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Podpułkownika Burj^eiłaMączyńskiego uwolniono.

W a r s z a w a, <5. 9. (PAT) Wojsko­
wy Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
gen. Bronisława Sikorskiego ogłosił <3xi- 
siaj wyrok, skazujący geiu Żymierskiego 
na 5 lat ciężkiego więzienia, pozbaw^nie 
stanu obywate,sld.}go i wydalenie z 
wojska.

Drugi oskarżany, pedpułk. Burgiałł- 
Mączyński został uniewinniony.

Oskarżonemu zaliczono na poczet kary 
areszt śledczy od 28 maja 1926 r.

Sąd przy wymiarze kary przyjął jako 
okoliczność obciążającą zbieg prze­
stępstw, a dalej to, że oskarżony dopuścił 
się czynu kai y godnego, jakr generał, któ­
ry powinien św ęcić przykładem, że czy­
nu dopuścił się w trudném położeniu finan- 
sowem państwa. Wreszcie jako okolicz­
ność obciążającą przyjęto wysokie napię­
cie złej woli ze strony oskarżonego. Jako 
okoliczność łagodzącą przyjął sąd dotych­
czasową niekaralność sądową oskarżone­
go, Jego wybitną opinję służbową i zasłu­
gi bojowe, dalej, ze do czynu karygodne­
go dal się spowoodwać przez ludzi złej 
woli, trudne maierjałne warunki rodzinne, 
czyli wreszcie jego działalność ideową w 
drużynach strzeleckich przed wojną i ra­
ny odiii :s:one na froncie.

PRZECIW PSKOWSKIEMU 
Paryż, 6. 9. (AW ) W brew ugodowemu 

star' .wnsku Briamda w incydencie z Rakow­
skim „Matin“ uważany częstokroć za wyraz 
pog'âdôw PoiîiiCarc'go, prowadzi ostrą kam- 
oarji przeciwko Rakowskiemu, domagając się 
Starowczo jego odwołania i ośw adczając, że 3 ten nie zasługuje na to. ,b, prezy- 
dlni repub ki podav ał mu rękę".

KTO WYGRAŁ ">00 TYSIĘCY.
W a r s z a w a. 6 9 (wł. k.) W 24 dni 

ciągnien a państwowej loterji klasowej w ygra- 
iip Tvîfitv na następujące numery: -<>0.0M' zl —
96042; 5000 zł - 3°6J0. 83962 zł
_ 410lft* 7010 zł ■— /893, 4ai01, 6or>o3t 73415,
86513. 88XM 1000 zł - 11150, 13620, 14169, 
14748, &Ć478 H 296. 51469, 52254, 57114. 
64770, 80441 ’ 85223. 90249, 101495.

Jak udało sie sprav, dzić, los, na który pa­
dła wygrana 2‘0UG0 zł nabył jtdrn z wyż'- 
szych wojskow,ch central ministerstwa spraw 
wojskowych który następnie odstąpił go ko­
lektorowi tata. drowi w Starogardzie na Po­
morzu.

„Listy wygranych 1 sławek 5-te| klasy 
Polskie] Paritwov.el loterii Klasowe oglądać 
można codziennie bezpłatni* w Kolekturze 
Śląskiego an^u Tranzytowego. Sp. Akc. Ka­
towice, ul. Jana fi.

Tamże do nabycia są losy S-tej ! lasy Pol­
skiej Państwowe; Loterii Klasowe!"

ZASTRZEŻENIE NIEWAŻNOŚCI. 1 adwokat Marjan Niedzielski zgłosił zasfrzeżc- 
Warszawa, 6. ). (A'rV) Imieniem obrońcy I nie nieważności wyroku . 

oskarżonego gen. Żymierskiego adwokata Szur I *
leja, zastępujący go przy ogłoszeniu wyroku I Zatem smutna sprawa legionowego gene-

Nadz&ycfólną mą *pMïC%m
ZWOŁA W NAJBLIŻSZYM CZASIE PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszawa, 6. 9. (wł) (k) W kolach I tom kancelaria sejmowa poczyniła już sze- 
pon tycznych rozeszła się dziś wiadomość, reg przygotowań do obrad sejmowych, 
że Pan Prezydent Rzplite] w najbliższych Zaznaczył się również stopniowy przy- 
dniach pudpjsze akt, zwołujący rnulzwy- I jazd posłów do stolicy, 
czajną sesjo parlamentu. W związku z

Mm i eoseisli iwicii
staną p-zed sądem polskim?

W a r sz a w a. 6. 9 (wł.) (k) Śledztwo 
w sprawie mo u©rst-.va w lokalu posel­
stwa sowieckiego dobiega końca. Dziś 
był przesłuchany przez sędziego śledcze­
go mimowolny świadek zabójstwa Bog­
danowicz, który potwierdzi! kategorycz­
nie wczorajszo- zeznania, że do Trajkowi- 
oa strzelał Szleter, a nie GuzJew, Jak do­
nosił oficjalny komunikat poselstwa so­
wieckiego. Podobno Bogdanowicz miał 
oświadczyć władzom śledczym, że usiło­
wano wpłynąć na niego pieniądzml, aby
■iMaafMBKBBKiacDnniarinmu

powstrzymał się od zeznań 1 że w Jego 
obecności ś-zleter zranił się san* nożem w 
policzek, aby upozorować napad ze st.o- 
ny Trajkow icza.

Sprawcy mordu Guziew i Szleter, o ile 
władze śledcze zbiorą dostateczny mate­
ria? przeciwko nim. zostaną oddani sądo- 
polskiemu, albowiem nazwiska ich nie fi- 
gMrują na liście członków korpusu dyplo­
matycznej r», ziożonej w ministerstwie snr. 
zagranicznych, a więc nie przysługuje im 
prawo eksterytorjalnoścl.

Efópcsiycja polsko'rtsmróha
Kondsji granicznej

W FALACH POWODZI MAŁOPOLSKIEJ
Warszawa, 6. 9. (wł.) (k) Ze Snia- 

tynia donoszą, że w okolicach, nawiedzo­
nych powodzią, zginęła ekspeJj cja pol­
sko-rumuńska komisji ‘iehmłtacyjnej, któ­
ra wyruszyła na Kryniawę i JablonicQ, 
celem zbadania t. zw. drogi Mackensens 
i zrewidowania prac gianłcznych. Od cza­
su oberwania Się chmury i nawiedzenia 
Małopolskę Wschodnią przez powódź o 
dalszych losach tej komisji, i tóra wyru­
szyła 25 sierpnia — nic nie wladom«. Ener 
giczne poszukiwania, w której biorą udział 
również władze rumuńskie, nie dały do­
tychczas żadnych wyników. Ze strony 
pilskiej kierują poszukiwani mi stare sta 
Pajączków ski i radca Lisowski. W skład 
komisji ze strony polskiej wchodził Stani- 
ław Knapik.
POTWORNE SZCZEGÔ»Y POWOPZI.

Lwów, 6. 9. (AW) Naichodzą dziś 
wiadomości z wysokogórskiej stacji w

paśmie Czarnohora, Połoniny Pożyżew- 
skiej (1450 m), że skutki wylewu na Poło­
ninie są katastrofalne. Terpentyniarnia, 
gdzie z kosówki pędzono oleje ko .-»od rze­
wne, znajdująca się na pobliskiej Połoni­
nę Maryszewskiej. zniknęła z powierz­
chni Już w pierwszym dniu. porwana 
przez wodę, przyczem zginęło 7 ludzi. Dc- 
lina Prutu w dawnej swej p »staci nie ist­
nieje. Rzeka płyr.ie zupełnie innem ko­
rytem, albowiem porzednie Koryto, zawa­
lone zostało drzewem 1 kam eniami. Nie­
ma również zapełnię śladu drogi, wybudo­
wanej wielkim kosztem jeszcze przez rząd 
austriacki Naprawa tej drogi kosztowała 
w ub. roku 10 000 zł. Wobec zniknięca 
dawnej drogi, trzeba przystąpić do wy­
budowania nowej, co pociągnie za sobą 
kolosalny wydatek. Również zniszczoną 
została nowa placówka celna pod Ho­
werlą.

MIEDZY ZACHODEM A POLSKA I PAŃSTWAMI BAŁTYCKIEMI POPRZEZ
NIEMCY.

Warszawa, 6. 9. (wł.) (k) Dnia 21 
bm. zostaną wznowione pertraktacje w 
spławie zaprowadzenia bezpośredniej ko­
munikacji kolejowe] między Anglią, Bel- 
gją i Francją a Polską, Litwą. Lctwą i E-

stonją tranzytem przez Niemcy, Pertrak­
tacje będą się odbywać w Berlinie. Wej­
ście w życie układu o bezpośredni! ko­
munikacji między powyższemi kraiami 
spodziewane jest z dniem 1 lkiopadc br.

POWÓDŹ W RUMUNJI.
Bukareszt, 6. 9. (AW) Powódź w za­

chodniej Rumunii przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. Bardzo znaczną Jest liczba ofiar w 
i udzieli, trudno jednak w tej chwili mówić o

cyfrach dokładnych aniszczeń ze względu na 
to, ie powódź .trwa w dalszym ciągu. Kilku 
członków gabinetu wyjechało do nawiedzo­
nych nieszczęściem okolic dla objęcia akcji 
ratowniczej.

rata Żymierskiego zna'azla w powyższym 
wyroku swój kon ec. W rozprawie sądowej 
odsłonił się gen. żymierski jako człowiek sła­
by, ulegający wpływom postronnym, nleorjen- 
tujący się w splocie interesów', z któreml zwią 
zan byl jego urząd.

ukazuje się w świetle tej przykrej afery, 
że i u nas należałoby rask,-łowić przykłady 
z Zachodu gdzie n. p, we Francji zazwyczaj 
min .sp*-aw wojskowyc.i jest człowiek cywilny 
a także w administracji w'ojskow'ej, tam gdzie 
chodzi o skomplikowane sprawy fnnasowe, 
znajdują się ludzie cywilni. Oficer z racji swe­
go zawodu, oderwanego przeważnie od spraw 
życia gospodarczego, nie może się tak orien­
tować w kwestiach fina.isowych, jak ludzie, 
którzy specjalnie tym sr-awom się poświęcam 
i skutkiem tego nabywają w nich potrzebnego 
doświadczenia. U nas w pewnych kołach 
utrwala sic przekonanie, że oficer może być 
użytym do wszystkiego, i ie ty ko w zawodzie 
wojskowym, ale także w administracji, skar- 
bowości itd. Szczegóły z proresu gen. Żymier­
skiego pomijając słabość lego charakteru, 
św'adczą, łż na winę jego w wielkiej mierze 
złożyła się nieznajomość spraw finansowych, 
które nieodłączne były od rzeczy, które musiał 
załatwiać, co miało ten skuiek, ze dał się oo- 
wod-wać przez osob v postronrs.

Pkores gen. Żymierskiego odsłonił wiele 
sn utnycli stron życia naszego, a sposobem, w 
jaki go wprowadzono przy otwartych drzwiach 
i przy wyzyskaniu go dla ce'ôw sensacji przez 
część prasy — nie przyczynił się do podne- 
slenia w masach autorytetu dla armii naszej ł 
Jej dostojników. I

NOWA USTAWA O ZWIĄZKACH.
Warszawa, 6. 9. (ŹW) Przygotowany przez 

Ministerstwo Spraw Wewn. projekt nowej ust. 
o związkach i stowarzyszeniach wprowadza w 
stosunku do partji politycznych szereg zmian. 
Obecnie bowiem partie polityczne nie podlega­
ły rejestrowaniu urzędowemu. Projekt no.rej 
ustawy nakłada róvmiež na partje polityczne 
obowiązek rejestracji J przedstawienia swego 
statutu do zatwierdzenia wiadrom administra­
cyjnym.

PROWOKACJE SOWIECKIE.
Mosk w a. 6 9. (AW ) W związku z mor­

derstwem, dokonanym w poselstwie sowiec- 
kiem urządzono szereg demonsiracyj. Donoszą 
równeż z M ńska o odbytych tam demonstra­
cjach, odbywających s:ę pod hasłami antypol- 
skiem . Gmach białoruskiego Sownarkomu u- 
dekorowany był flagami. Wygłoszono szereg 
przemówień w trakcie odbywanych demon- 
stracyj, zwróconych przeciwko „terrorowi" 
polskiemu. Wieczorem gmachy rządowe były 
iluminowane z racji szczęśliwego ocalenia to­
warzysza Uljanowa.

NIE MÓW HOP...
Paryż, 6 9. (PAT.) ..Echo de Paris“ do­

nosi, ze Sztokholmu, że Bucharin przedłożył 
komitetowi wykonawczemu sprawozdanie, w 
którem jesi powieuz'ane, że Europa już dojrza­
ła do rewolucji, Rew olucja światowa rozpocz­
nie sie we Francji. Cała uwaga Ili Międzyna­
rodówki musi się skierować na Franc,ę.

1.226.636
am*

(i Umm ftrcfAonąjcA f «f«MfltowfMI 
•ykrnuti od 1934 r.

/•fodkemj^ia/}«
Bąikkh ZiMmMw Orafla ■-*!. Wydr—sł< ijręłi
„Jtofonla" fpfjlfta źlftcjjjna

ul. ýolMedHed* Tl.

tai upefhema sodowała

edbiOT£Ón>

338



Str, L* Polo nia Nr. 24'5. - 7. 9 27

„PoK§Ka sanacja" w Genewie
O INICJATYWIE POLSKIEJ CELÉM „UZUPEŁNIENIA PAKTU LIGI NAP.' 

ZAKRES POLS'ÜEGO WYSTĄPIENIA ZOSTANIE ZWAŻONY.

Ostatnie dni przyniosły z Genewy 
Wiadomość o wielkiej „polskiej „sen­
sacji“. Chodzi mianowicie o rze­
komo przez Polskę wysuwany projekt 
zawarcia, niezależnie od Locarna z r. 
1925, powszechnego wzajemnego pak­
tu o nieagresji, któryby stanowił uzu­
pełnienie umów locarneńskich. Gdy 
sensacją tą zajęła się cala prasa euro­
pejska, prasa polska nie miała możnoś­
ci wypowiedzieć się w tej sprawie, ze 
względu, że o niczem nie była poinfor­
mowana, ani uprzedzona. Dopiero 
wczoraj kilka pism (w Krakowie, Poz­
naniu i Warszawie) zdołało uzyskać 
pewne informacje, niewiadomo z jakie­
go źródła pochodzące — ale mają to 
być rzekomo informacje z kół dyplo­
matycznych polskich.

Według oświetlenia pism tych spra­
wa przedstawia się następująco:

„Rząd polski, obserwując pilnie Prze­
bieg nieszczęśliwej konferencji rozbrojeń.c- 
wej wielkich mocarstw morskich, doszed' 
do przekonania, że sprawa rozbrojenia 
powszechnego jest a nraktyce międzyna­
rodowe stawiana niewłaściwie 1 że raczej 
doprowadzić może do katastrofy, niż do 
powszechnego pokoju. Ambasada polska w 
Paryżu, oraz poselstwa polskie w Anglji, 
Włoszech i Belgji otrzymały jakoby in­
strukcje, aby u odnośny ch rządów zbadały 
grunt dla polskiej inicjatywy wysunięcia na 
ogólnej sesji Ligi Narodów przy kwestji 
Tozbrojenia powszechnego sprawy pow­
szechnego paktu gwarancyjnego. Skoro tyl­
ko pierwsze kroki w tym kierunku były I 
zrobione w Paryżu 1 Londynie, francuscy 
przyjaciele Niemiec, mówiąc wyraźnie 
Loucher et consorcium. postanowili inicja­
tywę polską ujawnić natychmiast, aby dać 
czas dyplomacji niemieckiej na nałożenie 
Właściwej kontrammy. Polskł projekt mu- l 
siałby bowiem zdemaskować dotychczaso­
wą dwulicową politykę N emiec, oraz po- 

. krzyżować wszystkie, daleko już posunięte 
w realizacji plany niemieckie, utrzymywa­
nie Europy w stanie niepokoju 1 wytargo- 
IWywania w tej atmosferze ustępstw od za­
sad Traktatu Wersalskiego. Przedwcześnie 
więc zdradzono ln'cjaływę polską przy po­
mocy dziennika „Petit Parisien“ i postara­
no się jednocześnie, aby wiadomość tego 
dziennika była rozielegrafowana po calyfti 
świecie przez urzędową agencję francuską 
Havasa, w której jak to *>owszechnie w!a- 
domo, wpływy niemieckie zdobyły sobie 
ciepłe gniazdko. Wściekła kontra!, da nie­
miecka przeciwko inicjatywę polskiej ma 
tę jednak dobra stronę, że ujawnia w spo­
sób brutalny istotną treść polityki niemiec­
kiej i pozwala całemu światu dostatecznie 
jasno zorjentować się, skąd grozi najwięk­
sze niebezpieczeństwo powszechnemu po­
kojowi. Według informacji otrzymanych z 
miarodajnego źródła, w najbliższych dniach, 
do wtorku włącznie, sytuacja wyjaśni się 
całkowicie i wówczas dopiero będą ujaw­
nione szczegóły projektu.
Jeśliby prawdzie odpowiadało no- 

■wyższe przedstawienie rzeczy, zna­
czyłoby to, że akcja dyplomatyczna 
rządu polskiego, któia widocznie zdą­
żała do zaskoczenia dvolomacji nie­
mieckiej faktem dokonanym, nie po­
wiodła się, gdyż przedwcześnie zosta­
ła rozgłoszona. Idea, na które! opiera 
się zamierzona akcja polska, ma za so­
bą wszystko, co przemawia za jej słu­
sznością, nietylku z punktu widzenia iii 
feresów Polski, ale także w kierunku 
zapewnienia pokoju Europie. To co w 
ostatnim czasie pisze i mówi się w 
Niemczech w kwestji rewizji granic 
polsko-niemieckich, to siłą rzeczy musi 
sprowadzać niepewność w stosunki 
europejskie, musi budzić obawę, że po­
kój Europy jest w ciągiem niebezpie­
czeństwie. VVidocznem to też jest z gło­
sów prasy niemieckiej, które w tej 
chwili omawiają ową „polską sensację“ 
w Genewie, Jedynym krukiem białym 
jest tylko socjalistyczny „Vorwärts“, 
który pisze, że byłoby wielkim błędem» 
gdyby opinja niemiecka sprzeciwiała 
się projektowi omawianemu, tylko z te­
go powodu, że wychodzi on od Polski.

Jakie są szczegóły projektu polskie­
go, tego naturalnie nie wiemy. Urzędo­
wy komunikat PAT‘a, omawiając róż­
ne głosy pism zagranicznych w tej 
sprawie, zaznacza, że najbliższą praw­
dy jest prasa gtnewska, która podaje, 
że żadnego konkretnego projektu co do 
przedłożenia sformułowanego paktu 
nieagresji i bezpieczeństwa w delegacji 
polskiej dotąd nie ma, jest natomiast 
zdecydowana wola zabrania glosu w 
debacie rozbrojeniowej, 1 czynnej 
współpracy przy ustalaniu treści do­
rocznej rezolucji zgromadzenia w snra- 
wie rozbrojeniowej. Delegacja polska, 
w myśl dotychczasowego stosunku do 
ïei sprawy, podnosić będzie tezę, która 
Jesl rćwmież tezą francuską, mianowi­

cie łączności zagadnienia rozbrojenia 
z zagadnieniem bezpieczeństwa, zgod­
nie z wielokrotnie podkreślaną zasadą, 
że rozbrojenie jest funkcją bezpieczeń­
stwa. Przytacza następnie „PAT“ opin- 
ję redaktora szwajcarskiej agencji Fil- 
jola, że propozycja polska, zmierzając 
do wypełnienia pewnych luk Locarna, 
mogłaby bvć przyjęta życzliwie, wo­
bec ogólnego rozgoryczenia, panujące­
go w związku z niepowodzeniem ostat­
nich genewskich spraw rozbrojenio­
wych.

Jak widzimy zatem, komunikat ofi­
cjalnej Agencji Polskiej Paťa reiestruje 
tylko głosv obce, od siebie zaś nie po­
daje nic konkretnego, czy delegacja 
polska ma rzeczywiście jakiś własny 
swój projekt, czy też w tej chwili znaj­
duje się on dopiero w zarysach wy­
pracowania.

Pewne pisma polskie, stojące blisko 
rządu, już naprzód rozpisują się o wiel­
kim sukcesie dyplomacji polskiej. Uwa­
żamy, że twierdzenie to jest przed­
wczesne, gdy dotychczas, jak z powyż" 
czego wynika, projekt polski — jest 
nieznany, a co najwyżej można mówić 
i pochwalić inicjatywę naszej dyploma­
cji, która jednak — nie wiadomo w tej 
chwili — czy odniesie ten skutek, jaki- 
byśmy pragnęli.

Genewa, 6. 9. (wł.) (eu) Komisarz 
generalny Rzeczypospolitej w Gdańsku 
Strasburger zaprosił dzisiaj popołudniu 
szereg dziennikarzy, aby im udzielić wy­
jaśnień o stosunkach polsko-gdańsklch. 
a zwłaszcza o zagadnleiui Westerplatte. 
Po kilku pytaniach komisarz generalny 
odpowiedział: Polska nie uważa Gdańska 
za przepaść między Polską a Niemcami, 
ale raczej za mort, wiodący do porozu­
mienia. Ilość zażaleń na Polskę w_ Gene­
wie zmniejszyła sie obecnie 1 uczyniono w 
ostatnim roku próbo bezpośredniego po­
rozumienia sie z Polską. SI ład amunicji 
na Westerplatte jest dla Polski konieczny.

Berlin, 6. 9. (wł.) Władze i społe­
czeństwo niemieckie Prus Wschodnich 
uprawiają zaciekłą propagandę za przy­
znaniem Prusom nadzwyczajnych sub- 
wencyj, celem „możności sprostania pol­
skiemu niehotpieczeństwu“.

Obecnie ■Utząćzili przedstawienie rzą­
du i władz autonomicznych 8-dnłowy 
objazd całej granicy, wynoszącej 900 km. 
Wygłoszono szereg mów, przemawiał m. 
in. prezydent Izby Rolmcrej dr. Brrndes, 
który wskazywał na rzekome niebezpie­
czeństwa. jakie wyniknęłyby dla Prus 
Wrcho Inich z ewentualnego dojścia do

O STOSOWANIE DODATKU WYRÓW­
NAWCZEGO.

Warszawa, 6. 9. (wł.) (k) Wice­
premier Bartel przyjął dzisiaj . delegację 
centialnej komisji porozumiewawczej 
związków zaw< dowycb pracowników pań 
stwowych. która przedstawiła żądania w 
sprawie stosowania przyznanego dodat­
ku wyrównawczego, z którego me ko­
rzystają pewne kategorie urzędników, jak 
np. emeryci i urzędnicy kontraktowi. W 
odpowiedzi wicepremier Bartel oświad­
czył, że poczynił już pewne kroki w kie­
runku modyfikacji 1 rozszerzenia tego za­
siłku.

Zapytany o pnrekty ustaw uposaże­
niowych wicepremier nie udzielił wiążącej 
odpowiedzi, zaznaczając, że ustawy te ma­
ją być wykończone z końcem listopada *ub 
L pi iczątkiem grudnia. Wówczas postara 
się jeszcze skomunikować z -przedstawi­
cielami urzędników. Ustawy te będą pra­
wdopodobnie ujęte w formę dekretów 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któreby się 
ukazały z dniem 1 stycznia 1928 r.

KORESPONDENT ..1ZWIESTT“ PRZEPRO­
SIŁ WŁADZE POLSKIE.

Warszawa. 6 9- (wł. k.) Jedno z pism. 
zbliżonych do rządu, mianowicie „Kurier Czer­
wony“ podaje wiadomość, że wydalenie ko­
respondenta moskiewskiej Izwiestji Bratłna. 
za alarmujące korespondencje w sprawie gen. 
Zagórskiego nie zostanie wykonane, ponieważ 
L-ratln przeprosił władze polskie.

Genewa, 6. 9. (wł.) Dziś delegacja pol­
ska przedstawiła sw ój projekt rozszerze­
nia paktu Ligi o nieagresji przedstawicie­
lom głównych mocarstw. Skutkiem tego, 
zakres wystąpienia polskiego zostanie 
zwężony, a to skutkiem różnych zastrze- 
rzeń ze strony polityków. Sprzeciwiła s!ę 
zwłaszcza A.iglja, która domaga się zmia­
ny formy projektu, chodziłoby mianowi­
cie o poddanie go ratyfikacji przez parla­
menty. Głównie jednak niezadow olony 
jest Stresemann, który prawdopodobnie 
wyjedzie z Genewy z końcem tygodnia, 
aby nie brać udziału w komisji rozbroje­
niowej, która zajmie się polskim wnios­
kiem. W kuluarach Ligi utrzymuje się ży­
we zainteresowanie polskiem wystąpie­
niem. Twierdzą tam, że o ileby polski 
wniosek został odrzucony, podejmie go na 
nowo delegacja belgijska w ścisłem poro­
zumieniu z Polską i przedłoży go ponow­
nie w formie umowy arbitrażowej.

Warszawa, 6. 9. (wł. k.) Wobec 
nieścisłych wiadomości, jakie ukazały się 
ostatnio w prasie europejskiej na temat 
rzekomego projektu polskiego, dotyczą­
cego paktu ogólnego o nieagresji, mini­
sterstwo spraw zagranicznych komunii u- 
je oficjalnie:

Delegacja prlska na obecnem zgro­
madzeniu Ligi Narodów podda pod roz­
wagę I dyskusje zgromadzenia ideę o- 
gólnego paktu o nieagresji. Pakt ten 
którego formę trudno obecnie przed %vy-

Port polski w Gdyni nie wystarcza. gd>ż 
Polska potrzebuje kilka portów amunicyj­
ny cl.. tak, jak i inne państwa posiadają icii 
po kilka. Komisarz generalny wyraził 
nadzieję, że do konfliktów więcej nie 
przyjdzie ale dopóki niema gwarancyj, 
należy się mieć na ostrożności. Obecny 
niemiecki charakter Gdańska nie jest 
przez Polskę zagrożony. Przy obustron­
nej dobrej woli będzie możliwem. że przez 
rozwój stosunków handlowych między 
Polską, Niemcami i Skand* imwją prz^z 
Gdańsk uczyni sie powoli koniec wszel­
kim sporom.

skutku handlowego układu polsko-nie­
mieckiego.

Mówca oświadczył, że chodzi tu po- 
prortu o zagadnienie „Prusy Wschodnie 
czy Polska?“, „Konkurereja polska w ży­
cie. nicrugaciźnie i ziemniakach zdławiła­
by Prusy Wschodnie“, o ile nie postara- 
noby się o odpowiednie środki zaradcze w 
traktacie handlowym. Zdaniem mówców 
położenie rolnictwa w Prusach jest kata­
strofalne.

Rozumie się, że krzyki te. mają być 
jednym z aigumentóy przeciwko t. zw. 
przez Niemców „korytarzowi polskiemu".

POMOC OFIAROM POWODZI.
Warszawa, 6 9. (wł. k.) Dziś w połud­

nie odbyło się w Minsterstw e Spraw we- 
wnętrzr* ch posiorheoie kord! :tu p mo y ofiar 
powodzi w Małopolsce. Przeosięwzięto szereg 
dalszych decyzji w sprawie niesienia pomocy 
ofiarom powodzi.

-----oOo-----
POLSKO-CZECHOSŁOWACKA ZWIĄZKOWĄ 

TARYFA KOLEJOWA.
Warszawa. 6 9. (wł. k-) Dnia I wrze- 

śn:a weszła w życie kolejowa taryfa związko­
wa polsko-czechosłowacka. Taryfa ta ustala 
stawki taryfowe na przewóz główniejszych 
artykułów w obrocie między obu państwami. 
W niedługiej przysz’ości ma być wprowadzo­
na dodatkowa bezpośredn.a taryfa kolejowa 
między stacjami obu państw także dla towa­
rów. grających mniesz? role w obrocie han­
dlowym polsko-czechosło\vack:m. Sprawa ta 
znajduje się w trakcie uzgodnienia między mi­
nisterstwami obu krajów.

WISŁA ZALAŁA BULWARY.
Warszawa, 6. 9. (AW) Dziś w godzinach 

rannych poziom wody na Wisie dosięgał 4,48 
m. Wisła załata część Bulwarów na brzegu 
praskim I sięga brzegu kolejowego przv stacji 
Host. Kulminacyjny punkt spływu wód osią­
gnie Wisła dziś w godzinach popołudniowych 
Z przedmieść warszawskich zagrożona jest 
Pelcowizna. dokąd na wszellr wypadek wy­
padek wysłano saperów. Wylew Wisły w 
Warszawie i okolicach żadnych szkód nie wy- 
rządzIL

powiedzeniem się zagranicy przesądzić, 
byłby niejako uzupełnieniem paktu Ligi 
Narodów, który jak wiadomo, nie wy­
klucza wojny ze stosunków między naro­
dowych. Ogólny pakt o niea iresji był­
by otwa>y dia wszystkich członków Ligi 
Narodów i ewentualnie nawet dla państw 
do Ligi nie należących. Pakt ten. rzecz 
jasna, nie byłby wymierzony przeciwko 
n komu i miałby jedynie na celu ugrunto­
wanie wzajemnego zaufania pomiędzy 
narodami i zwiększenie powszechnego 
bezpieczeństwa, a co zatem idzie podnie­
sienie wpływu autorytetu Ligi Narodów.

Komunikat oficjalny ministerstwa spr. 
zagranicznych przyjmie opinja publiczna, 
trapiona niepokojącemj wiadomościami 
prasy zagraniczne], z wielkiem zadowole­
niem do wiadomości.

KOMISJA SPR A W RPZBPOJEMA
G en e w a, 6. 9. (P„t.) Koinisj'a spraw roz­

brojenia, która zebrała się pod przewodnic­
twem Benesza wybrała swoim wiceprzewo­
dniczącym Gerero. Komisja zajmie się prze- 
dev'szystkiem wynikiem obrad przygo‘owaw- 
-zej komisj' w sprawie zwołania młędzy^aso- 
dowej konferencji ro/brojeniov ei. Pozatem 
komisja omawiała wszystkie sprawy, doty­
czące pokojowego załatwienia nrçJzvnarrdo- 
vpeh zatargów, jak również ulatwien’a szyb­
kiego zebrania sh* Rady I ig| Narodów w hry- 
t”cznych ch«iłach. Komisja polityczna, która 
obiadowała p->d przewodu'c*wcm Bechsa (! u- 
xemburg). wybrała na wniosek delegata an­
gielskiego swoim przewodniczącym lir. Appo- 
njego. Druga komisja, która zajmuje się spra­
wami tcchnicznerr.' organizacji Ligi, ma na 
celu głównie zajęcie stanowiska w sprawie 
wyników światowej konferenc' gospodarczej. 
Odbyło się także posiedzenie komisji Konsty­
tucyjnej. Inne komisje rozr iczeły również 
swe prace, utworzyły odrowiedtiie b!uro. oraz 
wyznaczyły odpowiedmch referentów do po­
szczególnych spraw. Obok narad toczącycft 
się jawnie. odb*'waja słę rozmowy pomiędzy 
kierowniczymi mężami stanu a zwłaszcza mię 
dzy Stresemanncm i Chamberlainem. Istnieje 
Przypuszczenie, że rozmowy te toczą się na 
temat pewnych sposr^ów zmniejszenia załogi 
okupacyipej w NadrenJI.
MIN. ZALESKI ODEJMUJE URZĘDO­

WANIE.
V/ a r x z a w a, 6. 9. (wł i (k) Stan zdro­

wia ministra spraw zagranicznych Za'e- 
skiego tafc daTe^e sîe pm>n * JÎ. że minister 
zamierza w dniach naibliższyrh objąć u- 
rzędowanie. Wyiazd jego do Genewy, 
który miał nastąpić około 10 bm. zależy 
od opinji lekarzy.
ŚCISŁE MILCZ!N’A ANGLJI I FRANCJI..

Genewa, 6. 9. (AW) Przedmiotem żywycli 
komentarzy za kulisami Zgromadź nia Ligi 
Narodów jest w chwili obecnej rzekomo pol­
ski projekt paktu o nieagresji, który ma być 
ewentupłnle pr: edsławiony na zgromadzeniu 
Ligi Narodów. Projekt ten ma być uzupełnie­
niem traktatu lokareńskiego i został om już 
przedłożony rządowi francuskiemu i angiel­
skiemu. Jest rzeczą jasną, że koła bvncuskie 
i angielskie w Genewie zachowują w sprawie 
powyższego projektu jaknajściślejszą rezerwę 
i odmawiają wszelkich wyjaśnień, czekając aż 
rządy francuski i angielski zapoznają s!ę z tym 
projektem.

MOWA STRESEMANNA?
Genewa. 6 9. (PAT.) Dziś rano nrnistro- 

wie Chamberlain i Stresemann odbyli nandy 
w sprawach interesmących ich krajów. M bi­
ster Stresemann ma wygłosić iutro w elką 
mowę polityczną, traktującą zwłaszcza spra­
wy rozbrojenia.

MUSSOLINI ZAPRASZA WALDEMARASA-
W i e d e ń. 6 9. (PAT ) „Neue Freie Presse** 

donosi z Kowna, że Mussolini zaprosił litew- 
sk'ego prezesa Rady Ministrów Waldemarasa 
do odwiedzenia Włoch. Waldemaras ticzvnl 
zadość zaproszeniu natychmiast po sesji Rady 
Ligi Narodów. Wyjedzie on z Genewy wprost 
di Rzymu-

6fi KONGRES KATOLICKI W NIEMCZECH.
Berlin, 6 9, (wł.) \V Dortmundzie odby­

wa się 66-y Kongres Katohków w .Niemczech. 
Miasto przybrane jest ilagami państwoweml. 
obok których wiszą biało-żólte fla d papieskie 
i flagi austriackie. W zji idzie bierze udział 
kanclerz Rzeszy Mera, kanclerz austrj„cjd 
Seipel, premier bawarski Heidt, ministrowie 
Braun Keller i inni. W stadionie dortmnndz- 
kim nuncjusz papieski pacelli odpraw1! uroczy­
sta mszę św>

Obecny Kongres Katolicki w Niemczech po­
święcony jest przedewszystbem kwestjom 
socjalnym, co znaiaz’o swój wyraz w wybo­
rze na przewodn;C7iicego przywódcy Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych Steg rwalda. 
W swoejj mowie wstępnej Steher ’ald wska­
zał na mjzwyhłą ważność kwesty) »orjal.iy u, 
przed kióreini stoi ludzkość* Rewolucja, którą 
przeżyły Niemcy, nie rozwiązała ostatecznie 
ani Jednej z tych kwestyi. Naród niemiecki mu­
si jesezze długo 1 us ’ n* pracować nad n mi. 
Następnie nuncjusz pap.esl.i Pace’li mów ił o 
prac-ch social ych kościoła katolićk ego-

OBERWANIE SIE CHMURY.
Kraków, 6. 9. (wł.) W Grybowie nastąpiło 

oberwanie chmury'. Rzeka Biaia u\ > -ąt lia z 
brzegów i zalała oko- ;e. W ele wsi i rn.asto 
Ciężkowice znajduje się pod wodą.

W. Z.

Nie przepaść, Becz most.
WYNURZENIA MIN. STRaSBURGERA O GDAŃSKU.

„Prusy Wtódnie czy Polska?"
AGITACJA PRZECIWKO POLSKO-NTEMIECK'EMU TRAKTATOWI HAN­

DLOWEMU I — „KORYTARZOWI“.
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N. M. P. Kodeńska
WRÓCIŁA DO SWEJ SIEDZIBY.

Opis uroczystości ltodeńsklcłt
Bogarodzica w Polsce odbiera wydat­

kową cześć od swojego ludu. Korotiowa- 
liśmy niedawno Ostrobramską Panienkę 
w Wîlm'e, teraz -znowu wracaliśmy Ją na 
łono Podlasia, do Jej siedziby w grodzie 
Sa-pifchow, w skromném miasteczku Ko­
deń, który sam przez się chyba nie śnił o 
takich honorach, jakie mu Polska cała ro­
biła, gdyby nie to, że to umiłowany gró­
dek Tej, co „Jasnej broni Częstochowy
1 w Ostrej świeci bramie“.

Podlasie Ją wiodło do tego gródka 
przez cale tygodnie. Wstępując po drodze 
do wsi i osad błogosławiła Ona swemu 
ludowi, temu, co cierpiał za wiarę i oj­
czyznę i podnosiła go na sercu i duszy.

Już w sobotę szły do Kodnia piel­
grzymki. Jedna, na-główniejsza, i Obra­
zem Cud 3wnym od Terespola pociągnęła 
ze sobą arcypasterzy Podlasia, d esiątki 
kapłanów i tysiące wiernych. Brali w 
niej również udział: wojsko — batalion 39 
p. p. i baterja artylerii, banderia, straże 
ogniowe, orkiestra 35 p. p. Towarzyszyły 
ze sztandarem swoim członkinie Nar. Or­
ganizacji obiet w Białej Podlaskiej.

Po drodze witały pielgrzj mkę bramy 
triumfalne i szeregi kompanij, przyłączo­
nych do tego iście królewskiego pochodu, 
powitanego u wół Kodnia grzmotem sal­
wy armatnej. Obok biskupów podlaskich 
kroczył też p. minister Niezabytowski z 
małżonką.

Z drugiej znown strony Kodnia od sta­
cji Stradecz, przybyły koleją z Krakowa 
Metropolita. J. E ks. Arcybiskup Sapieha, 
zebrawszy lud -z pociągu, wraz z towarzy­
szącymi mu od Warszawy kapłanami, 
orkiestrą i strażą ogniową z Brześcia, po­
szedł pieszo 4 kilometry i przez prowi­
zoryczny most pontonowy na *zu.e, spe­
cjalnie zbudowany przez saperów z Brze­
ścia, doszedł do kościoła kodenskiego. by 
po raz pierwszy, jako potomek historycz­
nego Mikołaja, sprawcy „świętej kradzie­
ży“, stanąć w Kodniu Sapiehów.

Pod miasteczkiem w dzielnicy zwanej 
Placencją, urządzono ołtarz połowy, na 
którym umieszczono na noc z soboty na 
niedzielę cudowny wizerunek. Przez całą 
noc trwała adoracja tysięcy; jedni z nich, 
strudzeni drogą, padali snem -gmc rzeni, 
inni, czuwając, śpiewali chwałę Marii.

Już od wczesnego ranka, przymglone­
go nieco chmurkami, ale pogodnego, spra­
wowała się przed tym ołtarzem Msza św. 
Mają ją księża biskupi Przeździecki. So­
kołowski i Owczarek. Ostatnią odprawia 
w obrządku słowianrkłm protojerej Nikol- 
ski, proboszcz unickiej parafii w Tyras- 
polu; asystuje mu dwu redemptorystów, 
śpiewa ślicznie chór obrządku słowiań- 
sídego.

Wreszcie przychodzi moment najważ­
niejszy: przeniesienie obrazu na rynek 
kovleňski. gdzie ma się odbyć suma i ka­
zanie. Do pochodu stają szeregi za sze­
regami Otwierają go oddziały wojska:
2 bataliony 32 i 82 p. p., dalej sokoli, stra­

że ogniowe, banderie chłopskie ! osadni­
ków kresowych, sztandrr N. O. K., setka 
chorągwi i feretronów, dziewczęta w bie­
li, dzieci szkolne, klerycy, zakonnicy, 
przeor Jasnej Góry, O. Przeździecki i pro­
wincjał Oblatów ks. Kowaliki, kapłani, 
kanonicy, prałaci, a wreszcie pięciu mitra 
tów: J. E. ks. arcybiskup Sapieha, biskup 

dr. Przeździecki, księża sufragani: W. 
Oczarek z Włocławka i Sz. Sokołowski 
z Siedlec, a za nimi na specjalnych no­
szach święty wizerunek, który wczoraj 
przywiozła do Kodnia na specjalnie zbu­
dowanym wozie 6 wspaniale dobranych 
kasztanów, użyczonych ze stajen P. Pre­
zydenta, dzisiaj dźwigają przedstawiciele 
wszystkich stanów.

Po przeniesieniu obrazu na rynek, u- 
mieszczono go na ołtarzu, wzniesionym 
na specjalnej estradzie, gdzie znaleźli się 
wszyscy dostojnicy kościelni. Przed e- 
stradą zasiedli dygnitarze cywilni i ko­
ścielni.

P. minister Dobruckl w inreniu P. Pre­
zydenta wszedł na estradę i pedał do 
wiadomości, że 31 z najzasłużeńszych 
Podlasiaków P. Prezydent dekoruje od­
znaką „Krzyża Zasługi“ za walkę w o- 
bronie wiary i Ojczyzny. Poczem, ze­
szedłszy na stopnie estrady, zawiesił każ­
demu z nich ten widomy znak uznania za­
sług ze strony Ojczyzny dla tych. którzy 
ją bronili przed prawosławiem. Był to 
moment b. rozrzewniający.

Po rozdaniu medali J. E. ks. arcybiskup 
Sapieha celebrował nabożeństwo ponty- 
fikalne. Po Credo ks. prałat i<yster od­
czytał z ambony list pasterski ks. biskupa 
podlaskiego, oddający obraz w opiekę 
Podlasa, Kodniowi, a specjalnie Ojcom 
Oblatom, którzy będą jego stróżami. Na- 
stęnie sam ks. biskup podlaski J. E. ks. dr. 
Przeździecki wygłosił podniosłe kazanie,

&

w którem, po wywodzie hitoryczr gir, 
podniósł kilka ńwokacyj do Patronki Pod 
lasäa — za jedność wiary, zgodę i mdłość 
między sąsiadam4, cnotę i nadzieje w 
lepsze jutro narodu i Ojczyzny. Kazanie 
to wywarło głębokie wrażenie na wszyst­
kich, a podniosłą treść jego poniosły sze­
roko po całym Kodniu i Polsce aparaty 
radjowe, założone specjalnie na tę uro­
czystość.

Po nabożeństwie odbyła się nowa de­
koracja tych samych zasłużonych wete­
ranów uniji orderami papieskiemi „Pro 

Ecclesia te Pontifice“, poprzedzona odczy­
taniem przez ks. prałata Pystera krótkie­
go życiorysu każdego z nich. Było to od­
czytywanie prawdziwego martyrologium 
Podlasia: bicie, grzywny, więzienia, Sy­
beria. jednem słowem męczeństwo, które 
dopiero w wolnej Polsce zostało nagro­
dzone zarówno przez Ojczyznę, jak i Ko­
ściół.

J. E. ks. biskup podlaski — po skoń­
czonej dekoracji — udzielił błogosławień­
stwa papieskiego i zaśpiewał uroczyste 
„Te Deutn“, poczem, przy śpiewie wielo­
tysięcznego tłumu (około 40 000 ludzi) 
wniesiono obraz do kościoła i postawiono 
na ołtarzu.

Po uroczystościach udali się wszyscy 
dostojnicy i kler do zamku, gdzie na po­
lance, pod olbrzymim wojskowym namio­
tem, odbył się obiad. J. E. ks. biskup dr. 
Przeździecki wniósł toast na cześć Ojca 
Św. i P. Prezydenta, oraz rozdał zebra­
nym gościom piękne żetony pamiątkowe.

Po południu zaczęły się rozchodzić 
wszystkie pielgrzymki pod wodzą swych 
kapłanów, a Matuchna Kodeńska. po tylu 
latach tułaczki po ziemi polskiej, została 
już w swej siedzibie. Stąd teraz błogosła­
wić będzie, stąd szczęścić biednej ziemi 
podlaskiej.

ze źródłami błotnemi 70° C. Słowacja, 
przeciw: reumatyzmowi, podagrze, ischias,
chorobom kobiecym, [-a pensjonat: Thermia - 
Palace połączony ze wszystkiemi kąpiekml. 
Grand Hotel Royal etc Unrarkowane cery 
krajowe, niezamożnym usfęr stwo. kuracje 
domowe. Informacyj udziela: Diuro Piszczany 
dla Polski. Cieszyn, skrzynka pocztowa 56.

Wygrane dolarówki.
Wobec licznych zapytań co do riasnienia 

ostatniej dolarówki, powtarzamy na tem miej­
scu raz ieszcze wszvstkie wverane.

Wylosowano numery następujące:
40 000 doi. nr 800288.
8 000 doi. nr. 754450.
3 000 doi. nr. 117593. 121481. 705746,
1 000 doi. nr .747533, 346212, 784209 316857, 

515866.
500 doi. nr. 857406, 8137-1’. ,-’9714 810663, 

030352. 546075 087659. 472959 782726, 223332
100 doi. nr. 389586. 401596 778879 191721,

759134 599274 914500 072023, 041444 36.T52,
059161. 629511 727343 611523, 477985. 292977,
360813, 683113, 771283, 216131. 5,4732. 1 ,3.
714459. 076908. 771647. 855816, 078413. 473288,
363441, 202336, 024009. 372534 876680 607098,
430553, 926237. 207956, 034881, 290853. 191913,
616586. 653789 327180. 91.3479 9^8603, SOoc-4,
=48287. 577482. 219358. 368180, 428724. 922950,
976669, 212217, 946368 526063. R0’494. 765943,
184809. 831899. 890580. 360614. 971673. 24 8570,
291387, 671135, 450589, 187.336. 377505. 475459,
135713. 965631. 057818, 014734. 504453, 626970,
074869. 091382, 524449, 610995.

fiłosy
TRUDNOŚCI SANACJI

Znamienny artykuł ukazał się na la­
mach warszawskiego pisma „Epoki“, po­
święcony sprawom „dzisiejszej Wielko­
polski“. Autor artykułu zastanawia się 
nad dzisiejszym charakterem politycznym 
Wielkopolski i pisze:

„Ci, którzy dążą do poprowadzenia spo­
łeczeństwa wielkapolsKiego w pewnym 
nowym kierunku powinni działać bardzo 
przezornie ] bardzo ostrożnie Stra-cić 
sympatie Wielkopolan jest łatwiej, niż ją 
uzyskać, a brak zaufania do haseł nowych 
lJe jest dowodem niewyrobienia politycz­
nego, lecz przeciwnie dowodem przezorno­
ści i doświadczenia zdobytego w ostatniej 
walce z przemożnym wrogiem.

Chcąc politycznie działać na terenie 
Wielkopolski, poznać trzehe przedewsizyst- 
kiem tamtejszy teren i tamtejszych ludzt. 
Trzeba się też przejąć tamtejszym sposo­
bem zapatrywania się na ludizi i rzeczy- 
Wielkopolska Jest krajem, w którym naj­
mu! »3 się !mprowizu1e, a najr/ięcej liczy z 
tradycją f ciągłością pracy“.

prosfg.
W WIELKO POLSCE.

Z następnych uwag wynika, że autoro­
wi chodzi o stworzenie w Wielkopolsce 
jakieś bliżej nieokreślonej ekspozytury 
politycznej, czy nawet nowego stronnic­
twa wraz z jego organem, któryby stal 
..na straży interesów państwuwych i mą­
drze pojętych interesów dzielnicowych“.

„Trzeba — czytamy w zakończcnir te­
go artykułu — także zdać sobie sprawę z 
tego, że solidne społeczeństwo wielkopol­
skie trie pôjdz'e na pierwszy lepszy zew 
polityczny; jeśli się stworzy nowe stron­

nictwa, trzeba, aby przy tworzeniu ich sipól- 
działati łudz ę przez miejscowe społeczeń­
stwo znani 1 poważam, jeżeli się pragnie, 
aby społeczeństwo to do stronnictw tych 
imało zaufanie“.
Jak wynika z tego, tendencje artyku­

łu są wyraźne. Z jednej strony „Epoka“ 
odkrywa jakoś poniewczasie zalety społe­
czeństwa wielkopolskiego z drugiej pra­
gnie obdarzyć społeczeństwo tamteisze 
patronatem politycznym nowego stronnic­
twa.

MICHEL ZEVACO.

Skjdjy Rycerzyk.
ULE CAP1TAN" V
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Ze wszystkich domów, sąsiadujących z oberżą, 
wybiegli uzbrojeni ludzie, połyskując bronią... Było 
Ich przeszło dwudziestu, otaczali ich półkolem i zbli­
żali się do nich z każdą chwilą, podobni do skrada­
jących się dzikich zwierząt. Gizella nie miała nawet 
czasu krzyknąć... W chwili, gdy obejrzała się, ujrza­
ła księcia ďAngouleme związanego, z zakneblowa- 
nemi ustami; niesionego do karocy; za chwilę ujrza­
ła, iż matkę jej'również skrępowano, zawiązano jej 
usta chustką i również rzucono do tego symego po­
jazdu, poczem karoca, otoczona siedmiu czy ośmiu 
jeźdźcami; P">d dowództwem Louvignaca, ostatnie­
go z dowódzców zbirów Conciniego, ruszyła pedem. 
"SN tej chwili doi iero Gizella krzyknęła, co nie prze­
szkadzało jej usłyszeć jednak, jak dowódca zbirów 
krzyknął donośnie do woźnicy:

— Do Luwru!
Nagle Gizella ujrzała inną grupę, na której czele 

szedł człowiek z twarzą podnieconą, wyrażającą 
radość, tryumf i zadowolenie.

— Concini! — szepnęła, czując, że załamują się 
pod nią nogi.

Concini był w odległości trzech kroków od niel. 
W tej chwili właśnie przyśpieszył kroku, ażeby ją 
pochwycić... Nadludzkiem wysiłkiem woli Gizella 
przezwyciężyła słabość...

— W Imieniu króla! — zawołał marszałek.
Jednocześnie zaklął straszliwie, gdyż ujrzał, 

że drzwi otwierają się, Gizella znika za niemi i cięż­
kie podwoje zamykają się za nią z trzaskiem.

— Dać tu jakąś ciężką belkę I wysadzić te 
drzwi! — krzyczał Concini.

Miłościwy panie! — rozległ słę z boku szy­
derczy nieco głQs Rinalda. — Zapomniał pan, że jest 
tutaj drugie wejście, od ogrodu, to samo, którem do­
staliśmy się tutaj pamiętnego wieczoru. Ja zajmę się 
tutaj v^ysadzanieoj tych drzwi, a panu radzę, jeżeli 
nie chce pan, ażeby sroczka uciekła ci znowu i tym 
razem może na dłużej, pośpieszyć do parku i zastą­
pić jej drogę od tamtej strony. Proszę, się spieszyć, 
miłościwy panie!

Concini nie słuchał dalej. Przy pierwszych sło­
wach Rinalda zrozumiał, o co chodzi, zagwizdał 
przeraźliwie w srebrną gwizdawkę. Nadbiegło oko­
ło trzydziestu zbirów i za chwilę przyprowadzili ko­
nie. Concini skoczył na siodło 1 pipniąc się z wściek 
łości, krzyknął;

— Połowa niech tuta' zostanie! Reszta za mną!
Odjechał w towarzystwie piętnastu jeźdźców i 

niebawem znaleźli się w parku. Co do Rinalda, to 
ten zabrał się zaraz do dzieła. Przyniesiono belki 
i w krótce wybito drzwi wejściowe a po nich drugie, 
wewnętrzne. Wnętrze pałacu stało otworem przed 
bandytami.

— Naprzód! — krzyczał Rinaldp radośnie. — 
Corpo di Cristo! Tym razem złapiemy jesz­
cze sroczkę w gnieździe!

Cała banda runęła do wnętrza pałacu.

W lej chwili z oberży „Sroka Złodziej“ wyje­
chała olbrzymia karoca, gotowa do podróży dalszej, 
z olbrzymim woźnicą na czele. Był to oddany słu­

żący oberżystki, który pomimo wrzawy, dobiegają­
cej z ulicy, spokojnie wypełnił otrzymane polecenia. 
Powiedźiano mu, żeby przygotował karocę i sta­
nął z nią na drodze. Tak też uczynił.

Stał też w tej chwili, wstrzymując konie nie­
cierpliwiące się i przerażone wrzawą i hałasem ia- 
ki sprawiło przed chwilą wybijanie drzwi i oczeki­
wał dalszych rozkazów.

LIX.
ZDRADA STANU.

W czasie tych zajść wszystkich król w otoeze- 
niu dworzan odbywał w Luwrze ciągłe naradv W 
ciągu tego dnia, który o mało nie postradał trn i, 
dwa niespodziewane wydarzenia wstrząsnęły spe­
cjalnie mpeno umysłem młodego króh pozostawia­
jąc niezatarte wrażenie. Pierwszem był list „ )- 
mendatna Bastylji. donoszący królowi o aresztowa­
niu Gwizjusza przez Capestanga. Drug'em — prze­
stroga, udzielona królowi przez astrologa w chwili 
najgroźniejszej z całego dnia ubiegłego.

— A więc Concini go zdradza?...
Król podejrzewał to oddawna. Przeczuwał to. 

Mówiono mu o tem... Pomimo to jednak miał pewae 
wahania. Tym razem powziął pewność. Concini go 
zdradza. Czuł instynktownie, że ubliżyła sję chwila, 
w której należy działać, w której należy wystąpić 
energicznie, żeby ratować nietvlko tron, ale i życie. 
Przypominał sobie słowa Capestanga. które dźwię­
czały mu teraz w uszach, jak fanfara wojenna:

— Broń się Nrijaśniejszy Panie! Roz^bdai się 
uważnie naokoło siebie, wnatruj sie w oblicza swe­
go otoczenia, staraj sie przeniknąć sumienia, a. gdy 
dojrzysz winowajcę, uderzai bez unrzedzeń, nagle 
a mocno, iak uderza piorun z nieba*

— Tak! Trzeba się bronić! Atakować! Uderzać.
ÍC d nj
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Hörendes ew MąM szkolnych.
JAK KAI KULUJ A SIĘ WYDAWNICTW A PODRĘCZNIKÓW NAUKOWYCH?

Niepożądane ■
w szkolnictwie powszet m@m.

Rozpoczął się juii nowy rok szkolny a 
wraz z tym początkiem zapełniły się nie- 
tylko sale i korytarze w gmachach szkol­
nych, ale również — księgarnie.

Przed szerokiemi warstwami naszego 
spo.'eezeristwa staje srawa zaopatrzenia 
dziatwy w książki i podręczniki szkolne, 
a jest to snrawa trudna, przysparzająca 
każdemu ojcu rodziny sporo kłopotów 
materialnych.

Wjadomo z jakim trudem obecnie bud­
get każdej .przeciętnej rodziny starczy na 
utrzymanie, to też konieczna doroczna 
pozycja: zakup książek dla dzieci, waży 
ciężko na kieszeni i daje się w skutkach 
o-dcaić niejednokrotnie jesz:ze przez wie­
le miesięcy.

Przeciętny koszt książek dla ucznia 
niższej klas" wynosi już kilkadziesiąt zło­
tych Cóż dopiero mówić o wydatkach 
na ks ążki dla wyższych klas girr.naz.al- 
nych.

Tak np. ostatnio wydane wypisy pol­
skie Mazanowskich na klasę 8-mą kosztu- 
Ji 15 złotych.... Podręcznik łaciny Lewi­
ckiego na klasę 4-tą — przeszło 8 zł.

A pamiętać prz^tem należy, że ucznio­
wie wyższych klas potrzebują jeszcze, 
prócz podręezn:ków, różnych książek 
specjalnych do lektury, studiowania w 
domu itp.

Wprost tragicznie przedstawia się sy­
tuacja dla takich ojców i matek, k órzy 
mają dwoje, troje a niekiedy i więcej dz‘e 
ci w szkołach... Nad sprawą tą nie na­
łoży przechodzić do porządku dziennego 
ma ona zbyt doniosłe znaczenie i zlbyt 
dotkl..wie daje się we -znaki, aby pomijać 
ją milczeniem lub przejść koło niej oboję­
tnie.

Trochę światła na kw'e«tię tę rzuca 
,Łó. zk;e Fcho Wiecz.“, pisząc:

Drożyznę ks ążek szkolnych wydaw­
cy tłumaczą wysoką ceną papie« i robo­
cizny. Mają oni pod tym względem bez­
sprzecznie rację, ale tylko częściowo. Wy 
dawanie podręczników szkolnych kalku­
luje się 'zupełni" inaczej, aniżeli lada p;zy 
godna powieść lub t. p.

Powieści lub dzieła naukowe wydaje 
się w ilości kilku tysięcy egzemplarzy, 
podczas gdy produkcja książek szkolnych 
sięga olbrzymich nakładów, idzie w dzie­
siątki tysięcy.

Pozówmmie ceny książki powieścio­
wej do szkolnej, względnie na odwrót n;e 
wytrzymuje tedy żadne] krytyki. Istn'eie 
bowiem obecnie taki stan rzeczy, iż książ­
ka powieściowa jest znacznie tańsza ni*. 
ki ąż La szkolna — mimo, iż wyłuszczone 
powyżej powody pow'nnyby wywołać 
Wręcz prze :iwny stan rzeczy.

Wydawanie książek szkolnych 
Znajduje się w rękach prywat­
nych kilku większych firm wydawni­
czych. Firmy te posiadają poniekąd mo­
nopol na tern polu. Korzystając zatem z 
braku konkurencji oraz — bierności spo­
łeczeństwa, firmy te są jedynemi dykta­
torami na rynku księgarskim, łupiąc skó­
rę ze wszystkich, którzy muszą książki 
szkolne kupować.

W sferach księgarskich wiadomem 
Je r iż człon! owie rad nadzorczych róż­
nych wielkich firm wydawniczych pobie­
rają olbrzymie dywidendy, Idąeo w dzie­
siąci ty się :y złotych... Rzecz jasna, iż 
mając takie zyski — firmy te prov adzą 
bezkarnie rabunkowy proceder.

Jak powiedzieliśmy', jeR to sprawa 
ebyt ważna, by przechodzić nad nią z 
roku na rok do porządku dziennego. Ho- 
rendalna drożyzna w tej dzi d. .nie doma­
ga się radykalnej sanacji. Byłoby nader 
wskazane, ażeby odneśne czynniki pań­
stwowo zainteresowały sic tą sprawą 
J uzdrowiły panujące w tej dziedzinie sto­
sunki.

Chodzi tu bowiem ni etyl ko o to. aby 
nlżyć tysiącom pod wzdedcm material­
nym aie również o ułatwienie drog co
oświaty . .

Ten cel — bodaj ważniejszy Jeszcze

Drobne, codziennej potrzeby,

można

już
zamawia?

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
„Polonii“
w Katowicach

ul. Warszawska l.

od pierwszego — godzien jest, aby' spra­
wa sanacji została podjęta natychmiast, 
kategorycznie i — radykalnie.

Dnia 3 września 1927 r. wskutek tragicznego zajścia w czasie 
pełnienia służby zakończył życie

ii Pa

Tomasz Goiła
uczestnik powstań śląskich, do. orca sieci wodociągowej, długoletni 
pracownik Państwowych Zakładów Wodociągowych na Górnym Śląsku.

W tragicznie Zmarłym tracą Państwowe Zakłady Wodociągowe 
wiernego i uczciwego pracownika

Cześć Jego pamięci. 1477

Zarząd
Państwowych Zakładów Wodociągowych na Górnym Śląsku.
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Listy Wiedeński®.
(Od w:edeńskiego Itorespond. „Polonji*").

LIKWIDACJA „REWOLUCJI“. — JNTFN SYWNA W \LKA WŁADZ AUSTRJVC- 
KiCH Z EM1SARJUSŹ \MI BOLSZEWICKIMI. — TĘPIENIE KOMUN 1S YCZNYCH 
J .CZEJtK. — O PRAWIE AZYLU. — MY DI EMIE CCZU. — KAWIARNIANI POLi- 
TYCY. — ZLOTO SOWIECKIE — RCLA CZERWONYCH OY FLOMA1ÓYV. — 
„KOAIIIEl BAŁKAŃSKI i JLOO ZADANIE. — „EXODUS“ W YWROTOWCÓW. —

„INTERES SŁUŻBY“ CZY INNE WZGLĘDY?.

Rząd austriacki rozpoczął intensvwrą 
walkę z eniisarjuszaim bolszewickimi. 
Przekonawszy się dowodnie po k-wawych 
w -laikach lipcowych. ile złego wywołać 
m że zbyt daleko idąca tolerancja, przy- 
stąris obecnie do tępienia komunistycznych 
jac/ejek.

Rezwątpienia. nhraia sobie 3-cia mię­
dzynarodówka Wiedeń jako punkt ogu'sko- 
wy dla swej akcji skierowanej przeciw' 
państwom europe'sklm. Przez mianowa­
nie swego przedstawiciela dypl ima.yczne- 
go i ustanowienie nader licznego persone­
lu dla sowieckiego poselstwa w Austrji, 
wzmocnił rząd sowietów organizację ży­
wiołów wywrotowych, które zbiegłszy z 
różnych krajów', znalazły schronienie w 
Austrji.

Wprawdzie policja wiedeńska kilkakro­
tnie już ogłaszała wszem wobec, że Wie­
deń bynajmniej nie jest centralą agitacj. 
komunistycznej, że wszyscy' emigranci po­
lityczni. między nimi i Rosjanie, pozostają 
poi ścisłą kontrolą policji, że policja wy­
raźnie ostrzega,a nawet wydala z granic 
państwa wszystkich tych emigrantów, 
którym udogodniono, że wbrew' prawu 
azylu obowiązującego w Austrji, rozwija­
ją działalność polityczną na terenie repu­
bliki austriackiej.

Boć może jednak, że teraz dopiero po­
licja wiedeńska pod wpływem alarmów z 
zagranicy, zabierze się naprawdę energi­
cznie do rozmaitych wywrotowsJw. . o'c- 
graeveh s'ç ze wszystkich stron świata 
do Wied a i knujących tu wespół z bol- 
sztw'jfi swoje plany zdradzieckie.

Pierwszym znamiennym krokiem było 
wydalenie lilku rosyjskich „publicystów“, 
którzy dla pozoru i mydlenia oczu. wyda­
wali jakieś korespondencje polityczne, w 
gruncie rzeczy jednak, prowadzili tu swo­
ją krecią robotę.

Stwierdzić należy, że od czasu prze­
wrotu 1918 stał się Wiedeń — na skutek 
różny ch zmian w Europie — jeiynym w 
swoim rodzaju azylem dla nairozmalt- 
S7.yeli emigrantów o o’i tycznych. Wszy­
scy ci, którzy' niezadowoleni byh z nowe­
go stanu rzeczy, ci, którzy czuli się to- 
krzywdzeni, iak i ci. któr-y w nowy:h 
stosunkach politycznych nie mogli dr iść 
do władzy, dawali soN’e . redenz-vous“ w 
Wiedniu, tworząc tu komitety i organiza­
cje konspiracyjne, uprawiając tu rodzaj 
polityki zakazai.ej w kraju, z którego 
zbie ii.

Przy stolikach kawiarnianych układa­
no tu programy, jakichby sie nie pow'sh'- 
dził niejeden d plnmrta zawodowy'. Ci 
marzyciele i wykolejeńcy urrowiali zrazu 
tu polityk**. n:e szkodząca właściwie m’o- 
mu. Byt to rclitvt-a kawiarniana, nie­
omal operetkowa. Poc?eła ona przybie­
rać groźniejsze formy dopiero z chwilą, 
gdy te kawiarnie, polityczne rawrodzać 
poozęli armatorzy rosyjscy. Przed ich zja­
wieniem się bowiem te wszełkie „rewo-

Od jakiegoś czasu tropi nauczycielstwo 
śląskie szkól powszechnych zmora niespo-

Iueje“, czy też „kontrrewolucje“, robione 
były tylko na pap erze... konceptowym, 
przy czarnej kawie... i dźwiękach „schim- 
my'\ glówmie w tym celu, by pomnożyć 
tajne, a starannie sporządzone i zapieczęto­
wane akta w hotelowem biurku . wodza“ , 
w eczr scie zadumanego nad głębokim i 
trudnym problemem.... zapłacenia rachun­
ku w hotelu.

Wówczas to potoczył się rubel sowie­
cki i sprawa odrazu wzięła caikiem inny 
obrót.

Agenci rosyjscy n e pytali o charakter 
i cele „przygoto wującej się rewolucji“, dla 
nich najważniejszą rzeczą było „mącenie 
kadzi między »rodowej“, burzenie wszel­
kiego porządku, który jest ich najwięk­
szym wrogiem.

Zbl żali się do stolików kawiarnianj ch, 
przy których namiętne toczyły się dysku­
sje, słuchali uważne i w milczeń, u, a po 
chwili zacho wywa1 się już, jak starzy 
przyjaciele, poczynali podjudzać i płacić 
mokkę, papierosy, whisky, szczuć prze­
ciwko wszystkiemu i wszystkim v-„ dawać 
ruble... ruble...

R. zpoczęły się targi, wr okresie naj­
większej stagnacji gospodarczej, irwńtł tyl­
ko jeden handel, handel duszami. Emi­
granci, wykolejeńcy, ludzie bez żadnego 
zajęcia, zatraceńcy i pół-inteligenci, zaprze 
dawali się dałem i duszą rublowi, jak sza­
tan kuszącemu z Moskwy.

W istocie byli cni wrseyscy raz cm tyl­
ko marionetkami w' ręku Bobzewji, dążą­
cej do swoich celów. Lecz me widzieli 
oni tego, zaślepieni złotem rosyjskicm i 
własną ambicją. Odrazu bowiem stawali 
się na wygnaniu tern, czem nie mogli zo­
stać w ojczyźnie. Co drugi z nich stawał 
się „przywódcą“, „szefem“. Lecz najważ­
niejsze. że pieniędzy mieli w bród i szero­
ko otw ierały się przed nimi drzwi sowie­
ckiego poselstwa.

Krecia ich robota, doprowadziła do .otrą 
sznego zamachu komunistycznego w Sofii. 
Jugosławia zagrożona, uderzyła nu alarm, 
by położyć kres tej podziemne; robocie w 
Austrji. Prawo azylu dla zbiegów polity­
cznych nie zostało jednak zniesione. Poli­
cyjna tylko kontrola nad emigrantami zo­
stała znacznie obostrzoną, w iym kraju, 
gdzie każdy człowiek cieszy s;ę bezbrze­
żna svt '^odą. Kontrola ta jednak może się 
okazać mimo w zyriko niewystarczającą.

Faktem jest że istnieje dotychczas je­
szcze w’ Wiedniu „Komitet bałkański“, w' 
którym przywódcy emigrantów bałkań­
skich zjednoczyli się dla wspólnej akcji 
wywrotowej. Wobec wzmożonej czujno­
ści władz austriackich, może robota przy­
cichnie.

Toteż niektórzy optymiści przypuszcza 
ją, że niebawem na^ąpi gremialny „exo­
dus“ międzynarodowych Wywrotowców z 
Austrji i zniknie bajka (niestety prawdzi­
wa! o centrali komunizmu w Austrji.

Roniar. hernicz.

dziewanycli orzenosń, przerzucania z 
miejsca na miejsce; znane są wypadki, że 
niektóre siły dobre. pracoYVite, punktualne 
były przerzucane w ciągu dwóch lat aż 
cztery razy i to prawie coraz w gorsze 
miejsce.

Pospolicie mów: się. że „interes“ służby 
i pracy „dcmaga się* przenoozena, zwłasz 
cza tymczasowego nauczyciela, lub nau­
czycielki. Organ zacje naucz âe’skie nie­
raz już zwracały uwagę na rozległość ! 
eh styczność pojęcia „interes służby i pra­
cy“ i wyiażały obaw'ç przed możliwością 
przykrych niespodzianek i z.awisk na tern 
tle. Opawy te okazuią s:ę najzupełniej słu- 
sznèmi bow m to, co s ę obecnie dzieje w 
szkolnictwie po .vszechnem, jest stanem 
n (pożądanym i kto wie. czy raczej nie 
szkodliwym dla rzeczywistego interesu 
służby i samego nauczyciela.

0;o garść stwierdzonych zjawisk.
Z pewnej mi' i- iwości zostaje prze­

niesiona siła z kilki’ełnią praktyką: idzie 
do miejscowości gorzej, zasaďhy, gdzie 
nawet nie odczuwa stę braku tej “iły nau­
czycielskiej; na mie isce przeriesionej 
przychodzi ktoś dopiero po maturze, a 
więc bez lat praktyki W - nitek ostatnich 
przeniesień w niektórych szkołach jest 
brak sił dla n ektórych klas; muszą więc 
przyjść inne na m'eisce przeniesionych bez 
żadnego shissnego r< odu, bez żadnych 
podstaw w postaci np. zaniedbania wf pra­
cy. nagannego r^wad/enia się itd. Po co 
zaiLin ten „ruch“ poco te przesunięcia ?.„

Są siły nauczycielskie, które w osta­
tnich latach były pi zarzucane po 2. 3 i 4 
razy.

GJz;e tu przemawia w'zg'ąd na interes 
służby j pracy, za .te, trudno dociec. 
Wszak trze.ro zdawać sob.e sprawę, że 
przenoszenie s;ł naucz? ielskich — to pe­
wnego rodzaju jakby przymusowe włó­
częgostwa, które nie pozwala nauczycielo­
wi, czy nauczycielce zadomowić się jako 
t iko, zdobyć jakie takie warunki pracy 
i spokoju, naraża roh na wytrącenie z ró­
wnowagi, z t'ku pr: y na poznanym już 
terenie, utrudnia pr icę nad przygotowa­
niami do „kwa fjl i“, a wreszcie naraża 
na straty mate ci lne, je i di ktoś np. posia­
da trochę i ezbędnych m Ni. kżóre razem 
z właś_:cielcm'lub właścicielką muszą od* 
bywać przymusowa wędrówkę. Dodajmy, 
żo nie wszędzie są odpowieanie pomiesz­
czenia dla nauczvcieHv a. na skutek tego 
siły muszą doieżd roć do szkoły; bywa 
i iak, że nauczyc<eh<a ?vyjeżdża z doma 

. o gndz. 5 rano, żeby dostaćsię na czas do 
szkoły, a wraca ze szkoły około 4 po poł„ 
t. zn. bezmnła po 12 godzinach.

Czy w tern wszystk’em jest jakiś Inte­
res służby i pracy, można bardzo powąt­
piewać; niema natomiast wątpliwości, że 
na tego rodzaju praktykach cierpi szkoła, 
młodzież i samo nauczycielstwo.

Ma się wrażenie, że jest ktoś. kto ma 
szczególne upodobanie w przesuwaniu 
pionków nauczycielskich na szachownicy 
szkolnictwa ś'ąskiego; przesuwanie to jest 
częste, bez potrženy, bez racjonalnych I 
słusznych podstaw.

Zabrać $jłę. a dać na jei miejsce inną 
z mr _ izemi kwalifikacjami, powodować 
w' jednej szko’e ubytek, w drugiej nadmiar 
sił. jedna siłę przerzucać z mie»sca na 
miejsce (z lepszego na gorsze', bez wy- 
łuszczenip powodów tego często — krzy­
wdzącego przenioa'°nia, trzymać nauczy­
cielstwa pod obuchem obawy przed nie- 
spodziewanem p/zcrio'ic.iieni w ciągu ro­
ku — to przecież nie m posunię ■ a racjo­
nalne, jest to połyka person Ina bez 
zdrowego celu. Z temł ęhro iłeznemi prze­
nosinami trzeba nareszcic jakoś skończyć, 
trzeba dać ludziom spokój niezbędny do 
pj-acy dla szkoły i nad sojki. A jeżeli n n- 
ca się człowle’ lem. g >rzej niż sproętem, 
trzeba przynaimni ustalić powód prze­
niesienia, bo ni • tak nic meczy mózgu i 
sumienia człowit''a przeniesionego, jak 
tajemn ezość z irządzeń wir zy i nieświa­
domość prgyczyn. wytwarzające poczucie 
krzywdy i ‘an przygnębi n a. A prze- 
dewszystkiem nr-icży sprawę tak postawić, 
że tylko słuszny i poważny powód może 
pc zwolić na przeniesienie siły.

Nie meżna lei cewążyć ludzi, zmieniać 
ich jak sprzę: bezduszny; nie można mar­
nować sił łuckich— Cygańskie życie 
nau-zycielą me może bjć produktywne.

M.

Z ro7pocz ąiem roku szkolnego polecamy

prsfSoTfrtH precnjjnt
I

po cenach kunk irencyjnych

„Oiiularium“ i(3(owic2,
ulica 3 gu maja 3.
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Ittupfy z powoda bogadwa.
ü.^nvkanie nie wiedze, co 

robii z pieniędzmi.
„Pośród parocbksów rzeczywistości 

amerykańskiej prawdopobnie najpierw- 
sze miejsce zajmuje dziedzina filantropji 
prywatnej. Aforyzm Carneggi'ego: Wstyd 
jest umierać, mając miljony“ — coraz czę­
ściej przypominają sobie nasi niljonerzj' 
jednocześnie jednak zadanie komplikuje 
się coraz bardziej i wprowadzenie w ży­
cie sensu aforyzmu miliardera amerykań­
skiego, staje się coraz trudnieisz.“

Tak powiedział Fryderyk Kappel, pre­
zydent Cornoratjons. Znany amerykań­
ski socjolog. Band przytacza szereg ilu­
stracji. potwierdzających to zdanie. Euro­
pejski czytelnik zdziwi się tym paradok­
salnym przykładem:

„Kapitały i zapisy religijne, wychowa­
wcze itp.. służące filantropji w Stanach 
Zjednoczonych, stanowią dzisiaj majątek 
przeszło 15 miliardów dok Same organi­
zacje oświatowe rozporządzają 7K miliar­
dami. Rok rocznie na każde 20 dok bo­
gactwa narodowego — amerykańskie® 
Jeden dolar poświęca się filantropji i ogól­
na suma takiej rocznej „daniny“ stanowi 
około miljarda dok Niestety — jak okazu­
je się z przykładów Banua — te porywy 
filantropijne najczęściej uderzają w próż­
nię i nie zawsze złoty deszcz przynosi 
prawdziwy pożytek tym, dla kogo był 
przeznaczony.“

„Ilustracje“, przytoczone przez Banta, 
(Z teki karykatur Gn ssak 

nietylko wyjaśniają 'srotę tego ciekawego 
problematu, ale jednocześnie jaskrawię 
oświetlają warunki życia narodowego w 
„raju amerykańskim“.

_Fałszywy krok'popełnia każdy ku­
piec, nie ogłaszając się w „Polonji“.

„Niedawno pewna para milionerów, 
którzy rozpoczęli swoje życie jako siero­
ty' - nędzarze ofiarowała 2 miłj. aol. na 
budowę przytułku, lecz w oryginalnej for­
mie — elegancko urządzonych hotelów, 
w których mogłyby mieszkać sieroty , 
wychowywać się do 16-tu lat życia. „W 
rzeczywistości sprawa nie była łatwa do 
wykonania i wynik był bardziej niż skro­
mny. Bezdomne sieroty należą widać w 
Stanach Zjednoczonych do rzadkości 
gdyż w krótkim czasie musiano szereg ta­
kich hotelów i przytułków zamknąć, z po­
wodu braku „lokatorów“. Maleńkie ro­
dziny, zmniejszenie się liczby wypadków 
nieszczęśliwych w fabrykach, prowadzo­
na z powodzeniem walka z epidemiami — 
oto niektóre przyczyny, wyjaśniające ten 
fakt. Posiadamy obecnie w Stanach Zje­
dnoczonych 7 tysięcy organizacyj re‘.gij- 
nych, społecznych i rządowych, wydają­
cych setki milionów dolarów wyłącznie 
na dzieci. Jeden tylko stan Nowy iork 
wydal już na ten cel przeszło 200 miljon 
dcl. i rok rocznie traci 5 mili. na i trzy­
manie porobnych instytucyj. W 1017 ro- 
ku instytucje takie miały w swych ścia- 
racff 35 tys. dzieci. W 1921 roku pomimo 
wzrastającej liczby ludności liczba dzieci 
w zakładach publicznych zmniejszyła się 
do ?0 tys., w roku 1925 — cyfra ta spa­
dla poniżej 28 tys.“

„Bardziej jeszcze rażący przykład spo­
tykamy w Filadelfji, która ma dwa przy­
tułki. Jeden z nich został stworzony przez 
magnata kolejowego i przeznaczony był 
dis dzieci kolejowców. którzy zginęli pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych, 
oraz dla dzieci podróżników, którzy zgi­
nęli podczas katastrof kolejowych. Oba 
przytułki posiadają kapitał 8 rrilj. aol. z 
rocznym dochodem 400 tys. dok. lecz o- 
piekują się zaledwie 114 dziećmi. Inaczej 
mówiąc, każde dziecko z przytułków tych 
ma prawo onrócz całkowitego utrzymania 
otrzymywać jeszcze 350 dok rocznie na 
pokrycie „drobnych wydatków“. Pomimo 
starań i wysiłków zarządów obu przytuł­
ków liczba dzieci nie zwiększa się.“ 

„Syn znakomitego korsarza, Robert 
Randel zostawił specjalny testament, któ­
rym cały majątek zapisał na budowę 
przytułku dla starych mary.iarzy. Kapi­
tał ten wynosi obecnie 40 miJj. dok i 
przynosi rocznie 1 milj. dok dochodu. Wo­
bec braku kandydatów, odpowiadających 
warunkom regulaminu przyjęcia do przy­
tułku, zaczęto przyjmować do niego ró­
wnież marynarzy, którzy zestarzeli się na 
rzekach i jeziorach amerykańskich. Lecz i 
ta zmiana nie poskutkowała, gdyż w przy 
tułku mieszka zaledw.e około setki sta­
rych marynarzy wśród komfortu i wygód 
i prowadzi arystokratyczny sposób życia.“ 

„W St. Louis były burmistrz tego mia­
sta przed 50-ciu laty przekazął swój ma­
jątek biednym, lecz „szlachetnym“ podró­
żnikom. Kuratorzy tego zapisu starają 
się już od kilku lat zmienić warunki za­
pisu, gdyż przeszło miljon dolarów leży

Przed nowemi rozsfrzelanlaml w Sowłefach
W Petersburgu rozpoczął się proces 26 

osób, oskarżonych o szpiegostwo na rzecz 
Anglji. Poselstwo norweskie, broniące w 
Rosjj sowieckiej interesów Anglji, zawia­
domiło komisariat Spraw Zagranicznych, 
że anielski rząd kategorycznie zaprzecza 
jakiemukolwiek związkowi pomiędzy jego 
agentami i aresztowanymi z Petersburgu. 
Poseł angielski Fraston nie zna nikogo z 
aresztowanych. Samo przez się się rozu­
mie, że to oświadczenie nie będzie miało 
żadnego znac\.inia i w Petersburgu hczą 
się z możliwością masowych wyroków 
śmierci.

Fiński posel, Arti zjawił się u Kara- 
chana i oficjalnie oświadczył, że opubliko­
wane w gazetach sowieckich wiadomości 
o stosunkach funkcjonariuszy fińskiego 
sztabu generalnego z 26 oskarżonymi są 
czczym wymysłem. Poseł dodał, że tego 
rodzaju wiadomości, szerzone przez sow- 
jeckie oficjalne instytucje pociągają za so­

bą pogorszenie stosunków sowiecko - fiń­
skich. Co się tyczy zabójstwa obywatela 
fińskiego, Solskiego, to rząd fiński przed- 
sięweźmie jeszcze w tej sprawie odpowie­
dnie kroki.

„Prawda“ pomimo oficjalnych zaprze­
czeń w dalszym ciągu twierdzi, że nie tyl­
ko fiński sztab generalny, ale również 
i fińskie poselstwo w Moskwie ma wszel­
ki sposób pomagały działalności wywia­
dowców angielskich, w SSSR. Mamy w 
posiadaniu — pisze sowiecki organ oficjal­
ny — cały szereg danych, wskazujących 
na to, że rząd fiński na wszelki sposób po­
maga agentom angielskim, przygotowują­
cym wojnę przeciwko rządowi sowieckie­
mu. Rząd fiński zamierza ofiarować 
Anglji swoje terytorium w charakterze ba­
zy wojennej, dla celów wrogich przeciwko 
SSSR. Dlatego to Anglja tai: silnie pobie­
ra kandydaturę Finlandji do Rady Ligi Na­
rodów.

bez żadnego użytku w kasie bogatego 
miasta.

„Inny dobroczyńca w stanie Georgia 
zostawił znaczny kapitał na budowę i u- 
trzymanie Domu Pracy. W domu tym 
mieszka ty'ko zarząd i służba.“

„Przeszło 128 przytułków, posiadają­
cych 20 tys. akrów ziemi w dniu 1 stycz­
nia 1927 r. nie mogło pochwalić się ani 
jednym „lokatorem“ i nie ma możności 
wyćKtkowania milionów dolarów, pozo­
stawionych przez dobroczymców

Wszystkie te przykłady świadczą, że 
W5rdatkowanie miljonów na cele filantro­
pijne jest rzeczą niełatwa. Tstrre.ie oba­
wa, że warunki rozmaitych zapisów z 
biegiem czasu zuptłnie uniemożliwią wy­
datkowanie zapijanych w swoim czasie 
kapitałów. Dla tego tvż poważni ludzie 
na serio raczyna.ą myśleć o stanowczych 
reformach w dziale filantropji.

Bant mówi dalej, że dobroczyńcy ame­
rykańscy coraz bardziej skłaniają się ku 
filantropji społecznej w drodze tworzenia 
wielkich organizacyi. których celem jest 
wydatkowanie sum filantropijnych i porzu 
cają .zupełnie filantropię prywatną. Przy­
kładem tej nowej polityki filantropijnej 
jest San-Francisco, w którem 14 milione­
rów tuworzyło związek i złączyło się w 
■organizację flantropijną z kapitałem 100 
milj. doi. Tenże amerykański socjolog u- 
waża za jeszcze większy krok naprzód 
inicjatywę New-York Comminity Trust. 
Organizacja ta stworzyła specjalne poro­
zumienie pomiędzy finansistami, towarzy­
stwami asekuracyjnemi i działaczami spo­
łecznymi, według którego to porozumie­
nie członkowie tegoż mogą ubezpieczać 
swe życie Ii tylko na rzecz „filantropji 
społecznej“.

„Zadanie, celowych ofiar filantropij­
nych staje się z każdym dniem coraz har­
dziej skompilowane, a jednocześnie ilość 
szczodrych f.Iantropów rośrne stale. Wiel­
cy przemysłowcy, bankierzy i handlowcy, 
coraz bardziej przekonują się, że ekono- 
mjr, siła woli, szczęście, okrucieństwo i 
zamiłowanie do ryzyka, rzeczy, tak cenne 
w procesie fu orzenia bogactwa, zupełnie 
są bezużyteczne, gdy idzie o racjonalne 
wydatkowanie miljonów filantropijnych. 
Kiedy w Europie cały ciężar żądania leży 
w poszukiwaniu pieniędzy dla ulżenia nę­

dzy ludzkiej, u nas, w Stanach Zjednoczo­
nych powstaje kwestja, dokąd skierować 
potoki złota, w jaki sposób użytkować je 
w jaknsjwiększym pożytkiem dla sytej I 
zadowolonej ludności.“

Nam Europejczykom wydaje się to pa­
radoksem, którego nie możemy nie uwa­
żać za przyjemny dar niebios!

---- -O-------

Wyszła z druku i znajduje się w sprzedaży 
księgarskie! broszura luf W. *
om&iiora EleätrcTftti »tlili. ot.

Tajenwira p»ńs!iiwva 
o elektryfikacji Polski

Żądać we wszystkich księgarniach.
Cena broszury 5 złotych.

Sttład główny: »dminhtr?cla Prtegladn 
E>ehlrolee»m., Warszawa. CmcHle-'o s. 

Ifldîn 90-23.

LECIAN SKAZANY NA ŚMIERĆ.

W Ołomuńcu zakończył się w tych 
dniach proces przeciwko masowemu mor­
dercy i dezerterowi Lecianowi, mającemu 
na sumieniu tyle przestępstw, iż w myśl 
kodeksu karnego powinien być aż 7 razy 
stracony. Sąd dywizyjny w Ołomuńcu 
skazał Leciana na karę śmierci przez po­
wieszenie.

TADEUSZ KOSSAK, MAJ. W. P.WS.S.

fali io ßyrtfo w arrnp arsiriatitiel
2) (PCI_T?T-FRESSEREl).

Od tego wieczoru zadęła się wojna 
między rotmistrzem R- i mną. głośna 
wówczas w Wieliczce i w okolicy, gdzie 
miałem przyjaciół w Bierzartowie 1 Sę­
dziejowicach. Wojna, trwająca blisko rok, 
dała mi się bardzo we znaki, zniosłem 
niezliczone upokorzenia i przykrości, a z 
kolegów stał po mojej stronie jedynie rot­
mistrz Fischer, podczas kiedy porucznik 
X. stał po stronie rotmistrza R., i kpj z 
„dumme Nationairätsgeschichten“.

Pierwsze strzał; padły zaraz następne­
go dnia po owej gorącej rozmowie wieczor­
nej na ujeż iżalni, gdzie abywałem ćwiczę- 
nia z rekrutami W jezdne konnej. Wbrew 
regulaminowi, nakazującemu by tylko 
ogólne komendy były we wszyst! Ich puł­
kach monarchii wydawane w jyzyku pań­
stwowym, a wszelkie dodatkowe ćwiczę- 
bne i objaśniające komendy, uwagi, wska­
zówki i t- d. „in der Muttersprache der Re­
kruten“, rozkazuje mi rotmistrz R. komen­
derować po niemiecku ruchy nieregulami­
nowe, n. p- „Kappe in die .echte nand. 
„Stock in den linken Stiefel!“ i t. P-. któ­
rych żaden z rekrutów nic rozumiał, ’ako 
że to byli parobcy z jx>d Krakowa i lar- 
nowa — rzetelne Mazury. Ma się rozu­

mieć, że robi się w ujeżdżalni bigos f re­
kruci oglądają się na jedynego pół-inteli- 
genta, który ooś z czapką czerwoną (Kap­
pe) manipuluje, albo po drugiej komendzie 
trzcinkę pakuje do cholewy. — Zamiesza­
nie w całym oddzielę, o co właściwie rot­
mistrzowi R. chodziło i które wyzyskuje, 
wreszcząc na całą Wieliczkę: „Schauen Sie 
auf die Folgen Ihres Patriotismus. — schau­
en Sie auf diese polnische Schweinewirt­
schaft. ich Drauche keine pc nische Natio­
nalgarde, ich will deutsche Ulanen haben. 
Ich verbite Ihnen mit meinen Ulanen pol­
nisch zu sprechen und von horte an wer­
den Sie jeden Abi id zwei Stunden die 
Lehre der deutschen Sprache mit allen Ula­
nen der Eskadron abhalten“.

Rozpoczęło się ciężkie życie zarówno 
dla mnie, jak i dla bie inych ułanów, którzy 
po całodziennych trudach musieli wraz ze 
mną męczyć się od godziny 7—9 wieczo­
rem nad niemieckim elementarzem. Nie 
było dnia, żebym przy okazji nie usłyszał 
komplementów w guście:

— Her- Leutnant, Sie sind ein Schafs­
kopf! — itp., na które zareagowałem z pun­
ktu, wyzywając rotmistrza przez przyja­
ciela Fischera, na pojedynek, na co z zi­I

mną krwią odpowiedział, że za obelgi w 
służbie nie jest obowiązanym dawać sa­
tysfakcji honorowej. Skutkiem tych usta­
wicznych szykan i „szukania dziury na ca­
lem“ zarówno ja, jak i moi plutonowi za­
wzięliśmy się, żeby w niczem nie dać znie­
nawidzonemu rotmistrzowi okazji do przy- 
czepki, literalnie dzień 1 hoc zajmowałem 
się drobiazgami, należacemi do 'zajęć wach - 
mistrza lub plutonowego (czystość broni, 
siodeł, mundurów, guzików, butów, ostróg 
i t. d.) Tak samo pod względem wyszko­
lenia słyszałem od kolegów z innych szwa­
dronów, że moje oddziały są najlepsze. 
(Nie przypuszczałem wówczas, że kiedyś 
formując na rozkaz polskich władz wojsko­
wych szwadron ochotniczy, z wdzięczno­
ścią wspominać będę tę ciężką praktykę 
austriacką).

Nienawiść wzajemna doszła do punktu 
wrzenia po 1 kwietnia, kiedy dowiedziałem 
się od adiutanta pułkowego por. Schilling?, 
(tego samego, który jako generał austriacki 
zagroazir drogę oddziałowi polskiemu ge­
nerała Hallera pod Rarańczą), że przy wy­
dawaniu kwartalnem opinji o oficerach 
przez dowództwo szwadronów otrzyma­
łem opin.ę, -że w razie woiny jestem zda­
tny tylko do pozostania „mit Marodeleuten 
und Pferden -zu Hause!“ t

Minęło od jesieni do czerwca sporo cza­
su, nie wyjeżdżałem z Wieliczki przez 
sześć miesięcy dlatego, że nie chciałem zo­
stawić oddziału na m ożliwe jakieś awantu­
ry rotmistrza, jak i dlatego że nie chcia­
łem g>r prosić o urlop. Przed świętem Bo­
żego Ciała, ulegając prośbie rodziny i ko­

rzystając z prawa, że obowiązany jestem 
zameldować się tylko do raportu w wigil­
ię święta, zgło iłem s:ę do raportu, meldu- 
ÿc>T/e, wyjeżdżam jutro na jeden dzień 
do Krakowa. Blady ze złości i wściekły, 

jazy m’ ł mnie przed sobą (coprawda, 
to i ja słodkiego wyrazu pewnie nie mia­
łem), odpuwiada mi na mój meldunek:
“Ja. Sie können wohl morgen nach 

1< rakau reiten, aber erst nach der Kirchen­
parade . Ich habe Sie gerade zur Kirchen­
parade bestimmt!

Trudno, rozkaz rozkazem. Było nas 
wprawdzie wówczas czterech „subhalter- 
nów“ w szwadronie i tylko, żeby mi urwać 
PÓL dra świątecznego, właśnie mnie wy­
brał. Nie było rady.

Znając go już dobrze i czując, że nawet 
przy uroczystej procesji gotów jest zrobić 
skandal, aby tylko dokuczyć mnie i moje­
mu odd-ziałowi, pracuję do późnego wie­
czora z ułanami, ćwicząc ich w paradnym 
marszu, deiiladzie. strzelaniu salwami itd., 
kontroluję jutrzejsze mundury paradne, 
broń. buty, ostrogi, guziki j pentelki.

Na drugi dzień odbywa się uroczyste 
nabożeństwo, wszystko „idzie jak z płat- 

salwy, oddane cztery razy, jak jeden 
stizał, — jeszcze tylko defilada i będzie ko­
niec, usiądę na doskonałą moja klacz i za 
godzinę będę w Krakowie. Czekamy chwi­
lę pod kościołem, aż s,ę zbiór? władze: 
wojskowe (rotm. R z oficerami), zarząd 
salin, sąd powiatowy, rada powiatowa i 
goście z miasta i okolicy, wszystko bez 
wyjątku moi sj mpatycy, bo znają po w dy 
wojny! (C. d. rp)
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Z Katowic
i ofroJicy.

Dziś: Jana M., Reginy P. M 
Jutro: Narodzenie N. M. P 
Wschód słońca: g. 4 m. 54. 
Zachód: g. 6 m. U.
Długość dnia: g. 13 m. 20.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła 

w Katowicach
Godz. 6 msza św. do św. Walburga za podz 

za odebrane laski.
Godz. %7 msza św. do Op. Besk. na int. 

Stów. MIodz. żeńskiej.
Godz. 7 msza św. za ś. p. Amanda Grabifi- 

•kiego. Pawia Stochlika.

— Z RaJy Wojewódzkiej.
Rada Wojewódzka wczoraj ud/.icli'a 

koncesji fetuje Baron i Flieger w Katowi- 
cach na budowę fabryki farb mineralnych 
1 uchwaliła rozdział reszty kredytów na 
budowę domów robotniczych w wysoko­
ści 44 tys:ęcy zł. Dalej przyznała sub­
wencję 30 000 zł. na rozbudowę Sierociń­
ca im. ir. M elęckiepo w Katowicach ł 
1030 zl. dla Izby Rolniczej na urządzenie 
pokazu bydła. Ponadto załatwiła cały 
szereg spraw komunalrych i personal- 
nycn.

— Gfg.imzacia Wojew. Komitetu Olim- 
pijr' lego.

Przyby’ tu znany mistrz ciężkiej atle­
tyki Wła ysław Pyilasmski, celem zor- 
Kai izowania Wojewódzkiego Komitetu 
U- mpijskietro ciężko-atletycznego na ÎX 
Olimpiadę w roku 1926 w St. Moritz i w 
Amsterdamie. Pierwsze zebranie komi­
tetu organizacyjnego odbędz!e się dziś o 
godz. 6 w Strzesze Górniczej.

— Jak się przedi tawia administracja 
wielkiego przemysłu na G. Śląsku pod 
względem narodowościowym?

Związek Zrzeszeń gospodarczych na 
Slrsku opracowuje ciekawą statystykę 
polskiego stanu p asładaida oraz statysty­
kę stanu zatrudnienia oraz podziału pr?- 
cy polskich urzędników administracyj­
nych i technicznych w przemyśle I handlu 
górnośląskim. Będąca w toku opracowa­
nia statystyka zakrojona jest na szeroką 
skalę, a celem jej jest ujawnienie stosun­
ku żywiołu polskiego do elementów ob­
cych i wykazanie, w jakim stopniu i w ja­
kiej m.crze oraz na jakich stanowiskach 
wzgl. dzie Jz nach nastąpiło spoi szczepie 
w wielkim przemyśle itp. Zw. Zrzesz. Go­
spodarczy rozporządza wyczerpującym 
matejałem gdyż od dłuższego czasu śle­
dzi wszystkie fazy rozwoju polskiego sta­
nu posj? dania 1 zatrudnieni.

— Dotyczy uch< dżców.
Wczorajsza „Polonia" donosi, że 

wśród uchodźców mnożą się coraz licz­
niejsze skargi na organy, które zapisują 
Ich na listy odszkodowań w celu podziału 
wyasygnowanych przez Rząd 1200 000 
złotych.

Proszę wszystkich uchodźców, któ­
rym robi się trudności przy zapisywaniu 
na listy odszkodowań, ażeby mi natych- 
m ast o tem donieśli, a ja poruszę sprawę 
we właściweni miejscu.

Siemianowice. W. Soslńskt.
— Generał OO. Bonifratrów na Śląsku.
General OO. Bonifratrów, Rafał Majer 

bawi teraz na wizytacji w Dolskiej pro­
wincji OO. Bonifratrów i chwilowo jest 
w Bogucicach. W n cdzielę dnia 4-go 
bm celebrował z asystą ks. prob. Ści; oły 
O. Jana Franciszkanina i ks. prob. Lidne- 
ra w kaplicy klasztornej sunę. Stąd od­
jeżdża do prowincji węgierskiej.

— Wielki festyn na Dom Żołnierza.
W niedziele bież. o godz.. 15 "rządza 

Garnizonowy Komitet Opieki nad Żołnie­
rzem Wielki Festyn w Parku Kościuszki 
w ogrodzie p. Noglika. W ogrodzie przy­
grywać będzie orkiestrą 73 p. piecli. w 
w pełnym składzie. Komitet przygoto­
wuje szereg rozrywek i niespodzianek. 
Jak strzelnica, loteria fantowa koło szczę­
ścia. poczta japońska i wicie innych. Czy­
sty dochód z Festynu przeznaczony jest 
na Dom Żołnierza.

— Wycieczka ze Śląska Opolskiego w 
Katowicach.

Onegdaj przybyła ze Śląska Omlskie- 
go wycieczka polska złożona z 55 osób 
Wycieczka przybyła do Poiski w celach 
krajoznawczych. Po zwiedzeniu Katowic

Drugi tom Biblioteczki Katol.-Społeeznej 
pod tytułem

„KOŚCIÓŁ A POLIT. K A“
wydawanej starań em posła Wojciecha 
Korfantego opuścił prasę. Treść: Zadania 
wyborców katol cbi-h. — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek 
Do nabycia w agenturach P o I o n i i“ i je1 
oddziałach za cenę 60 groszy za tomiki

1 c**v : *"T7Pr

goście udadzą się do Krakowa, Częstocho­
wy, Warszawy, Torunia. Gniezna i Po­
znania.

— Główna wygrana dolarówkl w sumie 
40 tysięcy dolarów

przypadła kasie przezorności urzędni 
ków fabryki Bucht i Werner w Warsza­
wie. Właścicielami szczęśliwego losu jest 
około 100 osób, które podzielą się wygra­
ną w stosunku do swoich wkładów. Naj- 
w:ęcej, bo 30 tysięcy dHnrów otrzyma u 
rzędnik Wolff. Kasa przezorności posia^ 
da ogółem 110 dolarówek.

— Kursy maturyczne.
Grono urzędników państwowych i ko­

munalnych, jak również prywatnych zor­
ganizowało w roku bież, wieczorne kur- 
sy maturyczne, celem przygotowania się 
do egzaminu dojrzałości typu matema­
tyczno-przyrodniczego. Celem kursu jest 
osiągnięcie cenzusu naukowego, potrze­
bnego zwłaszcza pracującym już w za­
wodzie do awansu czy też stabilizacji- 
Kursy odbywają się o godz. 18 w gmachu 
Miejskiego Gimna/ium Matematyczno- 
Przyrodniczego przy ulicy Jagiellońskiej 
w Katowicach.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świat, począwszy od 
godz. 1^—21 w gmachu Gim lazj. m.

— Z Żarz. Z w. Straży Poż. Woj. ŚI.
Jak nam komunikują z Narządu Związku 

S:raż\ Pożarnych Województwa ?1ąsŁ'ego, 
zawi dv straży pniarnvch g-upv TII odbędą się 
dn 11 bm. w Szopienicach, a nie Jak poprze­
dnio ustalono w Mysłowicach.

— Delegacfa bezrobotnych w Wojewódz­
tw^.

Onegdaj p. Wojewoda przyjął delegacie 
bezrobotnych, która przedstawiła mu kata­
strofalne położenie ogółu bezrobotnych, no­
sząc o ppmwc przed nadejściem zimv. P. Wo­
jewoda przyrzekł poparce.

— Baczność lllattirici!
Polski Czerwony Krzyż w Katowicach ul. 

Andrzeja 9. otrzymał od władz resztę znacz­
ków powstańczych, kt >re bvlv w obiegu pocz­
towym w czerwcu 1921 r. w czasie trzecego 
powstanja Śląsk ogo. Dochód ze spi zedaży 
tych znaczków (komplet 2 zł.) przeznaczony 
jest w zupełności na cele dobroczynne.

— Kursy przeciwgazowe dla kolejarzy.
Z inicjatywy Tow. Obrony Przeciwgazo­

wej w szkole policyjnej w Warszawie ofwarte 
zostały kursv przeciwgazowe. Dotychczas 
przeszkolono jut hczne kadrv kilejarzy-in- 
struktrów. którzy zaznaiarmać będą personel 
kolejowy ze sposobami walki gazowej. W sali 
szkoły kolejowej we Lwowit również otwarto 
podobne kursy.

Minist. Komumkacji postanowiło wyrypcie 
większą ilość specjalnych wagonów pok >zo- 
wvch z ekspona'pml, flusiruiacemi prcoDm 
walki z gazami trującemi. Na Pomorzu i Wi­
leńszczyźnie już prawie wszyscy koleiarze 
opodatkowali sie dobrowolnie na cele T-wa 
Obmny Przeciwgazow ej

— Artykuły pierwszej potrzeby tanleja? 
Dzięki sprężystości komisji cennikowej m. 

Katowic, która na swem ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła ceny maksymalne na niektóre arty­
kuły, cennik wykazuje obniżenie cen u lesa 
1 słoniny o 10 gr. na kg. nadto cena chleba 
1 maki została obniżona o 1 gr. na kg. Niezna­
czna coprawda zniżka rokuie Jednak nadzieje 
dalszych w przyszłości. Ceny obowiązują od 
1 b. m.

— Bruk drewniany w Katowicach.
Na odcinku ul. Warszawskiej przed gma­

chem Starostwa rozpoczęło sie układanie ‘'ru­
ku drewnianego, tłumiącego turkot kól. (m.)

— Rejestraeia mężczyzn urodzonych w 1907 
roku w Mj sfowlcach.

Mężczyźni urodzeni w roku 1907 w obrębie 
Mysłowic, także i ci. których przynależność 
państwowa nie jest ustalona. ma<a zgłaszać się 
do rejestracji w okresie od 15. 9. — 15. 10. br. 
w Magistracie mvslowïclcm. Uchvlan'e si? od 
re'estr..cii bedzie karane wysoka grgvwna lub 
aresztem. Do rejestracji należy przynieść od­
powiednie dok menty.

Z WrrfM. Hnaffqf.
! Z Urzędu Opiekł nad Inwalidami.
Urząd Opiek1 nad inwalidami woj. m. Król. 

Hirtv wzywa wdowy woj. i sieroty po polerl 
na w'oinie światow..do stawienia sie w Ratuszu 
pokoi nr. 51 w godzinach urzędowych od 9 
do 1 po poi. w celu przeprowadzenia nowej 
rftjestracf.

Należy przedłożyć następujące dokumenta: 
orzeczenie rentowe, ostatni odcinek pocztowy 
z odebranej renty, książkę rodzinną, kslażl e 
z Spółki Trackie] ile pobiera renty, orzeczenie 
Zakładu Ubezpieczeń ile pobiera renty na sie­
roty lub na starość ostatnia toreble zarobko­
wa wdowy lub prac”!acvph dzieci oraz po­
świadczenie obywatelstwa polskiego.

N>ctosulacv sie do powyższego rozporzą­
dzenia. traça wielkie prawa do świadczeń 
tak w gotówce iak również w naturze oraz 
opieki lekarskiej.

I Srebrne gody.
Dn'a 8 bm. olchodzi znany kupiec z Król 

Huty p. Jan Turka swoje „srebrne wesele", 
lako jubileusz 25-letniego pożycia małżeńskie­
go. Jubilatom „Szczęść Boże“.

! Zag-na*
W dniu 18 iierpnia br wyszed. z domu ro­

dzic elskiego Pawet Pyrek, lat 32. z Król. Hu­
ty i dotychczas nie wrócił. Zaginony .est u- 
m; stewo chory, wiadomości o nim należj skie­
rować pod adresem matki. zam. w Król. Hu­
cie. ul- Mii-kiew cza 62.

* Aresztowanie kieszonkowca.
Wczoraj przed południem aresztowano w 

Urzędzie pocztowym w Król- Hucie Moszka 
Moszkowica z Sosnowca w chwili. °r(v za- 
m'erzal pewnej kobiecie skrasć torebkę. M. 
jest znanym kieszonkowcem.

♦ «? ürAliCwsha Rffurft* *
Codziennie od godz. 7 %

f Koncert aríystyszRV ♦
rod kier. kape'm p. P. ZIOANKA ♦

! Z "troniki policyjne].
Jerzy Stiller z Król Huty, ul. Bytomska 66, 

notoryczny złodziej. „ostał aresztowany za 
kradzież. Paweł Niesiony z Siemianowic przy­
trzymany został za fałszowanie dokumentów 

Czego nie kradna!
Dotkliwą szkodę poniósł Jan Kipka z Król. 

•łuly. któremu skradziono w Katowicach wóz 
ciężarowy w chw'li. gdy zostawił go bez do­
zoru na ul. Młyńskiej. — Szkoda wynosi oko­
ło 1.200 zl

Z ř r,'ię<oclhlo wSti:,
(—) Otw ąrc:e BibL j Czyt. T. C. L. >v 

Chropaczowie.
Onegdaj w Chropaczowie odbyło się 

uroczyste t:warcie nowozorganizowanej 
biblioteki i Czytelni T. C. L.

Dzięki staraniom miejscowego Komi­
tetu T C. L. z prezesem p. Rozmarynow- 
skim naczelnikiem gminy na czele, zreor 
ganizowano dotychczas istniejącą biblio­
tekę i powiększę no ją do 500 tomów, oraz 
urządzono odpowiednią czytelnię dzienni­
ków i czasopism jakiej odczuy ano dotkli­
wy brak w naszej miejscowości.

Nowej placówce kulkuralno - oświato 
wej „Szczęść Boże“.

Z B»szcząfrf*slcie&«i
X Tydzień L. O. P. P. w Pszczyrie.
Z okazji tygodnia lotniczego urządzo­

no 3 bm. w sah hotelu pszczyńskiego od­
czyt, o znaczeniu lotnictwa i jego waż­
ności. Po odczycie odbyła się zabawa. 
Dochód przeznaczono na ukończenie lot­
niska w Katowicach. W niedzielę, dnia
4 bm. zorganizowano spr/edaż znaczków,
odznak i bilecików. 5 bm. przybył do 
Pszczyny Iotn:k z Krakowa. Wielu cie­
kawych podziwiało aparat. (r)

X Nosacizna w Orzeszu.
W zagrodzie Maichra stwierdzono 

wypadek nosacizny u konia, który został 
natychmiast zastrze'ony.

X Wypadek samochodowy.
Onegda: najechał samochód ciężarowy z 

wvcieczk.iwcami na zamkniętą zap arę kole 
jowa w Tychach, która pow; żnte uszkodził. Sa 
mochód byl własnością p. Żemły i Święto­
chłowic. , WI

X Nar. Zw. Powstańców w Bierunia No­
wym.

Zarzad kola Narodowego Związku Powstań­
ców w Bieruniu Nowym donosi, że za napaści 
na swych członków, jakie ukazały sie na ła­
mach „Polski Zachodniej“ odpowiedać ni© my­
śli, uważa bpwiem, iż żaden Polak me po­
trzebuje usprawiedliwiać się ze swei polskości 
wobec ludzi, którzy ods adywall grube kary 
więzienne za czvnv nielionorowe. Oszczerstwa 
w ..Polsce Zachodniej" Ida w kierunku p< ba­
wienia pracy i chleba naszych rodaków. Wie­
my o tem. że za nasze polskie przekonania 
praworządne bywamy prześladowani 1 prze­
rzucani w służbie z mle'sca na miejsce. Ma­
my jedynie żal do tych. którzy t\m oszczer­
stwom wierzą i niesłusznie nam, jako urzędn'- 
kom oraz naszvm rodzinom życie utrudniają.

Wierzvmv, że i w Polsce zatryumfuje spra­
wiedliwość, a wtenczas i krzywdy nan wy­
rządzone zostana wynagrodzone, a dzis:ąjsi 
oszczercy, siedzący przv pełnym żłobie, rów­
nież otrzymają taką zapłatę, na laką zasłużyli. 

X Pożar.
W domu mieszkalnym meiakiego K. w Jaś- 

kowicach wybuchł pożar, który zniszczył całe 
zabudowania doszczętnie. Szk~dy wyrządzone 
przez pożar przekraczają 18.000 zl. Poszkodo­
wany był ubezpieczony. Ponieważ ogień Drzy- 
puszczainie został podłożony pod bud„i ak po­
licja wszczęła śledztwo, w wynlcu którego 
aresztowano snrawcę 1 odstawiono do więzie­
nia.

X Uroczyotość sokołów w O.hofco 
Un.azdo sokołów okręgu II. urządziło oneg­

daj koncert ogrodowy połączony z ćwlczenia- 
m! drużyn. Uroczystość pozostawiła wrażenie 
miłego nastroju wśród sokołów. (r)

X Zgiioa.
Budowniczy Wincenty Hajduk w Mikołowie 

zgubił na ulicy Gliwickiej 2 paczki banknotów
5 złotówek — razem 1.000 zł. Oddawca P'e- 
nledzy otrzyma wynagrodzenie w wysokości 
10 proc ogólnej sumy,

'X Osobiste.
Burmistrz miasta Pszczyny p Figna po­

wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

Z ECifl»nlclcflc3«fo.
( •') Graz cielesny przez niedbalstwo. 
Sąd ławni :zy w Rybniku skazał nieja­

kiego Pawła Reisa z Rowina pow. 
Pszczyński na 2 miesiące więzienia za 
lekkomyślny uraz cielesny. Reis wniósł 
sprzeciw, który jednakowoż Izba Karna 
odrzuciła po non^wnem rozpatrzeniu spra 
wy. która przedstawia się następująco: 
Reis jechał wieczorem pijany swym wo­
zem bez światła. Dr„gą zaś szedł Sylwe- 
srer Kaczmarczyk z Ligoty, głuchoniemy. 
Reis najechał Kaczmarcz: ka, raniąc go 
ciężko i nietroszcząc się bynajmniej o 
swą ofiarę i pojechał dalej. Kaczmarczy­
ka miłosierni ludzie odnieśli do domu, 
gdzie przeleżał kilka tygoiid w łóżku. 1

Ł Zogt. D«|î»r-
(s) Śmiertelny wypadek.
Wczoraj w obrębię stacji Sosnow'ec dostał 

Sie pod koła manewrującego pociągu robotnik 
kolejowy Konstanty Dyja Nieszczęśbwemu 
kola pociąga zmiażdżj/h nogi. głowę i klatkę 
Diersiową. kc-

(s) Choroby zakaźne.
W ub:eg!ym tygodniu na terenie Sosnowca 

zanotowano 5 wypadków tyfusu brzusznezo, 
2 deftervtu. 3 czerwonk' 3 krztuśca. 2 gruźli­
cy I 1 zgon na gruźlicę- Mieszkań odkażono 6.

(c) Ruch ludności.
Według danych urzędowych, ruch ludności 

w Czeladzi w mieś acu lipcu br. był następu­
jący: urodzin — 63. zgonów — 37, małżeństw 
zawarto - 7, w mies:ącu sierpniu bvto uro­
dzin — 52. zgonów — 32, małżeństw zawar­
to 6.

(c) Dzień Młodzieży Komunistyczni
W Czeladzi dzień ten przeszedł nadzwy­

czaj spokojnie, ponieważ przed kilku mie* ą- 
cami aresztowano -calV- sztab Związku MI. Ko­
munistyczne]. kfurv dotychczas siedzi pod klu- 
czum, co podz:ałalo iak zimna woda na wszy­
stkich zwolenników idei.

------o——

(X) Z życia organizacyjnego pow. Rybnic­
kiego.

W niedziele, dnia ‘ bm. w Gierałtowicach 
adbvla sie zebran'e Kat. Tow. Polek. Człon­
kinie i zaproszeni goście zebrali sie bardzo 
licznie. Przewodmeząca o Grzywoczową 
zaga:Ia zebranie i udzieliła gtosu p. dr. Hyl- 
lowej z Katowic, która przybyła z Gł. Zarzą­
du Kat. Zv. Tow. Polek. Omówienie zasług 
śp. posłanki Janiny Omańkowskięj wysłucha­
ły członkinie z rozrzewnieniem I na intencie 
zmarłej odśpiewały pieśń „Serdeczna Matko“. 
Następnie wygłosiła mówczyń5 referat o mi­
łości ojczyzny, k iry poruszył wśród zebra­
nych ducha narodowy :o 1 przypomniał obo­
wiązki dobrej Polki. Na zakończenie odśpiewa­
no ..Jeszcze Polska nie zginęła“. Po zebraniu 
urządzone przez Kat. Tow. Polek „żniwne" 
wypadło nadzwyczaj miło. W gustownie ude­
korowanej sali p. Dreji bawili sie wesoło goś­
cie tańcem ł różnemi niespodziankami. Nie za­
pomniano też o artystyczne] stronie zebrania 
a chór mieszany „Słowiczek" odśpiewał pieś­
ni. które dzielny dyregent p. Badura k'erownik 
szkoły w Gierałtowicach przygotował na tę 
uroczystość. Przewodnicząca I Zarząd Kat. 
Tow. Polek podejmował gości z prawdziwie 
staropolski- gościnności.

(X) Morde-stwo f samobójstwo 18-Iet- 
niego chłopca.

W Gorzycach odbyła się zabawa ta­
neczna. Przybył na nią 18-letni Wilhelm 
Piątek z młodą towarzyszką. Po pewnym 
czasie młoda para opuściła salę a w ch wi­
lę później rozletrły się dwa strzały. Na 
dworze zauważyli przestraszeni towa­
rzysze wijącą się z bólu z postrzeloną 
piersią młodą dziewczynę, obok zaś do­
gorywa? Wilhelm Piątek który pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru.

(:) Rekolrkrłe w Dziedzicach.
W Domu Rekolekcyjnym OO. Jezuitów 

w Dziedzicach odbędą się pod kon ec września 
rekolekcje dla pp, Organistów i Dyrygentów 
chórów kościelnych. Koszta utrzymania umiar­
kowane. Zjazd j początek wieczorem dnia 26 
września.

Zgłoszenia przy'mule ks. Jan Sobas T. J- 
Superior.

(:) Osobiste.
Ks. posel Brzuska powrócił z ur’opu wypo­

czynkowego i oblał urzędowanie lako wicebur­
mistrz m. Cieszyna, zastępujący obecnie bur- 
nrstrza. Pierwszy wiceburmistrz senator Gab- 
risch yvlecbal na kilkudniowy- urlop.

(:) Wynik wpisów do gimnazjum.
Do państwowego gimnazjum w Cieszynie 

wpisało się do kl. I 49 uczniów, do całego za­
kładu ogółem 634 uczniów z czego na 2 klasy 
nlemieck'e przypada 32 uczniów.

(:) Jubileusz towarzystwa.
\V ubieg'a niedztoię^ obchodził Pol. Związek 

zaw. chrześc robotników w Cieszynie 20-letnł 
jubileusz swego istnienia. Z okazji te] odbyło 
stv w kościele paraf. Drży sumie uroczyste 
nabożeństwo na intuicję Zw’azku, W uroczy­
stości wzięły _ud7‘ał bratnie towarzys'wa miej­
scowe * okoliczne lakoteż liczni delegaci. W 
pochoJz’e do Kościoła i z powrotem uczestni­
czyło 8 towarzystw ze sztandarami. Po nabo­
żeństwie odbyło się w ..Domu D^edzictwa** 
uroczyste zebran'e I wbijanie gwoździ do oa- 
mipfkowej tarczy Zabawa towarzyska w Do­
mu Narodowym" zakończyła te piękną uro­
czystość. (h.)

(•) T sali sądowe].
Dnia 5 bm. pod przewodnictwem sędziego 

p. Radockiego trybunał orzekaiaev w Cieszy­
nie, sądź l sprawę 20-letn'ego robotnika lana 
Ornawsk'ego poch, z Nowej Góry pod Krze­
szowicami (Małopolska/ oskarżonego o zbro­
dnie zabóistwa Przewód sądowy utrwalił że 
dn. 2 lipca br. w Ustroniu przed gospoda śród 
kłćłni I bójki eskarżony uderzył przeciwnika 
swo’ego. również robotn ka kamieniołomu. Sto- 
ianika dragom w głowę tak silnie, że rozcze- 
n'ł mu^zaczko. Pobity wkrótce zmarł. Pro­
kurator . Kolb sz. zażądał surowei kary. 
a trybunał skazał oskarżonego za popełnioną 
zbrodnię zabóistwa na kart 2J4 lat c'eżk:ego 
wiezienia z obostrzeniami, zaliczając cz->s s ’e- 
dzonv w w'ezieniu śledczym. (v-x).

(:) Znaleziono.
W obrębię miasta B ałel znaleziono chust­

kę zimrwi , która właściciel podlać może w 
kancelarii Nr 8 Mag'st'atu miasta Białej pod­
czas godzin urzędowych.
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Ci; w Ojcowie można abOMwaí gazelę
przez ;t<?îç?

Jeden z czytelników w Ojcowie pisze nam:
Nie chcąc „acić c'ąglości z życiem poli- 

tycznern j gospodarczem na Górnym Śląsku 
zaabonowałem sobie na czas wakacji letnich 
„Folonję“. W lipcu nie było jeszcze w Ojcowie 
urzędu pocztowego przeto trzeba było fatygo­
wać się aż do miastecźka Skały.

Z zamówieniem , Poi oni;‘‘ poszło wszystko 
gładko, czego powiedzieć nie można o dostar­
czaniu pisma przez urząd pocztowy. W nie­
dzielę i poniedziałki poczta pism nie rozsyła 
przeto otrzymuje abonent jjisma z soboty, nie- 
■dziełi I poniedziałku dopiero we wtorek.

Dlaczego poczta w te di..:e pism me rozsy­
ła, to już należy do zagadki tutejszych urzę­
dów pocztowych. Z ulga odetchną letnicy w 
Ojcowie, gdy zapowiedziano na 10 siei pnia 
otwarcie poczty w Ojców e. Nie 10 lecz 13 uru­
chomiono urząd pocztowy w Ojcowie, a zacze’ 
ło się to w ten sposób, że przez całv tydzień 
żadne przesyłk' pocztowe nie iiadeszły.

Poczta w Ojcowie do tegii stopria niedo­
maga. że od 13 do 29 sierpma otrzymałem za­
miast 16 nr. wszystkiego 7 nr.. ,-Polonji“. Na 
przedłożone żale w urzędzie pocztowym otrzy 
muje się radę zwracaniem się do Redakcji, 
gdyż poczta winy nie ponosi.

Ur-ąd pocztowy w Ojcowie mieści się w 
Jednym pokoju a dla publiczności odgrodzono 
mały kącik. Kierowniczka pali w zdenerwowa­
niu papierosy i głosem podrażnionym usta­
wicznie telefonuje. Drażnią ją rozmowy inte­
resantów. które utrudniają rozmowę przy te­
lefonie. Drugi urzędnik to wiejski chłopiec 15- 
letni, zresz‘ą bardzo miły ale nie jako listo­
nosz, który musi umieć przeczytać nawet „dok 
torskie pismo“.

Ponadto urząd pocztowy w Ojcowie nie 
doręcza fl nie przyjmuje przesyłek pieniężnych 
a oto tu przedewszystkiem się rozchodzi. Let­
nic-. w Ojcowie życzyli sobie urzędu poczto­
wego na .mejscu, ale przecie nie takiego jaki 
otrzymali.

Dzienna
tabela wygranych.

23-go «1 'i ciągnienia 5-teJ klasy.
PIi fnastej Potniej Loterji Państwowe*, które 
od-yło sie publicznie w dniu s września 1927 r
V\ ypłata wygranych V klasy rozpoczr- > a|ę 
dopiero po wydaniu ogólnej tabeli urzędowej 

(t i. w drugiej połowie września 1927 r) 
Wygrane po 400 złotych | wyżej- 
Nr. 5?6 — 500, 943 — 3000, 1281 — 600, 

222M — 400, 2243 — 400, 2562 — 400, 36^7 — 
5000, 5164 — 400. 5366 — 400, 758f> - 400, I )79
— 600, 9530 — 4oO. 1C032 — 400, 13184 — 400, 
16810 — 400, 16166 — 400. 16975 — 200, 17096
— 400, 199 £ — 601, 20906 — 400 23590 — 40
23981 — 1000. 26267 — 2000. .6344 — 400.
26813 — 400, 27303 — 500, 28256 — 400, 23561
— 400. 29»70 — 5000, 30519 — 500, 32310 — 
2000, 34268 — 400, 37483 — 400. 40700 — 500, 
40918 — 1000. 44246 — 600, 44595 — 2000. 
452C7 — 500, 45513 — 2000. 47761 _ 400. 48191
— 500, 48586 — 400. 49520 — 2000, 51619 —
400, 51184 — 500. 52152 — 600, 52371 — 500, 
53 — 400. 54658 - 400, 56207 — 600 562 56
— 400, 57084 — 500. 57557 — Î0J. 57922 — 500, 
58010 — 400, 59576 — 400. 59676 — 400, 59773
— 500, 597r7 — 2000, 62997 - 3006, 63278 —
400. 659-* — 200, 66332 — 600. 68433 — 600, 
68533 - 100, 70030 - 400, 70242 — oOO, 71914
— 400, 71387 — 600, 723-59 — 400, 27361 — 500, 
74578 — 400. 75027 - 400, 76022 — 600, 76241
— 500. 76796 — 400, 768 ■" — 400, 77710 — 500, 
78223 — 3900 78466 — 600, 80079 — 600, 81038
— 600 81244 — 400 84602 — 1000 8526(1 —
3000. 36988 — 600. 88909 — 400, 89455 — 400, 
89855 ■ 400 91248 — 400, 92292 — 1000. 95409
— cO0, 97862 — 600, 103339 — 400. 100556 — 
400. 101332 — 400, 101697 — 3000. 1018^8 — 
60h. 102080 — 400 02219 — 400, H2273 — 400, 
102C28 _ 500, M2751 — 600, 103635 — 600.

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
b zpłatnie w największej I najszczęśliwszej ko- 
lekmrze Górnośl. Banku Górn‘czo-Hutnlczego 
S. A. Katowice. Św. Jana 16 I oddziale tegoż 
w Królewskiej Hucie, "lica Wolności 26. <

Wygrane po 300 złotych padły na Nr. Nr.: 
195. 1556, 1620, 1964, »24. 5947, 7455 , 8043, 

8101, 10296, 14096, 12246, 12382. 12814. 13179, 
13293. 13467. 13539, 13866, 14725. 15473. 15806.
16546. 17264. 17818, 18599, 18957, ,9178, 19459,
19534, 19760, 20079, 21137, 21438. 21941, 225(»,,1
2?S57, 23123, 23498. 23551, 23570. 24215. 25050,
25254. 25455. 25526, 25617 , 26052. 26489. 27681,
28706, 30207 3051!. 33782 31388, 3So30, 35540,
36169, 37328. 37.989. 37539 3754,. 37616, 38866,
36954, 39358, 39725, 39841, 399^5. 40412, 43066,
44788, 45617. 4o346. 47250 47361, 4746^ 476fł,
48177. 49368. 49963. 515«, 52296. 52326, 52.380,
52442. 52485, 52o82. 52953, 53438. 54068 54074,
5480s, 55767, 56061, 58251, Ó6771 60420 61571
63314, 64495. 65420, 65513, 65941. 66157 P6749,
67S27 68644, 69134, 69175, ,069» 72273 72339.
7.3156 73253, 73884, „1886. 74159 74640 74)96.
76306, 7-874, 76411, 76591« 77280 778-77 78812.
789’10, 79143 79171, 804 »i», 80653. 81088. 81207,
84212 1,5524'. 85543, 86563. 830.4. 8816s 88556,
90338, 90528, 90649 91108. 91126. 92827. 94236,
94901, 95344, 954 '9 96857, 97030. 98065. 9812'.
99039. 99427. ioo473, 100588, 101910. 10276 
103613.

Poczta taka nadawałaby się chyba gdzieś 
na wsi zapadłej na Wołyniu ale nic w Ojco- 
w î, w którym przebywa setki letników z 
Górnego Śląska, przvzwyczajonych do cał­
kiem Innych urzędów pocztowych. (A. W.)

Z sali sądowej w Katowicach.
ŻONA ZASKARŻYŁA SWEGO MĘŻA ZA KRADZIEŻ.

W Kochłowicach zdarzyła sie ciekawa his­
torią, gdyż żona zaskarżyła swego męża za 
kradzież. Od kijku lat małżeństwo Prandzio- 
chów nie żyło jakoś w zgodzie, ale że takie 
rzeczy często sie zdarzają pomiędzy małżon-

Pożegnanie p. starosty Połyki.
W poniedziałek odbyła się w Święto­

chłowicach uroczystość pożegnania do­
tychczasowego starosty tutejszego, dra 
Potvki. Najpierw żegnali go urzędnicy 
starostwa i wydziału powiatowego, przy- 
czem tymczasowe prowadzenie tunkcyj 
urzędowych oddał dr. Potyka w reje ase­

sora dr. Kostki. Następnie żegnał; odcho­
wa :ego starostę naczelnicy gmin i człon­
kowie wydziału powiatowego. Podnie­
siono przy tej sposobności zasługi, jakie 
dr. Potyka w ciągu swego 5-Ietniego u- 
rzędowania położył wobec powiatu.

—*—

ïïmmMt poiMÄitla Krzyża
NA KOŚCIELE PARAFIALNYM W TARN. GÓRACH.

WVK
Optyk RypJorr
Katowice
iii. iw Jana 13

fe. Aparaty
fotograficzne 
i wi .«.'We 
przybory

Wczoraj Tarnowskie Góry przeżywa­
ły podniosłą uroczystość: na odnowioną 
wieżę kościoła parafialnego podniesiono 
krzyż, który będzie wieńczył przybytek 
Pański i olbrzymią złoconą kulę, która 
stanowi podstawę krzyża

Stary to. bardzo sitary kościół, zbudo­
wany już w pierwszej połowie XVI w. 
na miejscu drewnianego kościoła; prze­
żywał też niejedne ciężkie czasy. W r. 
1756 burza uszkodziła wieżę t zrzuciła 
krzyż i kulę; w czasie wojny trzydziesto­
letniej kula z dokumentami została prze­
strzeloną kulą g ookumenty uległy zri- 
szczeniu skutkiem deszczów pomimo, iż 
dziurę w kuli zalutowano. Niet az go odna­
wiano, rozszerzano i przebudowywano tak, 
iż nawet utracił swoją „sakrę“, i obecnie 
będzie wkrótce konsekrowany na nowo. 
Do najstarszych jego części naieżą dziś je­
dynie fragmenty ścian nawy głównej i w 
części wieża-staruszka. Hórr ukończono 
w r. 1563. W r. 1930 kościół-»taruszek 
będzie obchodził 400-lecia «wego Istnie­
nia.

Obecny proboszcz Tarn. Gór, ks. ka­
nonik Lewek, dzielny Polak i patriota oraz 
■prawdziwie polski kapłan, dojący o ko­
ściół i zoawiome dusz .parJjan swoich, 
■został Koświół .parafiauy w iarn. Górach 
w r. 1923 oraz w-ogóle parafie katolicką 
w opłakanim stanie, d-ziurawe dachy, rui­
nę i spustoszenie. Nie należy zapominać, 
że do ostatniej chwili rządził parafią wy­
bitny hakatysta, ks. Rasek, który w ten 
■sposób widocznie „tłumił polskość“ w 
parafii. Potrzeba było 3 lat pracy, duże­
go poświęcenia ze strony pro- 
bosz rza i parafjan, aby otan kościoła oraz 
zupełnie 'zaniedbanej plebanii d "prowa­
dzić do choćby wziględnego porządku Je­
dnym z wyników tych prac jest właśnie 
wczorajsze podniesienie krzyża na odno­
wionej wieży, która poważnie zniszczę na 
groziła już poprostu zawaleniem.

27 lipca br. zdięto a wieży przerdze­
wiały krzyż w raz z kulą, w której według 
protokułu znaleziono dwie skrzynki mie­
dziane z moneta- mi stářemi d dokumen­
tami. Z dokumentów "ych, bardzo znisz­
czonych, można wru skować. że kala nie 
została zmieniona od roku 1563 Po zrzu­
ceniu jej przez burzę w roku 1756 kulę 
umieszczono r.a nowo na wieży, nie 
zmieniając nic w jej zawartości. W cza­
sie wojny 30-letniej kula i mieuziana 
skrzyneczka, w niej umieszczona, zostały 
przedziurawione pociskiem i pergaminy 
oraz papiery, zawarte w niej, uległy znjsz 
czeniu. ' Pomimo naprawienia dziury 
zniszczenie postępowało dalej. W roku 
1550 pdczas przebudowy kościoła doda­
no drugą skrzyneczkę miedzianą z ów- 
czesnemi monetami, skryptami 1 doku­

ment nu’ Po otworzeniu kuli w lipcu br. 
przekonano się, że stara skrzyni czka z 
XVI wieku była otwarta i cala jej zawar­
tość wysypała się do wnętrza kuli Mu­
siało w rriej być sporo papierów, które 
też prawdopodobni© ulokowano rostafy 
i w Si mej kuli poza skrzynkami, gdyż na 
dnie k uli znaiezi mo sporą ilość mułu. po­
wstałego z rozkładającego się papieru. 
W mule tym znalezioro około 200 sztuk 
monet srebrnych (jedna dota), polskich, 
śląskich, pruskich, austriackich; najstar­
sze z nich pochodzą z pierwszej połowy 
XVI wieku, z wyjątkiem Jednego pie­
niążka z rzymskich czasów. W nowszej 
skrzynce z XIX wieku znaleziono również 
30 monet niemieckich I 27 In., sporo do­
kumentów, spółczesną folografję dagero- 
typ wą kościoła parafialnego oraz zbro- 
szmownne numery „Bergfreunda“ * roku 
1538-39.

Znalezi >ny w kuU zbiór monet przed­
stawia się bardzo ciekawi ł w numizma­
ty cznem znaczeniu 1 nie został Jul z po­
wrotem ulokowany w kuli, lecz spisany

dokhdme i przeznaczony do przyszłego 
muzeum śląskiego w Katowicach.

Wieża kościoła parafialnego w Tarn. 
Górach jest jedną z najwyższych na Ślą­
sku, gdyż posiada 61 metrów wysokości. 
Mieści się w niej tylko jeden dzwon, to 
też w najbliższej przyszłości paraf ja Tar- 
nogórska zdobędzie się na dwa nowe 
dzwony: duży — Barbara i mniejszy — 
Walenty. Obecny zarząd kościelny sta- 
rowią: proboszcz ks. kan. Lewek. b. bur­
mistrz Jan Bontkowski, inż. WI. fclanasie- 
wicz, nacz. Lirzędu Górniczego, kupiec K. 
Majewski i budowniczy Piotr Pawelczyk. 
Wikariuszem jest ks. Józef Brzenska. Pa- 
rafja liczy 13300 dasz, w czem 586 pro­
testantów, 209 żydów i 6 prawosławnych. 
Największą bolączką parafii katolickiej w 
Tara. Górach są stare organy, które już 
odmawiają posłuszeństwa i brak domu 
parafialnego. , .

Obszerny memoriał zarządu kościel­
nego, który opisuje przebieg prac tegoż 
nad odbudową kościoła od czasu objęcia 
śląska przez Polskę kończy się:

, My stare pokolenie, których prochy już 
dá vno běda spoczywały w grobach, gdy wia­
domości te dostana sie do rak Waszych, prze­
kazujemy Wani. przyszłemu pokoleniu, rćwnn- 
cześnta z teml pamiątkami rasze hasło“: 
„Wszystko dla Bog« I Ojczyzny*“ u.az nasze 
modły I życzc-n’a: ..Niechaj Pa;. Bóg zachowa 
I st zeże Was wraz z nasza I Wasza oŁzy- 
zną! — Złożone w imieniu parafii tarnogór- 
skiej 6 9. 27 przez obecny zarząd kościoła. 
(Następujące podpisy proboszcza Lewka i 
członków zarządu).“

Prolokuł z okazji wczorajszej uroczy­
stości pisze:

,JPo uroczystem nabożeństwie dziękczyn­
iłem i równocześnie błaga-lnem, odbytem w 
paiafjalnym kościele przy bard~o licznym u- 
lziale władz i urzędów, delegatów szkół i ca­
łej parafii, na którem po stosownem przemó­
wieniu obecnego proboszcza, ks. kan. Lewka 
poświecono nowy krzyż i na nowo pozłoconą 
kulę wieżową wyniesiono w uroczystej pro­
cesji przy dźwiękach staropolskiej pleśni- 
,Xtu się w opiekę“ przed główną bramę ko­
ścioła tak krzyż jak ki le.

Tu nastąpiło w obliczu wszystkich złoże­
nie dokumentów i pamiątek historycznych do 
kuli w dwóch starych szkatułkach miedzia­
nych, które już poprzednio przechowywały 
dokumenty ł pamiątki w kuli. Mianowicie w 
większej szkatułce złożono:

1. Memoriał Zarządu Kościelnego. 2 p-o- 
tokuł z okazji zdjęcia i otworzenia kuli 27 7. 
Zl 3- Schematyzm spółczesn, nowoutworzo­
nej diecezji śląskiej. 4. Memoriał Wydziału Po­
wiatowego. 5- Spólny memoriał orgar’zacyj 
polskich. 7. Mcmorjal niemiecki • Cecilien- 
vereinu“ 8. Memonał niemiecki III Zakonu. 9. 
Memoriał bud p. Pawelczyka.

Do drugiej szkatułki złożono:
1. 8 monet polskich spółczesnych. 2. 8 mo­

net niemieckich spółczesnych. 3. 10 banknotów 
niemieckich już z ob.egu wycofanych. 4. Ko­
lekcie banknotów polskich z okresu inflacji. 
5. Kolekcję banknotów niemieckich z okresu 
inflacji (mfljardy i biliony). 6- Spis n arodaw- 
ców na odnowienie kościoła. 7. Protokul ni­
niejszy.“

Nadto włożono do kuli w kopercie 
miedzianej obszerny memoriał magistratu 
w Tarn. Górach w jęizykn (polskim z tłu­
maczeniem niemieckiem oraz w rurze 
miedzianej memoriał miejscowej straży 
pożarnej w języku niemieckim z tłuma­
czeniem polskiem. Oprócz tego ks. pro­
boszcz włożył do kuli zbiór pism z chwili 
historycznej objęcia Górnego Śląska 
przez Polskę, pcczem przy dźwiękach 
Ódeśnl „Ciebie Boże cnwallmy“ w obliczu 
tysiącznych tłumów wywindowano no­

wy krzyż ł zahrtowaną szczelnie kulę na 
szczyt wieży.

Podniosła uroczystość wczorajsza sta­
nów j niejako wstęp <J0 następnych uro­
czystości, któremł będą konsekracje 
dzwonóvT i kcśrloła przoz T. E. ks. Bisku­
pa Lisieckiego już w ciągu najbliższych 
tygodni

Pomimo Iż nie chcemy zakłócać wra- 
źeria podrioałej chwili, jaką przeżyła

kami, nikogo to zbytnio n:e dziwiło. Pomiędzy 
małżonkami tymczasem doszło do zupełnego 
zerwania i sąd zatwierdził nawet rozwód. Nie­
wiadomo która strona została poszkodowana, 
gdyż w tak:ch sprawach zwykle obie strony 
maja racje i zawsze przeciwna strona przeď- 
s awiara iest w jaknajgorszvm świetle. Dużo 
było gadania i plotek w małej wiosce z po­
wodu rozwodu Prandziochów, ale największą 
sensacje wywołała wiadomość, że Cecylia 
Prandziochowa zaskarżyła swego męża, Augu­
sta Prandzioeha za kradzież, popełnioną na 
kopalni „Max“, edzie Ańgust Prandzioch pra­
cował. V docznle pokrzywdzona niewiasta po- 
sranow’fa sie zemścić. Z doniesienia jej wy­
nika. że Augiist Prandzioch skradł pewnego 
razu na kopalni „Max‘‘ 2 siekiery, które pr-"y. 
niós, po pracy do domu i schował. Na wy­
padek gdyby tego było mało dja zasądzenia 
jei męża, dodała ona, że mąż jej pewnego 
ciemnego wieczoru skradł gdzieś 2 worki ka­
pusty. Oczywiście sprawa oparła się o sąd 
i diii? 6 wrześnią br. była rozpatrywana przed 
sadi * powiatowy m w Katowicach.

Oska-żony na rozprawie do winy się nie 
prz\ znaje, twierdzi, że żon? oskarżyła go tyl- 

o z zpme lv. Żona jednak pod przysięgą po- 
tvv lerdz-ła swoie poprzednie zarzuty.

Sad uznał oskarżonego winnym’ kradzieży 
1 skazał na 10 dni więzienia.

Tak to żona zemściła sie'na mężu!

Wukas.

BIHI HI ^ ’

rrafja ,Tarn0írňrskíl musimy te- 
dnak . obowiąziki sprawozdawczego za­
znaczyć. iż niemiłym zgrzytem w uro­
czystości było zachowanie się Niemczv- 
zny tan" 'górskiej. Tak więc Niemcy 
■zmobilizowali wszystkie swoje 26 insty- 
iticy., i orgamzacyj, aby wzięły udział w 
uroczystości i płożeniu dokumentów, 
chcąc w ten sposób zmajoryzować więk­
szość pokkich iustytucyj i organizacyj, 
których pa-rafja tarnogórska l.iczy do 60. 
t rzeba było naprawdę dużo taktu i ener- 
gj: ze str my dzielnego proboszcza, ks. 
Lewka, aby zakusy te powściągnąć, ha- 
kirn samym zigr/yfem było natarczywe 
ładowanie do kuli mnóstwa pieniędzy i 
banki >tów niemieckich, mających pra­
wdopodobnie w 'Przyszfolci posłużyć do­
wodem niem:erkořci Tarn. Cór. W me­
moriale niagiotratu niemiły zgrzyt stano­
wi nieco tendencyjnie zobrazowany prze­
bieg vwborów do rady miejskiej, w któ­
rym liczbę radnych Niemców podano o- 
gólriie 17, zaś mniejszą liczbę radnych 
Polaków podzielono na poszczególne listy 
wyborcze. Całkiem niepotrzebnie rów­
nież — naozern zdaniem — umieszczono 
w tym memorjale ustęp o drożjźnie, któ­
ra stale wzmaga się w Polsce i porówna­
no czasy inflacyjne. Również dość cie­
kawie wygląda dołączony do memerjału 
przekład niemiecki oraz jeszcze cieka­
wiej — niemiecki memorjał tarnogórskiej 
straży ogniowej z dołączonem tłumacze­
niem polskiem.

Ciekawa rzecz, czy na podobna tole­
rancję zdobyliby się Niemcy w drugiej 
części Śląska?

Cieszyć się też należy, że w jednym Z 
dokumentów, włożonych do kuli, został 
obiektywnie opisany stosunek ludności I 
instytucyj polskich i niemieckich w Tara. 
Górach, tak, że przyszłe pokolenia, które 
zapoznają się z zawartością kuli, będą 
imały istotny obraz sytuacji i naiwne ten­
dencje germanizatorów śląskich spalą na 
panewce, is)

Drożyzna wzrasta.
Komisja Parytetyczna dla G. Śląska 

do ustalania wskaźnika drożyźnianego u- 
staliła w dniu 31 sierpn.a 1927 r. następu­
jące zmiany w kosztach utrzymania ro­
dziny pracowniczej, złożonej z 5 osób za 
czas od 30 lipca do 31 sierpnia 1927 r.

A. Suma kosztów wvżyw!enla, oświe­
tlenia, opału I nueszkanki: 
w dniu 31- VIII. 1927 r, 177 20 zł
w dniu 30. VII. 1927 r. 177.12 zł

Różnica 0,08 zł
czyli wzrost o 0,05 zł.

E. Koszta ciziery, bielizny I obuwia: 
w dniu 31. VIII. 1927 r, 28,78 zl
w dniu 30. VII. 1927 r. 28,6-? zt
czyli wzrost o 0,56 zl.

C. Ląozpe koszta utrzymania (A I B): 
w dniu 31. VIII. 1927 r. 205-98 zł
w dniu 30. VII. 1927 r. 205,74 zł

Różnica 0,24 zl
czyli wzrost o 0,12 procent

Jak nam się wydaje z tego, cc widzi­
my. na rynkach żywnościowych oblicze­
nia te Komisji statystycznej są bardzo 
łagodne, łagodniejsze, niż rzeczywistą 
ceny, z któreml mamy do czynie nią

— -o— _
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Program radiowy.
Środa 7 września.

Warszawa 1.111.
Ï2 Sygnał czasu, komunikaty. 16.30—17 Au- 

fcycia dla dzieci. 17—17.15 Nadprogram, komu­
nikaty. 17.15 Koncert popołudniowy. 18.35— 
18.50 Komunikat P. A. T. 18.50—19.15 „Skrzyn­
ka poczt )wa‘‘ — korespondencje bieżącą omó- 
v. dr. M. Stępowski 19.15—19.35 Rozmaitości. 
19.35—20 Odczyt. 20.30 Transmisja z Krakowa. 
22 Komunikaty.

Kraków 422.
16.40—17.10 Program dla dzieci. 17.15— 

Ï8.35 Transmisja z Warszawy. 18.40—19 Roz­
maitości. 19—19.55 Odczyty. 20—20.30 Komu­
nikaty. 20.30 II. koncert poświecony pieśniom 
ludowym. 22 Transmisja z Warszawy. 22.30— 
23.30 Transmisja koncertu z restauracji „Pa­
villon".

Poznań 270.
13 Notowania giełdy. 17.30—19 Transmisja 

koncertu z kawiarni „Wielkopolanka“. 19— 
19.10 Nadprogram i komunikaty. 19.10—19.35 
2-ga lekcja elementarnego kursu jeżyka fran­
cuskiego. 19.35—19.55 Komunikaty gospodar­
cze. 19.55—20.20 Odczyt. 20.30—22 Transmisja 
koncertu z Krakowa. 22.20—24 Transmisja kon­
certu z winiarni „Palais Royal“.

Praga 348.9 m.
10.50 Reprodukcje muzyczne. 17 Koncert:

1) Janacek. 21.30 Koncert fortepianowy. Utwo­
ry Mozarta i Schumanna.

Londyn 361,4 m.
12 Orkiestr taneczna Firmana. 13—14 Or­

kiestra Couturier z Res'auTacji Frascati. 20 
Koncert utworow kompozytorów angielskich.

Berlin 483.9.
13.45—14.15 Transmisja muzyki dzwonów 

z Parochialkirche w Berlinie. 17—18.55 Koncert 
orkiestry Lunapark. 20 Koncert berlińskiej ra- 
djoorkiestry.

Wied. n 517.2.
11 Koncert przedpołudniowy. 16.15 Koncert 

popołudniowy. ^
■ o— ■

»Abonentowi B. S. w Kró\ Hucie". Radjn- 
technik-amator — w Księgarni Polskiej na ul. 
Poprzecznej w Katowiach. lub Fiszera na Ryn­
ku w Katowicach.

P. Piotr K. Chorzów: 1)- Rozporządzenie 
Rady Wojewódzkiej w sprawie Szkoły Me­
chanicznej dotychczas nie wyszło. 2) i 3) otrzy­
ma Sz. Pan wprost w Szkole Mechaniczne] 
w Król. Hucie. 4) Plan otrzyma Pan również 
w Szkole Mechanicznej. Natomiast ustawę 
©trzyma Pan w Drukarni Wojewódzkiej w Ka­
towicach, ul. Francuska obok Wydziału Skar­
bowego.

ZE SPOR1U
MISTRZOSTWA SOKOLE.

Zawody druhów i druhen z całej Polski.
Ubiegłej niedzieli rozegrano na boisku „So­

koła" w Poznaniu mistrzostwa Polski, na któ­
re przybyli druhowie i druhny z całej Polski. 
Oprócz Poznania reprezentowana była War­
szawa, Bydgc szcz, Jarosław, Pahjanice, Gru­
dziądz, Pruszków, Śląsk, Ostrów, Żyrardów, 
Grójec, Konin Strzałkowo i in. Zawody wy­
kazały dobitnie wynik, systematycznej i wzo­
rowej pracy „Sokola", którego zdrowa idea 
prowadzi coraz nowe zastępy po sztandar tę­
żyzny.

Wyniki były następujące: Zawody druhów: 
100 mir.: l) Nowosad Oarosław) 11,8 sek.
2) Stanik (Bydgoszcz) o pierś. 3) Zrałek 
(Pruszków). 110 mtr. prze. płotki. 1) Majt- 
kowsk' Roman (Bydgoszcz) 20 sek. 2) Bartnl- 
czek sflqsk) 1 '..nr. z tylu. 3) Miller Pabia­
nice. 400 mtr.: 1) Krusczona (Bydgoszcz) 57.2 
sek. 2) Ossowski (Żyrardów). 3) Maćkowiak 
(Bydgoszcz). — 1000 mtr.: 1) Guhl iBy dgoszcz) 
2 m'niitv 49,2 sek. 2) Żyłka (Śląsk) 2 min. 59 
sek. 3) Mialkas (Poznań). Skok w dal: 1) No­
wicki (Pahjanice) 6,07 mtr. 2) Nowosad (Ja­
rosław) 5.88 mtr. 3) Szukalski (By dgoszcz) 5,87 
mtr. Skok w zwyż: 1) Majtkowski St. (Byd­
goszcz) 1.65 mtr. 2) Winiarski (Ostrów) 1.55 m, 
. ) Nowosad (Jarosław) 1.55 mitr. Trójskok: 
l) Żrałek (Pruszków) 11,47 m. 2) Bartniczek 
(Śląsk) 11,30 m. 3) Drzycimski 'Bydgoszcz) 
11.18 mtr. Skok o tyczce: 1) Majtkowski Ste­
fan (Bydgoszcz) 3.31 mtr. 2) Czarnecki (Gru­
dziądz) 2,80 mtr. 3) Marciniak (Pabianice) 2,80 
mtr. Rzut oszczepem: i ) Baczyński (Grudziądz) 
45,36 m. 2) Bauman (Grudziądz) 44 mitr. 3) 
Chruszcz (Jarosław) 43,49 mtr. Rzut dyskiem:
1) Mizerski (Warszawa) 33,54 mir. 2) Czwar- 
liok (Grójec) 33.22 mtr. 3) Bauman (Grudz'adz) 
32,63 mtr. Rzut granatem: 1 Chruszcz (Jaro­
sław) “7,48 mtr. 2) Szuszka (Konin) 79,22 mtr.
3) Majtkowski Roman (Bydgoszcz) 78,69 mtr. 
Rzut kula: 1) Czarnecki (Grudziądz) 11.12 mtr.
2) Mizerski (Warszawa) 10,93 mtr. 3) Bana­
szak (Strzałkowo) 19,75 mtr. Sztafeta 4X100 
mtr.: 1) Dzielnica Mazowiecka 48.2 sek. 2)
Dzieln'ca Pomorska 2 mtr. z -tyłu. 3) Dziel­
nica Wielkonolska 6 m. za pierwszą. Sztafeta 
olimpijska: 1) Dzielnica Pomorska 3,46 min. 2) 
Dzielnica Mazowiecka 3 min. 46,2 sek. 3) Dziel­
nica Wielkopolska 40 mtr. z tylu. 4) Dzielnica 
Śląska. Plęciobó] olimpijski: i) Baczyński
(Gr"dziadz) /650.94 pkt. 2) Chruszcz (Jaro­
sław) 2487,20 pkt. 3) Mizerski (Warszawa) 
2338,49 pkt.

Zawody druhen. — 60 mtr.: 1) Kasprzakó- 
wna (Poznań-Jeżyce) 8,4 sek. 2) Roszczykó- 
wna (klaskj pół metra z tyłu. 3) Sobiesiakó- 
wna (Grodzisk). 100 m.: 1) Kasprzakćwna
(iPoznań-Jeżyce) 13,6 sek. 2) Sobiesmkówna 
(Grodzisk). 3) Wpźoiewska (Bydgoszcz). Skok 
w dai: 1) Sobiesiakowna 4 43 mtr. 2) Kąęprza- 
kówna 4,32 mtr. 3) Klosowiczówna (Prusz­

ków) 4,31 mtr. Skok w zwyż* l) Taborowi- 
czówna (Warszawa) 1,35 m. 2) Sobiesial ówna 
1,30 m. 3) Struczyńska (Grudziądz) 1,25 ntr. 
Rznt dyskiem (l kg.): 1) Kłosowiczówna (Pru­
szków) 25,?7 mtr. 2) Struczyńska (Grudziądz) 
23,02 mir. 3) Szudlarska (Poznań-Śródka) 21,49 
mtr. Rzut kula: *4 kg.) 1) Kasprz-kówna 7,39 
mtr. 2) Sobiesiakówna 7,74 mtr. 3) Struczyń­
ska (Bydgoszcz) 7,62 mtr. Tróikfti: 1) Kłoso­
wiczówna 1658.52 pkt. 2) Sobiesiakówna 1545.12 
pkt. 3) Struczyńska 1504,78 pkt. Rzut oszcze­
pem: 1) Prymanowiczówna (Poznań-śródmieś- 
cie) 26,67 mtr. 2) Szkudlarska (Poznań-Śród­
ka) 23.72 mtr. 3] Kasprzakówna (Pi znań-Je­
życe) 21,23 mtr. Bieg 1000 mtr.: 1) Woźmakó- 
wna (Poznań - śródiii.) 3 min. 41,4 sek. 2) Woż- 
niewska (By dgoszcz) 4 m!n. 04,2 sek. Sztafeta 
4X75 mtr.: 1) Dzielmca Wielkopolska 45,2 sek. 
2) Dzielnica Pomorska o dłoń.

WYNIKI Z PIECÏOBOHJ KOBIECEGO 
W WARSZAW!1’.

Skok w dal: 1) Schurinek (Austria) 5.08 m. 
2) Wagner (Austria) i Carlesone (Łotwa) po 
4,76 mtr. 7) Konopacka 4.30 mtr. 8) Lanżanka 
4,18 mtr. 9) Schabińska 4,12 mtr.

Rzut oszczepem: 1) Carlsone (Ł.) 33,84 m. 
2) Chmydowska (Ł.) 29.66 mtr. 3) Lanżanka 
28,52 mtr. 4) Konopacka 27,63 mtr.

Bieg 60 mtr. (serjami na czas): I ser ja:
1) Dauksza (Ł.) 8 sek. (r. łotewski pob ty 
o 0,2 sek.) 2) Wagner (A.) 8 sek. (rekord aus­
triacki wyrównany). 3) Lanżanka 8.7 sek. — 
II seria: i) Schurinek (A.) 8,2 sek. 2) Carlsone 
(Ł.) 8,3 sek. 3f Schabmska 8,5 sek. — III seria: 
1) Pe.kaus (A.) 8 sek. (rekord austriacki po­
nownie wyrównany). 2) Chmydowska (Ł.) 8.4 
sek. 3) Freiwaldówna 8,6 sek. (poza konkur­
sem). 4) Konopacka 9 sek.

Rzut dyskiem: 1) Konopacka 39,18 mtr. (re­
kord światowy Niemk* Reuter pobity o 84 
ctm.). P-za konkursem w rzucie dyskiem 
oburącz Konopacka uzyskała 64.60 mtr., bijąc 
własny rekord światowy o 4 mtr. 2) Carlsone 
(Ł.) 31,98 m‘r. (poza konkursem oburącz 57,70 
mtr. — nowv rekord łotewski). 3) Perkaus 
(A.) 29,12 mtr.

Bieg 200 mtr. (serjami na czas): I serja:
1) Dauksza (Ł.) 27,2 sek. (reko-d łotewski po- 
ťty o 0,6 sek.). 2) Wagner (A.) 27,2 sek. 3) 
Lanżanka 31,7 sek. — II serja: 1) Carlsone (Ł.) 
27 3 sek. 2) Schurinek (A.) 27.4 sek. 3) Scha­
bińska 27,6 sek. — III serja: l) Perkaus (A.) 
27,6 sek. 2) Chmydowska 28,5 sek. 3) Kono­
packa 30,4 sek.

IGRZYSKA AKADFMICKIF W RZYMIE 
przyniosły ostateczne zwycięstwo Węgrom 
którzy zdobyli 130 pkt. Na dalszych miejscach 
krocza: Francja 115 pkt.. Wiochy 77 pkt., Pol­
ska 60 pkt., Czechosłowacja 35 pkt., Szwaj­
caria 23 pkT. Esionja 31 pkt. i Austria 19 pkt.

Ostatnie wyniki w igrzyskach byla nastç-

pmące: Tyczka: 1) Held (Austria) 3,60 mtr.
2) Kiralbv (Wągry) 3,50 mtr. Bieg 3 kim.:
1) Jaworski (Polska) 9 min. 20,4 sek. 2) Bell
(Ameryka). 3) Hron (Czechosłowacja). — 
Oszczep: Schultz (Estonja) 52,18 mtr. 2) Flou- 
ret (Francja). — 4S. 100 mtr.: 1) Węgry 44.1 
sek. 2) Francja 44,6 sek. 3) Y lochy 45.3 sek. 
4) Czechosłowacja 45,2 sek. 5) Polska 45,4 sek. 
— 4X4CD mtr.: 1) Francja 3 m'n. 28,4 sek.
2) Węgry 3 mir 30.4 sek. 3) Polska — Szta­
feta szwedzka: 1) Węgry 2 min. 02,2 sek.
2) Francia 2 nrn. 02,8 sek. 3) Czechosłowacja. 
4) Szwajcaria 5) Polska. — PiecJohói: 1) Pa- 
lerno (Włochy).

■ m .

Ze stowarzyszeń.
* Koło Miejscowe Z. O. K. Z. w Król. Hucie
Zawiadam:a swych członków, że zebran'e 

miesięczne odbędzie się w piątek, dnia 9 bm.
0 godzinie 8 wieczorem w sa'i rysunkowej Li» 
ceum Żeńskiego przy ulicy Rajtana.

* Z Nar. Zw. Powstańców.
Zebranie kola Kroi. Huty Narodowego Z W. 

Powstańców i b. Żołnierzy odbędzie się w 
czwartek, dnia 8 bm. g dodz. 19 w lokalu p. 
Gebauera. Na porządku dz:ennym wz:ecie u- 
działii w poświęceniu sztandaru w Król. Hucie.

* Zebranie nauczycieli- abstynentów.
W poniedziałek 12 bm. o godz. 5-ej po pot. 

odbędzie s;e w sali Domu Związkowego przy 
kościele N. M P fPiac Mariacki 4) zebranie 
nauczycieli abstynentów Woj śląskiego. Na 
zebraniu będzie omawiany izereg spraw, 
związanych z udziałem nauczycielstwa w ak­
cji przeciwalkoholowej. Na zebraniu bedzie 0- 
becny ks- Gatdyński, sekretarz gener. Pol. Li­
gi Przeciwalk., który wygłosi referat p. t. 
„Nowy Związek młodzieży szkolnej. Wszyscy 
nauczyciele, którzy doceniają znaczenie walki 
z plagą pijaństwa, powjnni przybyć na to ze­
brań e i zasilić szeregi stowarzyszenia nauczy­
cieli abstynentów-

* Zjazd Byłych Więźniów Politycznych w 
Król Hucie.

W niedziele o godz. 16-ej odbędzie się w 
Król. Hucie na sali p. Radwańsk ego ul. Wod­
na Zjazd Był. Więźn. Poi. z Król. Huty I po­
wiatu Święt-ocMowickiego.

* Baczność Stenograiowlef
Stów. Sten igrafów syst. Stolze-Schreva- 

Balczvňskiei w Król. Huc'e urza^.. dnia 8 bm. 
zebranie miesięczne w suknie XII. przy ulicy 
Katowickiej pokój 3 o godz. 7.

1 eatr TCsirada
'A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­

cach:
Piątek: „Halka“. Pocz. o godz. 19 m. 30 

(7 m. 30).
Sobota; „Sulkowski" tragedia Żeromskiego* 
Niedziela: „Halka".
Poniedziałek: .Sulkowski“.

-■ Sprzedaż biletów od ytoricn w kasie Tea­
tru od 10—1 i od 17—19. Teł. 24-48.

__________ _ Nr» 245. — 7. 9. Z)

(Wolne I 
posadgW

J Podróżujący
poszukiwany, 

któryby przyjął 
dodatkowo ar­
tykuł metalowy 
do sprzedania 
na Górnym Slą- 
6ku, Tferty p.: 
..Metal“ do ad­
ministracji „Po­
lon)!“.

3731 a.

Jod 3—4 w Toiw. 
Akc. Mieczy­
sław ZagaJśM, 
Katowice, Mie. 
lęckiego 8.

3729 a.

Lecznica Brac­
ka w Mysłowi­
cach po~/.ukuje 
tara z zdolnego, 
k Inteligentnego 

' pielęgniarza. 
Zgłoszenia oso­
biste do admi­
nistracji Leczni­
cy Brackiej w 
Mysłowicach.

3733 a.

PANiENKA 2 
początkami 

wfa 1. kasjerki, 
uczciwa, praco­
wita, władająca 
językiem pol­
skim d niemiec­
kim z Katowic, 

poszukiwana. 
Zgłoszenia do 
Po'onji pod: 
JKasjerka“.

3734 a-

[AGENTA na do 
fcrą prowizję 
poszuku’ç. Zgł. 
do Polonii pod 
yFrowizi. nr 
&639 a."
UCZNIA z do­
brego domu do 
piaktyki poszu­
kuje Henryk 
Piunm tapicer I 
dekorator, Ka­
towice. Kościu­
szki 33.

3730 a-*
MODYSTKI

I długoletnią 
praktyka poszu 
kuję natych­
miast. Salon 
Mód „Rozalia", 
Będzin, Kolłą- 
ta 29.

3691 a-

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Mus’sz tik u li­
czyć kursa fa- 
djowe korespon 
aemcyjne prof. 
Sekulowlcza. 

Warszawa, Żó- 
rawda 42. Kur­
sa wyuczają li­
stownie : bu­
chalterii. ra­

chunkowości, 
kupieckiej, ko­

respondencji 
handlowej ste­
nografii, nauki 
lanilu. prawa 
cafigrafji, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń­
czeń'u śwodec- 
two. Żąd tjcle 

prospektów- 
3626 a-

Stenotyplstka
ze znajomo ' ią 
stenografii pol­
skiej i języka 

pdemdeckdego 
poszukiwana. 

Zgłoszenia oso- 
lYste w godz. 
foDclwdn i*,,'

a Soszukujq ■ 
■ vraeg m

PANNA inteli­
gentna poszu­
kuje posady ja­
ko kasjerka łub 
t. p. skłndafląc 
1000 zł. jako 
kaucję lub po­
życzkę. Uprze L 
me zgłoszenia 
do Polon# pod: 
„SolMni“.

3724 a.

WERKMISTRZ
z długoletnią 
praktyką w kra 
ju i zagranicą z 
działu monta­
żów i kierow­
nictwa ruchu 
kotłów maszyn 
i turbin paro­
wych, motorów 
wybuchowych, 
warsztatów me­

chanicznych 
oraz najrozmalt 
szych stacyj e- 

lektrycznych 
we fabrykach, 
nutach i zakła­
dach okręgo­
wych wysokie­
go napięcia, po­
szukuje zatrul- 
nięnia, chociaż­
by nawet przej­
ściowego, za 
skiomnem wy­

nagrodzeniem 
do biura, budo­
wy montażów, 
remontu lub iu- 
cIhi. Łuska r--e 
zgłoszenia do 
ł.dm. tegoż pi- 
«.na pod szyfra 
Dzje.ua sita ta 

chov a“.
3609 a.

^ SKupna

KUPIĘ moto­
cykl używany. 
Zgłoszenia do 
Polon#. Rybnik 
pod ,N. S-“

3732 a.
KUPIE używa­
ny wóz meblo­
wy. Ofert» nad­
syłać: Warsra 
wa, uL Lucka 
ar. 10. Broni­
sław Seidel.

3628 P
KOLEJKI 60 
cni. ! wywrotek 
większą ilość 
k ipię na dogo­
dnych Tvární­
kách Oferty: 
GrcdáJce ko*o 
Rędz na. skrzyń 
ka Ak Budowa.

^ fprzedazt ^

POSIADŁOŚĆ 
składająca się 
z domu fronto­
wego ł tylnego, 
w której znaj­
duje się dobrze 
prosperująca 

piekarnia z po­
pędem maszy­
nowym ł skład 
kolonialny w 
wielkiej prze­
mysłowej tnlej- 
■sccwoócl Gór­
nego śląska 
jest zaraz do 
sprzedania. Po­
siadający kapi­
tał, mogą etę 
zgto dć d „J 
D. 700“ do Po­
lon# Katowice. 

3725 a.

MAŁY DOM 
z crterma po- 
mieszkanirmi i 
ogrodem jest 
zaraz do sprze­
dania, Zgłosze­
nie przyjmuje 
J. Przegtndza, 
zakład p grze- 
bow w Nowej 
Wei, naprzeciw 
kościoła katol.

UŻYWANY 
gâter z tjrbiną 
wodną do «prze 
dania. Zgłosze­
nia do Poionjl 
pod: „Używa­

ny ot. 3722 a.

Dobra egzysten 
cja dla /redu­
kowanych urzę­
dników z powo­
du wyjaredu car 
nlo do o Y.tanie­
nia. Pożądane 
860 do 1000 zło 
tyob, Zgi sze- 
nia do Polon# 
pod „Egzysten­
cja“ 3698 a

KUPIĘ droge­
rię na Q. ŚJą- 
slru. S «:zegoic- 
we oferty do 
Połonj! pod „P 
F, nr. ^21 a."

DOBRZE pro­
sperujący sklaj 
tyteniu, towa­
rów krótkich i 
papieru w Ka­
towicach ob­
wód HI przy 
głównej ulicy 
w najlepszem 
położeniu z 
przylegając :m 

mfeszkan'em 1 
tow iretn u 6 
tysięcy af »prze 
dam. Oferty do 
Połonjl pod „T. 
T. ». 3716 a"

Sokoje

POSZUKUJĘ 
pokoju ładnie 
umeblowanego 

a używaniem 
tazl.nlld gazo­
wej w oktficy 
od. Koic'rrszki, 
L gonią. Po­
wstańców, Po­
niatowskiego 

hib pobliżu. 
Zgłoszeni* pod’ 
A W." do Po­

lon#“.

POSZUKUJE 
się 2 nic du­
żych 1 dobrze 
umeblowanych 

pokoi w cen­
trum miasta. 
Oferty składać 
do Polon# War 
szawska 4, pod 

M"
3718 a.

(
SNaaka p 
i wqchowamèe W

KURSA kroju 
haftu 1 robót ar 

tystyczrych 
metodą m.jnow- 
szą „Niuta" 
Zapisy co- 

dziejuJe. Kato­
wice. ul. Sło­

wackiego 19.
3738 a-

JLDEN duży 
pokój * kuchnią 
w Kitow :a:ti 
na teki sam w 
Mysłowicach 

Tam’.eniç Zgto- 
szeua do Po­
lon# pod .,Z. Z 
nr. 3740 a." 
POSZUKÜÏË”

izby z piecem 
kuchennym a], 
bo 1 pokoju z
kuchnią w \Ylel
kich Katowi­
cach. Czynsz 
z góry wedle 
umowy. ZgL*- 
szenia do Pilo­
ti# pod „3739 a.

POSZUKUJE
wychowa wczv- 

nl x niemfeck un 
do 4 dzieci 

T yliko piśmien­
ne zgłoszenia z 
załączeniem ko­
pii świadectw. 
Sosnowce, fir­
ma .Auto“

3727 a.
Poszuki./ana 

os„ba, władają 
ca debrze fran- 
custóm do sześ­
cioletniej dziew

PANIENKA 
dla pomocy w 
naui î do dziew 
czynkii z 4-tei 
klasy Wj de?a- 
iowej zechce 
aglosić się. 

S*hm'dt, Kato- 
wict, Warszaw 
ska 69 II p.

3720 a.

Pani Bayard 
dypl. profesoi- 
ka francuskiego 
taw adaml- li 
WTÓoila ł udzi». 
la nadał lekcji 
♦idzteinie l zbio 
•owo. Zgłosze­
nia codziennie: 
Kośoiuszkj 51 
III p,

365* la.

UCZ SIĘ .IE- 
ZYKOW! 

Francuski w 
przeciągu 6 mie 
sięcy. angielski 
w przeciągu 5 
miesięcy! Wło­
ski w przeciągu 
4 miesięcy 1

N’emlecLl w 
przeciągu 7 m'* 
Sięcyl Hiszpa 
skl Portugalski. 
Rumuński W 
Wj żej podanych 
:ei minach wyu­
cza się każdtgi 

v ymienuinych 
języków z wir 

ien.em kon­
wersacji, litera 
niy I korespon 

denen handlo­
wi]. Lekcje po- 
iedyńcze. Kurs 
specjalny dla a- 
wansowanych i 
P- T. urzędni­
ków państwo­
wych. Przygo- 
tawaria do eg 
zamlnów wstęp 
nych ł popra­
wek z îezvka 
łacińskiego, gre 
clciego i wsze1- 
kich pizadmło- 
tów w zakres 
szkół średnich 
wchodzących- 

Łask, zgłosze­
nia pul: „Poly­
glott“ do „Po­
lonii".

INSTYTUT 
MUZYCZNY 

ul. Teatralna 7 
Przjjmuje co­
dziennie ucz:ii 
do wszystkich

czyn); v' ïo-jk'.as. Prospekty 
tok. Będzin Mo-jwysyła Sekre- 
drzxjowska 44.|tarjái.

3735 a. 3511 a.

Unieważniam 
skradzioną ksi a 
żecakę bezrobo 
cia 1 kartę ubez 
pieczeń na na- 
■■wisko Nowa­
kowski Leon, 
Słupno.

3717 a.
(SSnalczłono

________
REWOLWER, 
pozostawiony 

podczas ów i- 
czeń wojsko­
wych, do ode- 
brai-ia. Łysa 
Góra p. Slej 
wierz, leśnic­
two.

3726 a
^ SRózne ^

BREGULE 
p-zepraszam 

za obrazę. Ka- 
minskie.

3728 a.

JĄKANIE. 6©ł- 
kotanie 1 wszel 
kie wady wy­
mowy leozy] 
Bocheński, Za­
kład Głucho» 
niemych. Ryb­
nik. 3701 a.
UWAGA! Pro» 
simy przy ot er» 
tach szrfrcH 
» vch nie żalą» 
czać orvginit» 
nvch Svdad. ctví 
kib uw i er - 'teł» 
nłonych odot- 
sów. Za zaŚ 
nlone ś ade­
rt wa załączono 
przy ofertach 
sz\frowych nlo 
odpowiadamy 

Polonia" Sp. 
M'vd 7 0»

(
iKe‘ry 
monjalnt I

Za zaciągnięte 
dhxä żony mo- 
jcl Mimiki z do- 
nui Kiełbasa 
nie odpiliwiacjam 
1 za itíe nie pla 
cę. Tadeusz No 
wak, Piekary- 
Równe.

3607 a-WYJDZIE za- 
mąż wiele ».[W rohsiach i 
możnych pań Warszawie za 
bogutych oud»o łatwlam occbiś- 
friemek. właśoi cie wszelkie
•lelek realności 7lecenA Pry­

watne I w urzę 
dach. przyjmuj« 
reklamy, przed 

stawicielstwa 
lożnych art

za Panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie. Tysfącs kulów. Zÿiosz 
pism dziękczyń-Xia „Po'.onja 
nvcli Stah-ey (śosi.cw iec, p, 
E erlln 113 Stoi B.egly". 
ptecherstr. 43. 3707 a

PllijtS
7. poi
budoi
cam

nach i

ble

K.
K

ul K

u' uj( rts m. Ha

flasiKi
ak z wina, likie­
rów, brunatne 

flaszki z r isugi 
Nr. 6, jakaież 

potiuczon szkło

!>ud«iK Cz&£h
Krfll. Kula, ulica
Gimnazjalna Z 
Telefon 799.

^84854
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Uwagi 0 nteżiiii^ościasli uruchomienia
budownictwa w Polsce.

Z powodu braku kredytów długotermi­
nowych budowa domów mieszkalnych 
w czasach powojennych staia się ogrom­
nie utrudnioną, prawie że niemożliwą. 
Jest rzeczą powszechnie znaną, że każdy 
budujący przed wojną dom mieszkalny 
prawie że nigdy nie posiada! na ten cel 
podcbstatkiem gotówki własnej. Zwykle 
bywało tak, że oprócz placu budowlanego 
miał on własnych pieniędzy przeciętnie 
15—30 proc. kosztorysu budowli. Resztę 
70—85 proc. potrzebnej gotówki uzyski­
wał w drodze taniego kredytu długoter­
minowego. Odsetki roczne tego kredytu 
wynosiły 3—6 procent.

Kredyt ten otrzymywał budujący z re­
guły od instytucyj bankowych, czasem 
także od zakładów prawno-pubiicznych, 
niekiedy zaś od osób prywatnych. Insty­
tucjami bankowemi, udzielającemi przed 
wojną kredytu długoterminowego, były: 
banki i kasy państwowe, komunalne oraz 
prywatne.

By módz udzielać kredytu długoter­
minowego, banki te i kasy musiały posia­
dać bardzo poważne kap'rafy płynne. 
Ich własne fundusze zakładowe i reze-- 
wowe. jakkolwiek dosyć znaczne, jednak 
w stosunku do udzielanych kredytów by­
ły zawsze jeszcze bardzo minimalne. Głó­
wne więc fundusze gotówkowe czerpały 
te instytucje z składek oszczędnościo­
wych. Kasy zaś komunalne i państwowe 
oprócz tego były zas.iane nadwyżkan.. z 
dochodów publicznych danych komun lub 
państwa.

Po wojnie światowej system ten został 
prawie że we wszystkich państwach eu­
ropejskich, które brały udział w wojnie, 
zniszczony. Przedewszystk’em wskutek 
dewaluacji pieniężnej wszystkie banki i 
kasy straciły lwią część ( swych kap ta- 
lów zakładowych i rezerwowych. Urato­
wały je o tyle, o ile miały je ulokowane 
w nieruchomościach. Natomiast kapitały

gotówkowe stopniały często aż do 99 pro­
cent. Tymczasem banki są tylko wten­
czas pożyteczne, o ile mają płynną go­
tówkę. Kapitały bowiem bankowe, miesz­
czące się w nieruchomościach, wobec 
społeczeństwa nie przedstawiają żadnej 
siły ni pomocy. Bank, którego kapitał 
nie mieści się v gotówce płynnej lub ob­
iektach, umożliwiających mu każdej chwi­
li zmianę ich na gotówkę płynną, lecz 
w nieruchomościach własnych przestał 
być temsamem bankiem i stał się insty­
tucją niepotrzebną dla społeczeństwa. 
Bank taki powinien przestać istnieć.

Wskutek dewaluacji pieniężnej banki 
oprócz własnych kapitałów płynnych 
straciły także obce, im powierzone pie­
niądze, mianowicie wszelkie wkłady i de- 
pozyta. Z chwilą więc nastania pienią­
dza stałego stanęły bez jakiejkolwiek go­
tówki. Silniejsze z nich uratowały conaj- 
wyżei 5—15 procent wszystkich swych 
płynnych kapitałów.

Oczywista więc rzecz, że środki te w 
ôta’ekiej mierze nie mogły starczyć nawet 
na pokrycie zapotrzebowania kredytu 
krótkoterminowego. Wiadomo przecież.

że kredyt krótkoterminowy zawsze ma 
pierwszeństwo przed długoterminowym, 
a to ze względu na lepsze oprocentowanie 
i szybszą realizację. O kredycie więc 
długoterminowym nie mogło wogóle być 
mowy.

Do tak zachwianych instytucyj banko­
wych społeczeństwo nie mogło mieć zau­
fania. Gdyby więc nawet mogło było 
oszczędzać, to oszczędności tych nie by­
łoby powierzało tak łatwo tym instytu­
cjom, w których codopiero straciła swój 
dotychczasowy dorobek. Taką bowiem 
już jest psychologja olbrzymiej części ka­
żdego społeczeństwa, że do miejsca, lub 
człowieka, u którego poniosło straty, nie 
tak łatwo powraca.

Wszystkie więc banki prywatne stra­
ciwszy własne i cudze kapitały, a nie u- 
zyskawszy nowych, czy to w formie pódl 
wyższeńia własnych kapitałów zakłado­
wych, lub też w formie pożyczek, czy 
składek oszczędnościowych, stały się pra­
wie że bezużyteczne, szczególnie, gdy 
chodzi o kredyt długoterminowy.

W podobnej sytuacji znalazły kię tak­
że kasy i banki państwowe i komunalne. 
Wskutek dewaluacji pieniężnej i one stra­
ciły swe własne i cudze pieniądze przed­
wojenne. W państwach zaś nowopow­
stałych, a więc i w Polsce, banki t>ań- 
stwowe musiano dopiero tworzyć.

Państwowa instytucja bankowa po­
wstaje z kapitałów zaoszczędzonych na

,Co každý płatnik
wiedzieć powinien,

Wag Ęmm H praktyczne wskazówki dla płatników podatków 
w opracowaniu F. Schwakopfa, J. Benisza i Hibrichta

Do nabycia w oddziałach „Polonii“ Katowice, Król. Hu ia, Rybnik i Sosnowiec

rocznych budżetach omis twa, lub też z za­
ciągniętej na ten cel pożyczki przez pań­
stwo. To samo dotyczy kas komunal­
nych. Tymczasem publiczne dochody po­
wojenne, tak państwa, jakoteż i komun, 
na skutek ogólnego zubożenia ogromnie 
zmalały. Wydatki natonrast nictylko. że 
się nie zmniejszyły, lecz przeciwnie, w 
stosunku do przedwojenycli raczej się po­
większyły.

Tak więc państwo, jakoteż i komuny 
nie mogły poczynić żadnych oszczędno­
ści na swych rocznych budżetach. Bar­
dzo często nawet gospodarzyły one z de­
ficytem. Kasy więc i banki państwowe i 
komimaTne również straciły swe główne 
źródła dopływów pieniężnych.

Zaistniał* więc stan bezpieniężny we 
wszystkich instytucjach finan^ovvych. To, 
co jeszcze która z nich pos:ad.iła, musia­
ła obracać jako pieniądz codzienny z ręki 
do ręki.

Poprawa takiego stanu na lepsze w 
własnych siłach i kapitałach danego pań­
stwa i społeczeństwa mogło posuwać dę 
tylko bardzo powoli. Tak się też wszę­
dzie działo tam. gdzie nie dopłynął pie­
niądz z bogatych w zlóto krajów zagra­
nicznych.

St. J.

W'adoni.'isci gospodarcze.

DEFICYT NIEMIECKIEGO ÖILANSL HAN­
DLOWEGO.

Na ogólnym reździe związku przemysłow­
ców niemieckich we Frankfurcie n/M. dłuż­
sze przemówienie wygłosi! prezes związku 
tajny radca prof Duisburg który omawiając 
sytuację gospodarcza Rzeszy, da! pesymisty­
czny obraz jej dzisiejszej sytuacji gospodar­
czej. Wywóz niemiecki nie wykazuje ostatnio 
żadnego rozwoju. Deficyt niemieckiego bi'ans» 
handlowego wynosi w latach 1£>^>5 i 1926 — 
4 miliardy, a pokrywany iest wyłącznie z po­
życzek zagranicznych Obecnie zadrżenie Nie­
miec wynosi wraz ze «Sw'adczeniami odszko- 
dowawczemi przeszło 23 miliardy, który_h ob­
ciążenie procentowe roczne wynosi 2 miliardy 
marek. Największym ciężarem Niemirc, zda­
niem Duisburga, są świadczenia odszkodowaw­
cze. Rewizja ich jest nie do im:kn *c!a (!l Na­
stępnie minister gospodarstwa kraio siego Kur-
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_Królu — rzekł staruszek. — Toć to Jest złoto, które
z siemienia, com ci je dał, wyróść miało. Ze lnu płótno tkać 
można, a płótno więcej jest warte, niż złoto, bo jest przydatne 
ut ogiemu.

Król dziękował starców!. — Złota chdałem — mówił — 
a tyś mi lepszą rzecz dał, bo w złocie możni tylko chadzają, 
a w tym lnie cały mój lud ubogi chodzić będzie.

SłoAcc, 
mróz i witiir.

(Bajka.)

Wiatr, mróz i słońce, Idąc szerokim gościńcem, spotkali go- 
spodarza, który ukłonił się im aż do ziemi. Podobało się to 
podróżnym, lecz skoro ich wieśniak minął, zaczęli się sprze­
czać, komu z nich się kłaniał. Wkońcu postanowili zapytać 
go i pośpieszyli za nim.

Wieśniak, widząc przed sobą tak dostojne osoby, ukłonił 
się raz raz jeszcze.

— Komu się kłaniasz? — zapytał mróz ostro.
— Wiatrowi — odpowiedział wieśniak po namyśle.
— Poczekaj — rzekł mróz z gniewem — »amrożę cię na 

śmierć, skoro nadejdzie moje panowanie.
— Nie lękaj się — zawołał wiatr łaskawie — bez mojej 

pomocy mróz krzywdy ci nie zrobi.
— Ale ja cie spalę na węgiel — przemówiło słońce wy­

niośle.
— I tego się nie obawiaj — zaś^ał się wiatr wesoło — 

potrafię cię ochłodzić wśród największego skwaru.
Wtedy wieśniak po raz trzeci pokl >nil się wiatrowi.

DiRZYJACIBL DZIECI
Czytanki dla dziatwy do lat 12
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O nawale szwedzkiej i o księdzu 
Korcie ekina.

Za Jana Kaźmierza 
Plącze Polska cała: 

Spadła na ojczyznę 
Zamorska nawała. 

Bitny Karol Gustaw 
Ze swemi rajtary 

Wziął piękną Warszawę, 
Zdobył Kraków stary.

I już w całej Polsce 
Szwedzi dokazują, 

Niszczą i ścinają,
Palą ł rabują.

Aż nadeszli wreszcie
Tuż pod Częstochowę, 

Usta vili działa,
Do otrzału gotowt.
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łub w przemówieniu swem zaznaczył, że sy­
tuacja gospodarcza Niemiec nie daje powodu 
do poważmejszego niepokoju a to z przyczy­
ny wzmożrnia produkcji niemieckiej. Ożywie­
nie to polega a wprowadzeniu nowych inwe- 
stycyj, co w następstwie powoduje zapotrze­
bowanie urowca i wpływu na rozwój przy­
wozu do Rzeszy. Jeżeli w tej sytuacji eksport 
niemiecki utrzymać się mógł w przybliżeniu 
na poziomie 1926 r., gdy odpływ towarów z 
Niemiec byl najsilniejszy, to zdrniem Kurtmsa, 
sytuacja wywozowa N!emiec może być ocenio­
na, jako dobra.

PRZ EMYSŁ WELNiANY.
Zastój przemysłu bawełnianego, jaki pano­

wał przv schyłku sezonu letniego, poczyna się 
Już ożywiać. Sezon zimo' v w hurcie rozpo­
czął się już w całej pełni. Fabryki gorączkowo 
rozpoczęły prace nad produkcja wyrobów zi­
mowych. Przewidywana iecł zwyżka tych 
materiałów. Bi

DULSKA FABRYKA W LENÏNGR D71F.
N'edawno podiete zostały robotv około b‘i- 

iowy fabryk' guzików w Leningradzie, należą- 
cei na mocy koncesji do przemysłowców duń­
skich Wintera i Slcau-Keltzena. Maszyny i ca­
łe urządzenie fabryczne sprowadzone zostaną 
* zagranicy. Surowce do wyrobu guzików za­
kupione będą w Rosji.

WYWÓZ ROPY NAFTOWEJ Z ZSSR.
W po równa Tri u z rnädesn ubiegłym wywóz 

ropy naftowej z Rosji powiększył sie w cbec- 
nvm sezonie eksportowym o 30 do 35 procent. 
Ołównymi odbiorcami rosyjskiej ropy naftowe] 
były Niemcy, Francja 1 Włochy. Towarzystwo

Standard Oil w Batitm przystąpiło do zorga- 
■nuzowania regularnego wywozu sowieckiej ro­
py naftowej do 1’idyj brytyjskich i na Ceylon. 
Zawarta zos-taia również tranzakcja co do eks­
portu ropy naftowej z Rosji do Afryki południo­
wej.

AKCJA KREDYTOWA P. K. O.
Fruluyiikacia kap.tałów, zgromadzonych 

przez P. K. O. ma miejsce w formie akcji kre­
dytowej. P. K. O. udziela kredyty bądź bezpo­
średnio, przez zakup od instvtucyi emitujących 
prp erów kredytowych państwowych, komu­
nalnych i hipotecznych, bądź też bezpośrednio 
w formie pożyczek wekslowych. W ciągu p:er- 
wszego półrocza br. P. K- O. zakuoila wyżej 
wymienionych papierów wartościową ch łącz­
nie za sumę zł. 45.5 miljorów. S'an ich wyno- 
s'f w dniu 30 czerwca br. — 81,3 mTonów 
złotych. Pożyczki wekslowe udí elane sa wy­
łącznie tylko spółdzielniom kredytowym i to 
jedynie, w mvśl wniosk i Związków Rewizyj­
nych tych spôldz'elni. Stan udzielonych po­
życzek tego typu. wraz, z kwota pożyczek 
davnvch, t. zw. lokat. k‘óre sa w sradium lik- 
widîcjf. wvrasit w dniu 30 czerwca br. zło­
tych 34,3 m:lj.

PRZEMYSŁ PAHFRN1CZY.
Sytuacja przemysłu papierniczego w mie­

siącu sierpniu w odniesieniu do poprzedniego 
miesiąca ogólfie b'orac nie uległa zmianie 
Kraiowe fabryki maja dostot°czna !lo4ć zamó- 
w'ofi. Od dłuższego czasu daie s'e jednak we 
znaki na rvnku Dapierniczvm b-ak Dapiern dru­
kowego. a Dmvczvnv tego zjawiska należy 
szukać w niedosta'ecznej produkci'. Niemile 
odczuwa przemysł papierniczy drożenie zasad­

niczego surowca. Jakiem jdst drzewo świerko­
we, na wyrób mas drzewnych. Tendecję 
zwyżkowa należy tłumaczyć zbyt wielkim 
wv wozem drzewa świerkowego zagranicę.

PRODUKCJA KONOPI W JUGOSLAWJI.
W ostatnich latach w Jugosławii rozwinę­

ła się nadzwyczaj s lnie produkcja konop1. Pra 
wie cała produkcje konopi Jugrslp'vja ekspor­
tuje. gdyż z 35 przędzalni, tylko 3 zdolne sa 
wypuszczać na rynek zupełnie skończone fab­
rykaty.

NOWA POŻYCZKA TURECKA.
Pisma 'urcckie donoszą, że m nister skar­

bu Abdul Halik był podp:sał umowę z tnnka- 
mi szwajcarsk'emi w przedmioc'c udzielania 
Turcji pożyczki w wysokości 15.WO.OOO fun­
tów tureckich. Na wiadomość o pianach po­
życzkową ch ministra skarbu kurs funta an­
gielskiego na giełdzie konstantą nopolitańskiej 
spadł z 985.8 na 975.

RYNEK LNU I KONOPI.
Na len i konopie test s:lne zapotrzeboąvanie 

w zagran:cą\ Ceną- hurtowe kalk.lowane są 
w centach amerą kańskich i wąmosza za \ kgr.: 
len czesany 37, trzeoanv 28 a sur«- w\r 24: pa­
kuły lniane 30: konnnie czasone 27. niecz°ia>ie 
18; pakuły konopne 14. (Bz)

• —o——*

B‘.NK POic"ł ODDZIAł W K\TOVVICACM 
płaci! dn. 6 września br. za:

Doł amerykańskie 891 S.89 8.37
Funty angirlsk'e 43 37 43.28
Fr. Szwajcarskie 172— 171.66
Pr. francuskie 34.90 34 83

KOTOWÆJM DEWIZ n 6. 1%. I93Š3 r.
DEWIZY

Stopa
dysk.

Parytet 
w zł.

Noto w.
za

s Warszaw! Katowi
cacłi
**>

HńańsKu Berlinie iuindynle nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu

md«: CUDDO

Warszawa 8 100 zł. _ 47.10 43.50 58
Katc wice 8 — 100 zt. — 47.10 — —« —

Gdańsk b'h 113 lOOOd.gld 81.56 _ — — —
B erlir i 6 I23A5 1 R.M. _ 20.437/s 23.7S‘/? 606 00 123 35
Belgií 69j 100 100 fr. b. - - 53.585 34 91 lh U.92 V: 355 25 72 225
Ruk«reszt 6 100 100 1. — __ 2 583 795 — 15.70 j 185
Bucapcszt 7 105.01 ÍOÚ.OOO Ł * — 73.61 27.75 — — 90.75
Kolandja 3V, 208.31 100 gd. h. — _ 16S.6ł 12.lS»*,U 40.07 1.022.23 207.825
Kopenhaga 5 138.88 100 ii. ci. _ 112.65 18.Id _6./8 ÓS'. 138.90
Londyn ‘.'h 25.22 1 £ 43 55 4J.37 20 154 — 4.86 V32 124 02 25.21
Nowy-Jork 37» 5.18 i $ 8.95 8.91 4.203 4.86 V32 — 25.5 P/4 5.185/s
Paryż b 100 100 fr. fr. 35.14 )4 96 lb.50 124.02 3.92 — :u 3 1
Pra,> a b 105.01 iQfi t . Clili. 2b.57 26.43 12.4o3 163 96 — 75,70 15.JÓ
Rzym 7 100 100 4. 48.07 48 43 22.85 89 50 5.43'/ł 138.55 23.1 ,
Szwf t rja 3ł/a 100 lOOir.szw i 12.92 112 0o 81.15 25.21 — 19 -s 491.75 —
àtocxiioim 4 138. * lOOk.szw. — 112.95 14 10Vi 26.85 634.75 139 30
Wieden 79, 105.01 100 szyi 126.37 125.75 59.32 3i 43 — .-- 73.10

*) Stopa procentowa Federal Reserve Bank. Ustalone przez Bank Śląski. — Banaue de

Wiearlu

Fr. belgijskie 24-78 24.73
Lirą/ włoskie 48.35 48.25
Flor. holenderskie 35/.52 356.80
Korony czeskie 26.45 2.1.40
Korony szwedzkie 239.20 238,72
Korony duńskie 238-60 238 .2
Koroną- norąągbskie 233.— 232.53
S. austriackie 125,75 125 50
Mk. niemieckie 211.88 211.46
Doi. kanadv;skie 8.89 8 85
Dd. gdańskie 172.65 172.30
1 gram złota 5.92
1 gram srebra 0.148
1 zhitv w zlocie 172.30
1 Mkn. w złoc.e 2.127o435

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa. 6 9. (wł- Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8,91, sprzedaż i1 93, kupno 8.89, 
Cale zapotrzebowanie pckrą l Bank Polski. Do­
lar gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 
891 i trzy ósme do Î.91 i trzy czwarte- 100 
zł w złocic 172 Su Dla akcy tendencja niejed­
nolita, przeąąażnie słabsza. Z pożyczek pań­
stwowych mocniejs a 5 proc. dolarowa.

Warszawa. 6 9- (PAT.) Papiery pad- 
stąąowe. 5 proc. pożyczka konwers. 62,00. ;do- 
larówKa 56,50—57, 5 proc. pożyczka kolejowa 
konwers. 58. 10 proc. pożyczka kolejowa
10250, 8 proc. listy zastawne Panku Gospo­
darstwa Krajowego 92, 8 proc. listy zastawne 
Państwowego Banku Rolnego 92, 8 proc. obli­
gacje kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
9200.

Warszawa, 6 9. (° \T.) Akcje. Bank 
Handlów. 123. Bank Polski 139—131,25—138, 
Bank Sp. Zarobkowych 85.75. Elektrownia 
Dąbrowa 72—70. Siła i Światło 105—109—108, 
Czersk 1.03. Gosławice 73, Warsz. Cukier 5— 
4,95. Firlej 53—54.

B e r 1. n. 6 9. (PAT.) Dev -zy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę, Katowice i Poznań 
46,0,1 — 47.10, na Bukareszt 2.576—2 588. na 
Kowno 41.56—41 74, n; Rewel 1.117—1 123. 
złoty, noty większe 46,85—47.25, złoty, noty 
mniejsze 4* 70—47.10.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin 6 9. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszen ca 261—266. żyto 240—244, ięczmień 206 
—212, jęczmień brow. 220 —266, owies 192— 
210 kukurydza 193—1°7, mąka pszenna 34,50 
—37- mąka żytnia 32 25 34, ospa pszenna 
15,35, ospa żytnia 15.25—15.50.

METALE.
Londyn, 6 9. (PAT.) Giełdą mftalowa. 

Miedź Standard gotówką 54 t jedenaście sze­
snastych — 54 i trzy czwarte, 3 mieś. 55 1 
Jedna czwarta — 55 pięć szesnastych, elektro* 
litowa 62—62 i jedna czwarta.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogai Katowtce

— 2 — — 3 —

Chcą cuóov/ne miejsce 
Zdobyć albo zburzyć, 

Skaibów jasnogórskich 
Przeciw Polsce użyć!

Ale mężny przeor,
Dzielny ksiądz Kordecki, 

Nie chce Jasnej Góiy
oddać tłuszczy szwedzkiej.

Zakonników zbroi,
Bożej łaski wzywa,

By się tu złamała
Wrogów moc straszliwa 

Huczą groźne działa,
Kula kulę goni,

Ale Jasnej Góry
Matka Boża broni.

Częsiochowa stoi,
Szweda się nie trwoży, 

Chociaż się nájezdník 
Gniewa coraz gorzej.

I musiał ze wstydem
Szwed odejść od murów» 

Dzięki tej opiece
Królowej lazurów.

MARTA KONOPNICE A

BAŚŃ.
EyJ raz bogaty król. Miał on wielkie królestwo, pełne 

wszelkiego dobra, tylko złota w nlem nie było. Były tam wieli 
kie pola, śliczne sady, w ziemi dość żelaza, a w powietrzu 
Wiele ptactwa. Miasta też były w tem królestwie znaczne.

Ale król nlczem się nie cieszył, ciągle był smutny. — Co 
mi tam po zbożu — mówił — albo i po tych lasach, 1 po tych 
rybach w rzece, i po tylu stadach, kiedy ja to wszystko muszę 

wywozić do moich sąsiadów za złoto, bo go u mnie niema.
Pewnego dnia król wyszedł na drogę! spotkał bogatych 

kupców, którzy wieźli różne towary. Król towary obejrzał, 
głową pokręcił i mówi:

— Nanic mi te wasze towary, bo ml Tylko jednej rzeczy 
potrzeba. Potrzeba mi złota, żebym je mógł dobywać I cały 
lud mój i siebie zbogacić.

Był między kupcami staruszek jeden mądry. Ten wystą­
pił naprzód i rzekł:

— Mam ja takie siemię w mieszku, co jak je wiosną po- 
siejesz w polu, to złoto ci s:ę z niego urodzi.

Król brrdzo się zadziwił, żę takie ziarno jest na święcie, 
co z niego złoto wyrasta.

Nazajutrz dano znać w całem państwie, że król sam będzie 
takie ziarno siał, co z niego złoto wyrasta.

Zadziw!l się naród cały na taką nowinę: zbiegli się wszy­
scy na pole patrzeć, jak też to cudne ziarno wygląda. Kr*Ól 
poszedł wzdłuż bruzdy, czerpiąc z nveszka to 2^arno cudowne 
i rzucając je w czarną, pulchną ziemię.

Po pewnym czasie spojrzał król pewnego ranka na p'de. 
Jak długie i szerok;e, niebieszezy się ono tak, jak tu niebo nad 
ziemią.

Zamiast zlota na polu wyrósł śliczny len.
Król się rozgniewał i kazał przyprowadzić starego kupca,
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oponjr i dętki 
zwyciężają^jrrj;“ J V r-----H na całym 

i=vlwiecie /

MADE IW 
ENGLAND

TELEGRAM
Francuskie wyścigi samochodowe GRAND PRIX 
Pierwsze drugie i trzecie miejsce zdobyły wozy Delage, 
zaopatrzone w koła o wgłębionym łożysku oraz
w o9cny i «■ "»idei

P O L ON 1 A

Wapna, Cement, Gips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionko -v e-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekars" e (Radeburg)
Płyty terrakotowe i ścienne. 

Licówkę, Płyty cementowe 
i Klinkiery żelazne,

Robert Streit Katowice
Biuro i Składnica Wo 46* 

nrzy ul. Mlcklewlua 1». Telefon 2192

P, --------------- -----

WJTM

Ze&areß
miej za.vQze 
i rvsæedzie

Tomasx Sedlaček
Przemysł sztuczno-kamienny, skład pomników 

i wanien najnowszego wynalazku
Rybnik (Śląsk) Raciborska 12

poleca
pakowane wanny,Oceania*
z armaturouregi Itamlema tułainegc m/na 
lazku, na Múry uzyt. al (už patenty zag-an. 
Wanny są tańsze od blaszanych, w użyciu 
niezniszczalne a w wyglądzie wspaniałe. 
Długoletnia gwarancja. Żądajcie prospekty- 
JSTxmaSmmSmm2S3BB5SSS3BES2SSSSCS£Smi

ä'osair^Jivani

Ra^oielefoiiMä
z wiadomościami technicznemi i znajo­
mością Morsego, do odbierania kore­
spondencji radj owej.

iMalier
posiadający praktykę i władający biegle 
językiem ojczysty m i niemieckim, ze zna­
jomością korespondencji.

Zgłoszenia piśmienne z życiorysem i odpisami 
świadectw pod „A W." do admi nistracji PolOnji 
w Katowicach. 1478

C&véd Z00Í0&Í£%IBM$ W (f^XMËCniii
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmaitych zwierząt.
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upaść... W jednej sekundzie zrozumiał wszystko, czego nie był 
w stanie pojąć, widząc jetjynie górną część ciała maszerują­
cego oddziału... To byli jejftÿ. jak i on sam. Ręce mieli skrę­
powane na plecach. Stąd ta pozycja, to pochylenie ku przo­
dowi. Wszystkie postronki wiążące dłonie więźniów były 
przytwierdzone do olbrzymiego łańcucha okrętowego... Stąd 
ów dźwięk metaliczny... ponury...

Dopiero obok piętnastej pary jeńców szło kilku krajow­
ców z karabinami. Tymczasem pierwsza para Holendrów 
minęła P°^ i zaczęła się zagłębiać w gęstwinę po przeciw­
ległej stronie... Dużo czasu upłynęło zanim cały bataljon prze­
defilował przed oczyma osłupiałego Godfreya i dużo minut 
upłynęło od chwili, kiedy znikła ostatnia para, a w puszczy 
leśnej rozbrzmiewał nieustannie monotonny dźwięk łaii.u- 
chow...

wykształcony fachowo w dziale 
kotłów i maszyn parowych oraz 
turbogeneratorów, znający dokła­
dnie najnowszy ekonomiczny ruch 
kotłowni oraz wszelkie aparaty 
do analizy wody i gazów spali- 
nowvch, p.agnie zmunić posadę 

Zgłoszenia do „Po^onji“ Kato­
wice pod „Bielska 
ka“.

Oospodrjnieł
Uważajcie przy zakupie mydła na tych 5 'hłO|"li ióff 
Kupujcie Wof/wnnima mydło

Mein 'Stoíď
Macie pewność że nabywacie mydło

niezrćiDritcmei dońrod,J

Kilka pilnych

riûiMi»
do budowy wielkich wag

poszukiwani.
Zgłoszenia osobiste lub piśmien­
ne do Piçrva rtí Król. HacMeł

Pabrvia Wö w. HainKa 
K/a , Rułu.

Ijf .üz l KOpilÉiH
do 2.500 do arów

do dobrego interesu celem fabry 
kacji pokupn ch artykułów co­
dziennej potrzeby dta sfer urzęd­
niczych i robotniczych poszuki­
wany.

Oferty do Polon ji pod „Zy­
skowne przedsiębiorstwo“. 1461

Zarżą ] wielk. przemysłu
poszukuje do możliwie natych­
miastowego wstąpienia polsko- 

niemieckiej

ttypislió
z dobremi wiadomościami języka 

angieiskiego.
Łaskawe oferty w języku an­

gielskim z podaniem życnrysu 
wynagrodzenia pod „Bo 32* 

do Polonji w Katowicach.

KROTKO 1 WAŁOWATO
Wyrablamy czekolady, dobrą 

/odf. ni* robimy naioniatt zaiait*^
cni galanterJU

/ dlatego do tabliczek g c*tkoladq 
nią dodajemy Ładnych atrakcji tf for­

mie zabawek I upominków*

Nie chcemy ani poiettkuai ceny, ani 
obniżać ggtunku.

Ul My zasiara* 
Państw. EsaKu Rolnego

są
nadepszą lokatą kapitału ze względu na wysokie oprocento­
wanie i z uwagi na posiadanie wszelkich praw pap erów
0 bezpieczeństwie pupilarnem, jak również le względu na 
ich gwarancję przez Skarb Państwa.

Każdy l.st zastawny będz>e umorzony w ciągu 13 do 31 
lat od daty jego wystawienia i wypłacony w jego wartość 
nominalnej.

Procenty od listów zastawnych płatne są za okazaniem 
kuponów_ w dwu ratach półrocznych z dołu w dniu 2-go 
stfrznia i 1 lipca każdego roku.

Listy zastawne są przyjmowane przez Skarb Państwa po 
kursie oznaczonym przez Mi.iisterstwo Skarbu na kaucję
1 wadja. Dopuszczone na giełdę warszawską są ostatnio no­
towane po kursie zł w złocie 92,— za złotych w złoć e 100,— 
nominalnej wartości.

Listy zastawne emitowane w odcinkach po zł w złocie 
50.—, 100.—, 5(T>—, 1CO0-— i 5000 - przyjmowane są 
w zastaw przez Bank Polski do wysokości 75% ich wartości 
kursowej.

Sprzedaży i kupna złotych 8% listów zastawnych P. B. R. 
jak również inkasowania zapadłych kuponów dokonuje na 
terenie Województwa Śląskiego Państwowy Bank Rolny, 
Oddział w Katowicach, ulica 3-go Maja 9. 1475mj

Do laboratorjum jednej z większych hut żelaznych 
Zagłębia Dąbrowskiego potrzebny jest

laborant
dobrze obeznany z analizami wchodzącemi w zakres 
hutnictwa. 1476

Oferty składać do Biura ogłoszeń Józefa Hlawskiego 
Sosnowcu pod „Laborant“.

RADYKALNIE UiUWA

zmomczfij,
p/amyiwne
Huducery

Tulko JPtlOlIl
ioąic Rwojempismeiyii
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Obwieszczenie
o rejestracj mężczyzn urodzonych w roku 1909.

W myśl. art. 20. ustawy o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej z d.iia 23. maja 1924 r. (Dz. U. Rz. P. Nr, 61) Magistrat mia­
sta Królewskiej Huty wzywa wszystkich mężczyzn urodzonych w 1909 
roku, mnących stałe miejsce zamieszkania w obrębie miasta Królew­
skiej Huty lub faktycznie, w mieście przebywających, do stawienia się 
w godzinach urzędowych.

W Biurze Wojskowem Magistratu, ratusz, pokój Nr. 34. celem wcią­
gnięcia ich na listę rejestracyjną mężczyzn urodzonych w roku 1909, 
według niżej podanego planu:

Plan rejestracji:
Do rejestracji zgłoszą się mężczyźni urodzeni w 1909 r.

w czwartek 15 września 1927 r., których nazwiska zacz. się od lit 
w piątek 16.
w sobotę 
w poniedz. 
w wtorek 
w środę 
w czwartek 
w piątek 
w sobotę 
w poniedz. 
w wtorek 
w środę 
w czwartek

17.
19.
20.
21.
22.

23.
24
26.
27.

28.
29.

A-B
C-D
F1F
G-ri

I-J
K

L-M
N-P
R-S

St-T
U-V

YY-X
Y-Z

lllllii'iiiiiili'llS

Restauracja
Uli!

Kitov ice, ulica Mickiewicza 8 I. 
Tel. 2420 nad Kawiarnią Atlantik

Noiprzyjemjsu lokal {aüijity
poleca swoj'e pierwszorzęd­
ne obiady - Menus i wybo- 
iowe kolacje á la carte.
flNHEHnnHEEnr

Lsswy
i mzyb«r)

po najtaňszvch cenach poleca
Gerard Kmlr t«k 
®rinfer|n Jjl*

Mvstowice, Bytomska 8.
II skład

£>n>(ferja p. Jtnio łem
Wielkie Piekary. Manacka 47,

31« iejoexa€)ę domów
udzielamy długoterminowych

pożycz
na korzystnych w arunkach na obszarze całego Województwa Śl.

ree^sfe
wystawione na dłuższej krótsze terminy 
po dogodnej stopie procentowej.

Udzielamy pożyczek na hipoteki na dobrych warunkach.
Od wkładów (depozytów), k*ore przyjmujemy począwszy już 

od 1 — z», płacimy wysokie odsetki
Oszczędności przyjmu’e-ny w czasie od 8 rana do l<szej 
w poi. ęraz dla dogodności publiczności od 5do6'/2 prp.

Wszyscy którzy w wyznaczonych powyżej terminach z usprawiedli­
wionych powodów' n;e mogli się stawić, wypełnią obow ązek stawienia 
się do rejestracji w czasie od 30. września do 15. października 1927 r.

Do rejestracji należy przynieść posiadane dokumenty osobiste, 
stwierdzające tożsamość osjby sz. /212

Reit->iracji n.e podlegają obywatele państw obcych, których obce 
obywatelstwo zostało przez włacize administracyjne stwierdzone.

Winni niedopełnienia btz uzasadnionych przyczyn obowiązku zgło­
szenia sie do íejestracji. ulegną karom przewidzianym w art. 8ó ustawy 
z dnia 23. maja 1924 r. o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
(Dz. U. Rz. F. Nr, 61) doz, 609,

I. Burmistrz. (Spaltensteln).

Pierwszorzędne instrumenty 
najlepszych fabryk po bar­
dzo łanich cenach sprzedaje
Tel. 1013 KafOiłic Rynek8 

I. piętro.

DerQuDlš^sn^rM
llllllllilllllllllllllllllllllll (Rynek Powsicetiny) iimiiiiimiiiiiiiimiiiimi

Mlędsynarcffewy erga ■ eks­
porterów, wyęl«odr3*'t 43 razy 
rocznie w crterech jeżykach.

SMIŽBA INFORMA CYJNO- 
KANDLONUA

udziela grać<sowo wywiady 
I porady zainteresowanym w 
Handlu zagranicznym-

Ofer!? i zapytania
Cgan ofert I zapytań specjał 
nie rozpowsze Pr.oni w Euro­
pie CŁntralnei. Poradnik dla 
i iszystklch kupców. Najsksi- 
tccznletszy orc en ci„i ogłoszeA 
domów* fiandiowych, -agaty- 
m Wj hurfowiP ków, Importe­
rów, fabrykantów I t. p.

ir
Wydawca i

RUDOLF SCHICK & C°.

LEIPZIQ, Zcmralstr. 7-9.

irasmtasMna
Czasopismo fl!a
lii hor y cň «r/vSiul ft« re* 
Il mooydi prretn s? Ai» opdho'waÀ i nïeWôw

Berlin S. W. 11. D.
Abonament kwartalny Mkn. 3,75 
Ogłoszenia 0,15 Mkn. za wiersz 
mm. Numery okazowe 0,50 Mkn 
Bezpłatnie wskazuje się źródło 

zakupu. Bg 535

CHorzy n« ruf. rzyrę
otrz. maja btziNtnie dokładną 
broszuię Nr. 10 Dr. Hugo Caro, 

Sp. z o. o., Gdańsk.

W czwartek, 8 bm. o godz. 11 
będę sprzedawał w Katów cích, 
w komorze sądowej, ul. Miko- 
łowska najwięcej dającemu 
gotówkę:

1 garaUnr sKórn- 
ni ii nin&ów 

1 s m

1 v‘tVQ clraz
w złoconych ramach

Sasarcft
kom. sądowy w Katowicach 

ul. Teatralna 4

. . .
Ví czwartek, Jnia 8. września 

o godz. 12 w poł będę sprzeda­
wał w Nowej Wsi przed oberżą 
Gmndaja następmąc? przedminfv 

1 otomanę, 1 okiycie mru li 
nowe tureckie;

o godz. 2 popoł. w Nowej Wsi 
przed nh-rżą Grundaja 

5000 drutu płatowego 
pu (licznie najwięcej dającemu.

ï.z*». a,
komornik sądowy iv Katowicach

liijlsfia mim.
W czwartek, dnia 8, września 

o godzinie 12 w południe będę 
sprzedawał w Katow.cach II (Za­
wodzie) ul. Krakowska 89 w pod­
wórzu, publicznie najwięcej dają- 
Lemu za gotówkę: ■ 3264

1 samodtód oso
baw „Oper.

WróAel.
omornik sądowy w Katowicach

~C =

Dla wygodv naszych Czytelników zamieszczamy poniżei kwit abona 
mentów, tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia z jakich- 
bądź powodów trudności, piosimy jeden kw.t odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
wrzesień do 10-go włącznie.

Kwit miesięczny na zamów en:e gazety.
Niże podpisany zamawia :

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

Polonia Katowic Miesiąc =.41
i odnosz. do

wychodzi 7 razy tygodniowo; wrzesl.i, !927 domu nrzez
listowego.

Imię, nazwisko i dokładny adres zama ziającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

7 odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia

Otwieramy rachunki bieżące i zała wiamy wszelkie tran­
sakcje w< hodzące w nasz zakres jak inkasa itp.

JÎÏÈejs&a JÍG3&

ul. Sectionj« m 7. ul. d’ocs forera rar 7.
Telefony przez Ma-,strat nr 19 i 44

Instytucja pupilarnej pewności załóż, w r. 1877

*_--/V v ,.

CeiiEUjil« ©ÿà©s::«Mi.
Wiersz mfm lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł 1 —
JY n™riy' Ltr?naj 4 łam™a zi" Za tekstem w części ogłoSLemowej sirona 12 łamowa 
zł 0.2t1 Nekrologi: w teksue do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60. ponad 
200 wierszy zł 9 80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukujących pracy zł. 0.10, matr\monjalne 2' 0.30 

Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 pre 
U'A°DÏfwr-r ,Cet\v 0,ełoszeń w niedziele i święia o 25 proc. droższe.
w AKUNM: I) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 

me obowiązują Adir n:strację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o Ile treść 
LcSeniL°u SZ,cnla "le.?os.talv wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
Z °EÍoSze<? Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miajsca bywa
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Pachunkl 
nasze : a płatm , zaskarialr- w Katowicach. 5) Prrwo inkasa należytości na­
szych prtj sługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotoeraTa

ROZDZIAŁ XIII.

/ WULKAN.

'— Będzie wielka burza! — rzekł jeden z kraiuwców, spo- 
g idając uważnie na chmury, nadciągające od wschodniej stro­
ny nieboskłonu.

— Wiatr jeszcze leniwy. Prędzej „oko dnia“ zajdzie, nim 
pierwsze krople deszczu spadną.

— Nie, nie! Mata-hari nie ucieknie przed burzą.
Jakby na potwierdzenie tych słów zawył nagie wiatr 

"(schodni i niespodzianym podmuchem otrząsnął z drzew leś­
nych całe garście dojrzałego owocu. Uaj bambusowy, ros­
nący poniżei skrawka puszczy, zaszeleści] ziefonemi kiściami 
a wydrążone trzciny odpowiedziały echem żałosnych łono., 
niby flety olbrzymie.

— A co? Nie mówiłem?
Miał :ś słuszność. Byjcby tylko tamci wnet .fnadeszli.

“ba iejdą niebaw. rr... 1 ang-tang już był tutaj przed 
chwilą, wybrał pięciu takich, co w wojsku niegdyś służyli i po­
szedł z mmi w tamtą stronę.

Mówiący wskazał dłonią w kierunku stożka wu’kanu, po­
nad którym unosiła się^wyczajna smuga dymu. „Góra .pło- 
nYcni“ stanowiła tylną wkorację obrazu. Jej czarne kontury 

ucinały się wyraziście od szafirowego tła nieba, które w za- 
c lodnLj swej części było czyste do tej pory i bez jednej 
chmurki. Słuńce chyl.ło się właśnie, ale jeszcze godzina drogi 
dzielija ie od szpiczastego wierzchołka wulkanu... Złote sion­
ce zdawało się więc uchodzić z pola przed zwycięskim pocho­
deň czarnych obłoków, które swemi ociężałemi cielskami za­
słoniły całą wschodnią połać widnokręgu i powoli lecz nieu­
stannie parły naprzód

— Spój z no, jakiś :złowiek stamtąd nadchodzi.
— -o Tang-ting! Poznaję go po wzroście i kaftanie
— Tang-tang idzie... Tang-tang natlchodzi! — bicg'a wieść 

z ust do ust. od grupy do grupy czekających krajowców:
Ludzie, siedziący do tej chwili w małych gromadkach, 

zaczęli się dźwigać z ziemi i podchodzić w kierunku ogrom­
nego głazu, który nibv naturalna estrada panował nad pozio-


